Wybóżyczanie pisma u sprzedawcy jest nadużyciem 


Rok XV. 


Interce 


Londyn. 12. 12. ŻAT. 


Na dzisieiszem pcsie- 
dzenia Izby Gmin poseł z Labour Party 
Wedgewood zainierpełlował ministra spraw 
zagranicznych w sprawie antyżydowskich eks- 
'cesów we Lwowie i innych miastach Polski. 
„Na „ik a udzielił ka e aż 
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Ameryka nie chee 2 SłySZEĆ i o odroczeniu 
oridniewej ratiy 


Katecoryczna ocmowae peod 


Londyn, 12. 12. (L) Dziś rano nadeszła z 
Waszyngtonu odpowiedź rządu amerykańskie- 
go na drugą notę rządu angielskiego. W nocie 
swej rząd amerykański oświadcza, że wpłata 
raty grudniowej nie może być uzależniona 
od żadnych warunków. 

Dalej podkreśla nota, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych nie posiada władzy do zmia- 
ny układów, co leży w mocy Kongresu. Rząd 
amerykański wyraża nadzieję, że rząd angiel- 
ski zapłaci ratę grudniową po myśli układu 
dlużnego. 

Warunki- rządu angielskiego uważa zresztą 
'rząd amerykański jedynie za wyrażenie sta- 
nowiska angielskiego i kroków, jakie w przy- 
szłości zamierza podjąć rząd angielski. Nota 
amerykańska podkreśla wreszcie, że tak rząd 
jak naród amerykański kładą największy na- 
„cisk na dotrzymanie układu i wskazuje na 


adresem rządu angielskiego 


gotowość podjęcia wzajemnych pertraktacyj 


w sprawie rewizji układu. 


Londyn mie bierze sprawy 
zhyf tragicznie 

Londyn, 12. 12. PAT. Odrzucenie przez Sta- 
ny Zjednoczone zastrzeżeń angielskich nie jest 
brane w Londynie tragicznie. Sądząc z nie- 
wielu komentarzy, jakie dotychczas zamieści- 
ły dzienniki wynika, że odrzucenie przez Sta- 
ny Zjednoczone zastrzeżeń noty brytyjskiej 
jest posunięciem raczej taktycznem, celem 
utrzymania prestiżu rządu Hoovera wobec 
kongresu. Stanowisko Ameryki nie zmieni 
sy tuacji, jaka wynika jasno z noty angielskiej, 
a mianowicie, że płatność obecna jest ostat- 
nią ua podstawie dawnego układu, który musi 
ulec rewizji. 


Hitler za powiada walke 


z rządem 


Berlin, 12. 12. (Sch) Na zgromadzeniu przy- 
wódców narodowych socjalistów okręgów 
wschodnich w Dreźnie wygłosił Hitler prze- 
mówienie, w którem zapowiedział obecnemu 
rządowi walkę. Rząd obecny — mówił — jesi 
rządem bez narodu, a zatem podobny do oblę- 
żonej twierdzy. Narodowi socjaliści wejdą de 
niego tylko pod warunkiem, że inni z niegu 
wystąpią. Hitlerowcy stracili 30 mandatów 
podczas gdy ich przeciwnicy stracili dwa rzą- 
dy. Także i obecny rząd nie utrzyma się dłu- 
go u władzy. W dniu 2 stycznia kończy się 
„Burgfrieden”, a już 3 stycznia rozpoczynamy 
nową walkę. 


Schleichera 


Bunt i rozłam w szeregach 
hitlerov skich 
Essen, 11. 12. PAT. W szeregach hitlerow- 
skich w Essen zbuntował się oddział sztur- 
mowy, liczący przeszło 300 osób z powodu 
złego traktowania. Oddział został zupelnie roz 
wiązany, koszary zaś zamknięte. Jest to dru- 
gi już wypadek buntu oddziałów  hitlerow- 
skich w tym okręgu. 
s e 


Ber!iv. 11. 12. PAT. Opozycia narodowych 
socjalistów, zgrucowana w tzw: partji niemie 
ckiego socjalizmu rozpoczęła intensywną akcję. 


| zmierzającą do oderwania elementów niezado 

i wolonych z polityki Hitlera. Akcja ta spotkała 
się z poparciem w kołach radykalno-prawico- 
wych. zbliżonych idecwo do dra Strassera 1 
kpt. Stennesa. 

W Falle odbyła się wczoraj soufna konferen 
cia partji niemieckiego socjalizmu i organiza: 
cyi bojowych Wehrwolfu na której omawiano 
zadania grup opozycyjnych w związku z ton- 
fliktem ze Strasseren i Hitlriem, Na zieździe 
kierowników śląskiej organizacji : arsucwych 
socjalistów we Wrocławiu Hitler za 'ządził u- 
sunięcie całego szeregu kierowniiów szturnió* 
wek. "m 


Goering i Kerri u Hindenkurga 


Berlin, 12. 12. (Sch) Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś w południe prezydenta Reichsta- 
gu Goeringa i prezydenta sejmu pruskiego 
Kerrla. Audjencja, jaka doszła do skutku na 
inicjatywę obu prezydentów, odbyła się w 
obecności kanclerza v. Schleichera. Konferen- 
cja miała charakter ściśle poufny i dotyczyła 
stosunku Prus do Rzeszy. 


——io— 


Chuligańskie występy studentów 
rumunskich 


| 

| 

Bukareszt. (ŻAT) Rumuńscy studenci, którzy 
powracali z wystąpień anty-węgierskich w Cluj 
napadli w pociągu na pasażerów żydowskich, 
m. in. na rabina gminy Margita w pobliżu 
Cluj Jzchiela Tauba. Napastowani pasaże 
wie-Żydzi napróżno zwracali się o pomoc do 
konduktora i do innych pasażerów. Pięciu %0 
nierzy zgodziło się wreszcie bronić tych dwóch 
Żydów w przeciągu godziny za zapłatą: 
W ciągu tej godziny ni ustannie podnosili cenę, 
późniei zaś pozostawili pasażerów-Żydów ich 
losowi. Chuligańscy studenci bili pasażerów 
Żydów. W Oradoa sporządzono protoku w. 
sprawie tych zajść. 


Groza śmierci głodowej 


Bocsza. (ŻAT) Silne wrażenie wywarła ła 
śmierć bezrobotnego żydowskiego robotnika 
drzewnego Szuliima Frieda, który zmari nasku 
tek wyczerpania z głodu Fried liczył lat 50 ł 
pozostawił żonę i pięcioro dzieci, na rzecz któ 
rych przeprowadza się obecnie zbiórkę publi 
czną. Wypadki śmierc! głodowej zwróciły uwa 
gę powszechną na siraszliwą nędzę. która pa- 
nue wśród bezrobeńrych żydowskich robotni- 
ków drzewnych w Marinarosz- 
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Zagadnienie kosztów pośrednictwa przy dopro- 
wadzaniu towarów od producenta do konsumenta 
jest tak stare, jak produkcja i wymiana w ogól- 
ności. Nawet w okresie prymitywnej kultury goz- 
podarczej ludów, w okresie handlu zamiennege, 
istniał typ handlarza, umożliwiającego sprawniej- 
sze rozwiązywanie procesów wymiany towarowej i 
zabierającego producentowi troskę w wynajdywa- 
niu konsumentów-odbiorców, zaś konsumentowi 
troskę wynajdywania  producentów-dostawców. 
Ze wzrostem kultury gospodarczej wzrastała zpe- 
cjalizacja w poszczególnych dziedzinach życia goz 
podarczego. Wytworzyły się pewne specjalne for- 
my produkcji. wzrosło zainteresowanie procesami 
wytwórczemi, wzrastała racjonalizacja urządzeń 
wytwórczych, słowem — producent został tax 
wciągnięty w krąg interesów. związanych ze 
swym warsztatem produkcyjnym, że nie miał cza- 
su zajmować się problemami zbytu. Szczególnie w 
okresie powojennym. kiedy głód towarowy dopin- 
gował produkcję, doprowadzając ją do szczytu 
apecjalizacji i racjonaliazeji, był producent tak za- 
ubsorbowany rozbudową zdolność: produkcyjnej 
swego przedsiębiorstwa, że nie przychodziło mū 
nawet na myśl, że ówczesny głód towarowy może 
się kiedyś przemienić w brak rynków zbytu i moż- 
liwości sprzątnięcia zapasów wyprodukowanych 
towarów. Dwa wielkie warsztaty produkcyjne 
gospodarstwa, t. j. przemysł i rolnictwo. myślały 
przedewszystkiem o rozbudowie swej zdolności 
produkcyjnej. Poddawano rewizji każdy składnik 
kalkulacji, byle tylko wyciągnąć jeszcze trochę 
zysków i obrócić je na powiększenie produkcji i 
aby tylko nie dać się zdystausować w ogólnym 
wyścigu produkcji rolnej i przemysłowej, Obłęd 
myśli racjonalizacyjnej doprowadził też do powsta- 
nia tezy, że w obecnym stanie kultury gospodar- 
czej jest handel ogniwem zbytecznem i skazanem 
na zagładę. Towary można wszak rozprowadzać 
bezpośrednio od producenta do konsumenta, a 
oszczędności powstałe z tego wyeliminowania kosz 
tów pośrednictwa bandlowego można zużytkować 
na oele powiększenia produkcji, Producent zyskuje 
zatem w ten sposób na tym zysku, któryby nor- 
malnie przypadł kupcowi, zaś konsument zyskuje 
na niższej cenie. W rezultacie tego rodzaju elimi- 
nuwanie czynnika kupieckiego odbiłoby się ko- 
rzystnie na całokształcie życia gospodarczego. 

Ten sposób myślenia uzyskał prawo obywate- 
stwa w wielu krajach. Zaprzątnął on głowy wy- 
bitnych ludzi w Stanach Zjednoczonych. w Niem- 
ezech. we Francji į w Polsce, Szczególnie zainte- 
resowały się nim sfery rolnicze, przypuszczając, że 
przez wyeliminowanie czynnika kupieckiego uda się 
im zatrzymać te zyski, które osiąga kupiec ze 
swych czynności pośrednika między producentem 
roluym a konsumentem. Nie wzgardziły tą myślą ż 
warsztaty przemysłowe. bądźto eliminując kupca 
w zupełności przez otwieranie własnych bius sprze- 
daży, bądźteż krępując kupca miljonem biurokra- 
tycznych przepisów o rabatach, sposobach sprzeda- 
Ży, warunkach kredytowych ete. i czyniąc go w 
ten sposób jedynie mechanicznem narzędziem wy- 
konywania woli przemysłowców. Inwencja Ku- 
piecka, spryt handlowy, indywidualizowanie tranz- 
akcyj kupna-sprzedaży i własna ostrożność zatra- 
ciły się, zduszone kleszczami biurokratycznych 
przepisów „standaryzujących* i „nornalizujących* 
tranzakcje handlowe. Kupiec został wyparty z do- 
tychczasowej roli. przemysłowiec. zamiast specja- 
lizować się w produkcji. zaczął się interesować pro- 
blemami zbytu. myśląc, że tak jak się da znorma- 
lizować według jednego szablonu produkcję pew- 
nego towaru na bieżącej taśmie. tak się też da ujać 
w pewne normy .„standaryzacyjne* problem zby- 
tu: powstawały biura sprzedaży. tworzyły się 
spółdzielnie rolnicze. alimentewane przez rząą kre- 
dytami i forytowane specjalnem ustawodawstwem 
podatkowem. niszczącem prywatny handel * chro- 
ntącem spółdzielnie: a wkońcu i sam rząd polski 
zaczął przeprowadzać akcie eliminowania ..zhędne- 
go pośrednictwa“ w swvch monopolach i przedsie 
biorstwach naństwowych. 

Jak jn? znsnsorvlliśmy problem kosztów nośro” 
nictwa ietnieje niemal na całym swiecie, Prof. 
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Brinkmann z Bonn wydał niedawno specjalną pu- 
blikację, poświęconą zagadnieniu kosztów pośred- 
mietwa przy sprzedaży płodów rolnych, i obliczył że 
farmer ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, a więc jednostka o najwyższej w świecie kul- 
turze gospodarczej, otrzymuje za swe produkty na- 
stępujące ceny (w stosunku procentowym ceny 
otrzymanej do ceny płaconej przez konsumenta): 
Od owoców i jarzyn 30 proc., od mleka 40 proc.. 
od żywca około 50 proc., od jaj około 69 proc., a 
od masła mleczarskiego około 75 procent. Prof. D=. 
Karl Brandt, dyrektor Instytutu Badania Rynków 
Rolniczych i profesor Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Berlinie, a więc autorytet bezsporny pisze w tej 
materji w jednej ze swych publikacyj m. in. do- 
słownie: „Wenn aus einer Spanne von 50 Prozent 
irgendwelche Urteile fiber ihre Berechtigung gezo- 
gen werden, wenn insbesondere daraus Vorwürfe 
konstruiert werden, so gehen diese Bewertungen 
fehl. Es muss vermutet werden, dass die „Handels- 
spanne“ sich aus zahlreichen einzelnen Leistun- 
gen, insbesondere aus den- Transport-, Bearbei- 
tungs- und Materialverlustquoten zusammensetzt, 
eine Aufklärung, die mir bei der Untersuchung 
des Berliner Milchmarktes bis zu einem gewissen 
Grade gelungen ist, indem ich eine genaue Gliede- 
rung der Handelsspanne in allen Einzelleistungen 
vorgenommen habe“, Wybitni fachowcy ze sfer 
rolniczych niemieckich stwierdzają zatem obje- 
ktywnie, że nie zachodzi najmniejsza podstawa 
do czynienia zarzutów elementowi pośredniczące- 
mu przy sprzedaży płodów rolnych, albowiem 
marżę zysku stanowią koszty transportu, koszty 
przeróbki i straty materjałowe. To stanowisko u- 
czonych niemieckich zyskuje w Polsce o tyle na 
znaczeniu, że w Niemczech istnieje, jak wiadomo 
głęboki prąd reagraryzacji kraju i problem ko- 
sztów pośrednictwa, gdyby one były szkodliwe i 
zbyteczne. zostałby napewno rozwiązany w sensie 
zlikwidowania tych kosztów dla obniżenia nad- 
miernych cen płodów rolnych na rynku niemie- 
ckim i zapewnienia  bankrutującym warsztatom 
rolnym Niemiec chociażby pozorów rentowności. 


Jak więc widzimy, problem kosztów pośredni- 
ctwa istnieje nietylko w Polsce, ale i na całym 
świecie, Wszędzie jednak zabierają się do tego 
problemu fachowcy, ludzie odpowiedzialni za 
słowa i czyny, instytucje do tego powołane, a 


przedewszystkiem problem ten traktowany jest 
na platforiie, oczyszczonej u demagogji polity- 


cznej, czy rasowej. Jakże inaczej jest u nas pol 
tym względem? Wpadła nam przypadkowo w ręce 
jakaś gazetka. zatytułowana „Łącznik Pocztowy” 
Pierwsze artykuliki, zatytułowane „Tradycyjne 
polskie święto“, 17 fachów, kłopoty z kuchnia, 
kłopoty z mieszkaniem, kłopoty z meblami kło- 
poty z ubraniem etc, pozwala zaraz domyśleć się 
że chodzi o jakiegoś grafomana, zbierającego 
wszystkie gospodarskie kłopoty kucharek i reje- 
strującego te kłopoty na piśmie. Tymczasem czy- 
tamy ze zdumieniem na udwrotnej stronie tego 
piśmidła, że jest ono wydawane przez — Minister- 
stwo Poczt i Telegrafów. Kosztuje 10 gr. i wycho 
dzi w Warszawie. Wypowiada ono śmiertelną wa! 
kę wszelkiemu „zbędnemu pośrednictwu* i w tym 
celu ogłasza adresy tych dostawców, którzy mo- 
g4 dostarczać tanie płody rolne konsumentom 
miejskim. Stanowisko nasze w sprawie poczte- 
wych paczek żywnościowych mieliśmy już niejedne 
krotnie sposobność sprecyzować. Dzisiaj chodzi 
nam o jedną rzecz. która zwróciła naszą uwagę: 
Oto na stronie 8 i 9 pisma. wydawanego przez 
Ministerstwo Póczt i Telegrafów widnieją rysun- 
ki, przedstawiające Żyda. jako głównego spraw- 
cę wysokich cen. płaconych przez konsumenta i 
niskich een. otrzymywanych przez producent: 
rolnego. Rysunki te przedstawiają nam, jak to po 
czciwa kumoszka .zmuszona* jest sprzedawać 
żydowskiemu handlarzowi peś za 150 zł. i jak 
nastepnie geś ta sprzedawana jest u detalisty po 
4.50 zł Konsnment zapłacił zatem kwotę 4.50 za 
geg nodczas kieńdv .nrodneent* otrzymał za te 
rek tvlkn 150 zł Skandal żydowski“ jest zatem 
oczywisty. Po takim obrazku nietrudno już sobie 
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Imię i nazwisko 


Zawód 


Miejsce zamieszkania 


5 miejsc BEZPŁATNYCH w Zakopanem 


wyciąć przechować wedle instrukcji konkursowej. 
ikari. Fl a O O A DDA 

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i oblite. 
wypróżnienie, używając odpowiednio i regularnie na- 
turalną wodę „Franciszka Józefa“. Ządać w apt. i drog. 
| KK 


dopowiedzieć, że „te Żydy“ to prawdziwe pijawki, 


to „szarańcza“, pożerająca rolników. 
Inny obrazek jest już bardziej poetyczny. Przed- 
stawia on, jak to ta sama kumoszka zanosi żywą 


gęś trzepoczącą skrzydełkami, do okienka urzędu; 
pocztowego, gęś tę przyjmuje urzędnik pocztowy, , 
który nawet specjalnie wychyla się z okna i z wy-: 


jątkową grzecznością i uśmiechem na ustach 


przyjmuje tę gęś do przesyłki. Obrazek ten zaty- ; 
tułowany jest pompatycznie: „Producent nadaje“. ; 
„Producent“ otrzymuje 2.30 zł. (ausgerechnet!) a' 


gęś. a następny obrazek przedstawia nam, jak to 
gęś z rozwartemi skrzydłami pędzi 
kolejowe, do miasta, do „konsumenta“, Napis 
brzmi wojowniezo: Ze wsi — prosto do rondłlal 
Trzeci obrazek ilustruje, jak „konsument odbie- 
ra“. Mianowicie zjawia się elegancki pan listonosz, 
z torbą listową, a w ręku trzyma uszczęśliwioną 
— no zgadnijcie? — gęś, Epilog jest „amerykań- 
ski“: „Konsument“ w postaci eleganckiej pami 
domu stoi u progu swych drzwi z zabójczo szczę- 
śliwą miną i odbiera od listonosza, również ro- 
biącego radosną minę, — oryginalną. żywą gęś 

też o szczęśliwej minie. Konsument płaci 3.10 zł., 
jest szczęśliwy i rad z naszej dzielnej poczty, li- 
stonosz też, gęś też. 

Nie mielibyśmy nie przeciwko tego rodzaju idjo- 
tyzmom. Do głupstw ze strony urzędów i przedsię- 
biorstw państwowych jesteśmy już bowiem tak 
przyzwyczajeni, że reagowanie na nie przypomina- 
łoby reagowanie na codzienne oświadczenia rząde- 
we, że rząd nie myśli o etatyźmie. 

Chcielibyśmy jedynie zwrócić uwagę, że ośmie- 
szanie obywateli żydowskich przez rysunki, przed- 
stawiające handlarzy żydowskich w karykaturze 
i pobudzające do nienawiści jedną część ludności, 


przedstawianej jako wyzyskiwaną. przeciw dru- 
giej części, która na rysunkach czyni wrażenie 
wyzyskiwaczy, —— i to ośmieszanie za pieniądze 


podatkowe całego społeczeństwa. także żyda- 
wskiego. przez organ Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów. w którym znajdujemy też dziesiątki anon- 
sów żydowskich. — jest procederem, zasługuia- 
cym na bezwzględne potępienie, 
J. D. 

| RE ERZE SE a] 


i Frzneusko rzez ministrów 


Paryż. 12. 12. (B) Dziś przedpołudniem od- 
była się Rada ministróów pod przewodnice- 
twem prezydenta Lebruna. na której premjer 
Herriot i minister wojny Paul Boncour złoży- 
li sprawozdanie z wyniku obrad sgenewskich 
konferencyj 5 mocarstw. Premjer Herriot za- 
znajomił również *<mdę ministrów z treścią 
przemówienia, jakie wygłosi przed parlamen- 
tem w kwestji długów wojennych. 


Bruksela. 12 12. W kopalni węgla w Peron- 
nes (prowincja Hainaut! wydarzył się dziś wy 
buch gazów, wskutek czego 6 górników ponio- ' 
sło śmierć. 


przez szyny í 


n m RZY ZONA „AA ŘS 


li dosadnych słowach obecnego stanu działa- 
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Dpozycyjneuchwały Stronnictwa budowego 


(Teleionem od naszega korespondenta) 


ków, wstrzymania wszelkich egzekucyj i li- 
cytacji, dalej zupełnego umorzenia pożyczek 
udzielonych z funduszów państwowych na 
rozbudowę i wreszcie zniesienia wszelkich 
karteli. 

Rezolucja stwierdza, że akcja strajkowa wa 
wsi nie była wymierzona przeciwko miastom, 
lecz była aktem protestu. Stwierdza, że wzno- 
wienie reformy rolnej i jej ostateczne prze- 
prowadzenie jest sprawą konieczną: i niecier- 
piącą zwłoki. Jednak w obecnej sytuacji go- 
spodarczej wsi wykonanie tejże reformy nie 
jest możliwem bez przejęcia przez państwo 
bezpłatnie wielkich obszarów ziemskich zwła- 
szcza za zaległe podatki i długi w bankach 
państwowych, oraz tych majątków, których 
zyski lokowane są zagranicą. 

Rada Naczelna uważa za konieczne progra- 
mowe ujęcie powyższej sprawy i przekazuje 
ja do załatwienia w całości kongresowi Stron- 
nictwa Ludowego. 


Warszawa, 12. 12. (Sin) Jak już podaliśmy 
wczoraj w części nakładu prowincjonalnego 
rada naczelna Stronnictwa Ludowego obrado- 
wała w Warszawie 10. i 11. bm.i powzięła w 
późnych godzinach wieczornych cały szereg 
irezolucyj. Po scharakteryzowaniu w ostrych 


nia władzy wykonawczej, ustawodawczej, są- 
(dowej, sprawy oświaty i moralności powzięta 
iuchwała postanawia: 

/. Uznać za najpilniejszą konieczność państwo 
iwa usunięcie obecnego systemu i w tym celu 
jprowadzić walkę przy użyciu wszelkich 
środków prawnych. Wezwać klub parlamen- 
tarny Stronnictwa Ludowego do bezwzględnei 
(opozycji w Sejmie i upoważnić go do złożenia 
mandatów w czasie uznanym za odpowiedni 
fwrazż z całą opozycją. Dalej domagać się na- 
wychmiastowego rozwiązania Sejmu i Senatu, 
mowych czystych do tych ciał wyborów, prze- 
'prowadzonych przez rząd oparty na zaufaniu 
iszerokich mas ludowych. Jak widać z tych uchwał, Rada Naczelna 
i Stronnictwo ludowe domaga się dalej kon- | Stronnictwa nie spełniła żadnej groźby, zapo- 
wersji wszystkich długów na spłaty 40-letnie, | wiedzianej przez posła Witosa w swoich wy- 
zanim zaś to nastąpi — moratorjum dla rolni- | wiadach. 


Wznowiony proces Starzy nski—0Olpinski 
Cłelefonem od naszego korespondenta) 


wdy* cd dyr. Aszkenazego z Banku Dyskon- 
towego Ponadto obrońca wnosi o powołanie 
kap. Drozdowskiego oraz inspektora Piątkiewi- 
cza. którzy będą składali wyjaśnienia oo do 
przeszłeści Olpińskiego w związku z areszto- 
waniem Olpińskiego w Krakowie pod zarzutem 
szpiegostwa. 

Obrońca wiceministra Starzyńskiego uważa 
chorobę Olpińskiego za mało istotną.  Adw. 
Sternang w odpowiedzi na to oświadcza że nie 
może prowadzić obrony bez Olpińskiego: Po- 
piera go również adw. Chmurski- 

Sęizia wysłuchuje tych wszystkich moty- 
wów i odrzuca wszystkie wnioski  abrony, 
zmierzające do odroczenła sprawy. Adw. Ster- 
Jing oświadcza, że w takim stanie rzeczy 
musi się zrzec obrony. Adw. Chmurski prosi 
o odroczenie rozprawy, by się mógł porozu- 
mieć ze swym kliientem. Prokurator wnosi 
by żawiadomiono oskarżonego telefonicznie. 

Po rizerwie odczytano list oskarżonego Ql- 
pińskiego. że prosi a odroczenie sptawy choć- 
by na kilka dni. Sędzia przychyla się do tei 
prośby i odracza rozprawę do czwartku. 


Warszawa. 12. 12. Sin. Dziś toczył się sensa 
cymy proces wiceministra skarbu Starzyńskie 
go przeciwko Olpińskiernu. Oskarżony Olpiń- 
'ski nie przyszedł na rozprawę. Adw. Sterling 
jest chory: opuścił specialnie łóżko i przybył 
do sądu. Otwiera posiedzenie sędzia Robale- 
wski. oskarża podprokurator Sieroszewski. Ja 
ko powódca «cywilny występuje senator Pe 
Tzyński z ramienia wiceministra Starzyńskie- 
go Wśród obecnych Świadków znajduje się 
m. m. gen. Wien'awa-Długoszowski. Adw. 
Sterling, usprawiedliwia swego klijenta Olpiń- 
skiego. że nie mógł przyrść na rozprawę, gdyż 
umaria mu żona w Krakowie I że sam uległ on 
atakowi serca I leży chory w Warszawie, na 
co przedkłada świadectwo lekarskie. Zresztą 
obrońca też jest chory i nie jest odpowiednio 
przyzo'ewany do rozprawy, prosi więc o jej 
odroczenie. 

Obrońca drugiego oskarżonego. Przewłockie- 
go adw Chmurskł przyłącza się do wniosku 
adw. Sierlinga i domaga się załączenia do 
sprawy ksiąg kasowych z 1928 roku na dowód. 
że Olr'ński uzyskał 10.000 zł. dla Silica dbać WBK i Pra- 

: = wa "= wie Wye., Odczyt o twórczości Wy- 
Rozdział referatów WE y 0 OE Mi 
reformatora teatru wygłosił Leonard Kociem- 
ski. 
Nstępnię rzucono na ekran szereg barw- 
nych reprodukcyj dzieł Wyspiańskiego. Prasa 
miejscowa, podając obszerne sprawozdanie z 
akademji podkreśla potrzebę zapoznania się 
z utworami wielkiego artysty polskiego. 
| 
| 
| 
| 


ARESZTOWANIE KUPCA LWOWSKIEGO. 


Lwów, 12. 12. PAT. Prasa donosi, że kupiec 
Adolf Morel, który zawieszając przed :aiesią- 
cem wypłaty naraził dostawców na 500,000 zł. 
strat dopuścił się nowego oszustwa na szkodę 
jednej z łódzkich firm i został aresztowany na 
polecenie sędziego śledczego. 


(Telefonem od naszego koręspondenta) 
Warszawa, 12. 12. (Sin) Jutro odbędzie się 
posiedzenie sejmowej komisji administracyj- 
nej, na którem nastąpi przydział referatów w 
sprawie ekscesów antyżydowskich we Lwo- 


wie. 


Audjencie na Zamku 


Warszawa. 12. 12. PAT. P. Prezydent Rze- 
czypospoiltej przyjął dziś przedpołudniem de- 
legację naczelnej rady adwokackiej w osobach 
prezesa posła Paschalskiego, wicemarszałka 
senatu Boguckiego, p. S. Piechockiego, C. Brze- 
zińskiego, M. Etlingera. 

O godz. 11.30 P. Prezydent przyjął prezesa 
PKO dra Grubera. O godz. 13 P. Prezyden! 
przyjął posła holenderskiego, p. Engelbrech!a 
który złożył swe listy odwoławcze. W czasie 
tej audjencji obecny był dyrektor protokolu 
dyplomatycznego p. Romer. 


(Sin) Prawdopodobny | 
Wyżyna 
Małopolska. Śląsk. Podhale, Tatry i Małopoł- 
ska Wschodnia: Dość pogodnie. rankiem miej- 


Warszawa, 12. 12. 
Faszyści czczą Wyspiańskiego przebieg pogody na wtorek 13 bm.: 

Triest. 12. 12. PAT. Staraniem faszystow- 
skiego Instytutu kulturalnego odbyła się tu 
pod protektoratem konsula Rzeczypospolitej 
Polskiej uroczysta akademja ku czci Stanisła- 


scami mgła. W nocy umiarkowany. dniem 
lekki mróz. Słabe wiatry południowo- wscho- 
dnie lub cisza. 


Twój organ 


staje w obronie Twoich 
praw i interesów 


Co Ty 


dajesz Twemu organowi? 


Czy abonujesz - 
„Nowy Dziennik“? 


Publicysta amerykański 
o Zytach polskich 


Nowy Jork. (ŻAT) Na jednem z ostatnich po 
siedzeń egzekutywy kongresu żydowskorame- 
rykańskhiego pod przewodnictwem dr. Józefa 
Tenenvauma, wysłuchano m. in. sprawozda” 
nia pułtlicysty amerykańskiego Emila Longyela. 
który powrócił ostamio z podróży po Polsce. 

P. Iongyel oświadczył m. in.: „W obecnych 
warunkach Żydzi w Polsce są prawie bezsilni. 
sytuacja ich jest prawie beznadziejna: Różne 
komisje oficjalne niezby: gorliwie zdążają dą 
zmalezienia realnego rozwiązania trudności ży 
dowskich. Żydzi w Poisce są zbyt zmęczeni. 
zbyt pogrążeni w letargu i apatii aby mogñ 
cośkolwiek uczynić Ještem głęboko przekona 
ny, iż jest obowiązkiem Żydów amerykań" 
skich, aczkolwiek zdaję sobie sprawę z jakte- 
mi trudnościami jest to związane. przyjść z vo 
mocą Żydom polskim, jeśli mają oni być ura- 
towani od zagłady”. 


105 tys. f. szt. 
na rzecz Keren Hajesod 


Londyn. (ŻAT) Angielska federacja sionisty: 

czna wydała przyjęcie na cześć dr. Aleksandra 
Goldsteina. który niedawno powrócił z Afryki 
Południcwej. Przewodniczyła lady Frleigh. 
Dr. Weizman nadesłał pismo powitalne, Prea 
mówienia powitalne wygłosili m- in. prof. B- 
detzici, dr. Eder, L. Jafte i dr. Berthold Feiwat, 
Lady Erleigh wskaza'a, że Żydzi południowa” 
afrykańscy zebrali na rzecz Keren Hajesod4 
105 005 £ szt. 
Po licznych przemówieniach zabrał głos ra* 
dny m. Londyn Davis, prezes federacji zjedno: 
czonych synagóg, który zakomunikował że 
federacia postanowiła podwoić tegoroczną 
swą dotację dla Keren Hajesadu. przyczem 
p. Davis zapoczątkował kampanię Keren Halo- 
sodu przez złożemie 1000 î. szt 


Kongres panarabski 
w Bagdådzie? 


W Jerozolimie bawił w: 
tych dniach b- premjer iraku Jassin Hamasnal 
Z Jerozolimy eks-premier Iraku udał się do E- 
giptu w misji króla Feisala o uzyskanie zgody 
skrajnego stronnictwa arabskiego Istaklut, aby, 
najbliższy kongres pan-arabski został zwołany; 
nie do Jerozolimy, ani do Mekki, lecz do Bazdz 


m A GO Z AO W A WO O 


Jerozolima. (ŻAT) 


Jak się dowiaduje ŻAT. histaklityści palesty6 
scy zgodzili się zarówno na powierzenie pat: 

natu nad mającym się odbyć kongresem królu 
wi Feisalowi, jakoteż na zwołanie tegoż kog- 
gresu do Bagdadu. Z faktu tego wnioskować 
należy. że stanowisko kongresu wobec  siodt- 
zmu będzie mniej nierrzyjaznem. niż w wypad 
ku. gdyby kongres miał się odbyć w Jerozo” 
limie. Przypuszczalnie kongres  pan-arabski 
zbierze się w lutym 1033 r- 


Hekatomby Chińczyków wyginęły 


na froncie mandżurskim 


Londyn, 12. 12. (L) Poselstwo chińskie ko- 
murnikuje, że w walkach chińsko-japońskich 
w Mandżurji od czasu rozpoczęcia kampan ji 
japońskiej w jesieni ub. r. poległo 48 tysięcy 
Chińczyków. Liczba ofiar po stronie chińskiej 
j pod Szanghajem wynosi 5 tysięcy zabitych i 
16 tysięcy rannych. 


Str. 4. 


P 


„NOWY DZIENNIK" środa 14. XII. 1932 


erspektywy liberalizmu 


pod rządami Roosevelta 


Roosevelt jak i Oven Young posługiwali się 

kzęsio podczas ubiegłej kampanji wyborczej 
"w Stanach Zjednoczonych wyrazem „libera- 
lizm“. W pojęciu Roosevelta liberalizm ten 
miał oznaczać odwrót od stosowanego przy 
rządach republikanów ostrego  purytanizmu, 
którego przejawem był bill Volstead'a i pro- 
hibicja, oraz od wytycznych kierowania się 
państwa i rządu tylko zasadami a nie uczu- 
ciami, gdy pierwsze miejsca wśród problema 
tów społecznych zajęła kwestja pomocy dla 
bezrobotnych. 
. Gdy mowa o liberaliżźmie takim, jakim go 
chce widzieć Roosevelt i partja demokratycz- 
na w zastosowaniu do prohibicji, trzeba przy 
znać, że mają oni obszerny teren dla' stoso- 
wania ze skutkiem pomyślnym zasad libe- 
ralnych. Prohibicja i jej stosowanie w pra- 
ktyce zrodziły tyle przestępstwa, przyczyniły 
się do takiego wzrostu korupcji w sferach u- 
rzędniczych, policyjnych, sadowniczych, wy- 
wołały tak niepokojący wzrost obłudy, zakła- 
mania i oszukaństwa, że odstępstwo od szty- 
wnych zasad purytanizmu powitane zostało 
przez szerokie sfery ludności z uczuciem du- 
żej ulgi. W ten sposób rozumiany i stosowa- 
ny „liberalizm“ ma zupełnie inne znaczenie 
na gruncie amerykańskim, niż w Europie. 

Inaczej zupełnie przedstawia się sprawa, 
gdy mowa o liberaliźmie w dziedzinie usta- 
wodawstwa społecznego i walki z kryzysem. 
Teza tepublikańska odmawiała państwu pra- 
wa ingerencji tam, gdzie według Hoovera i 


|) 
| 
| 
| 
| 


dziło o zwalczanie kryzysu i pomoc dla rosną- 
cej niepowstrzymanie miljonowej armji bez- 
robotnych, państwo i rząd występowały z po- 
mocą tylko pośrednio, za pośrednictwem in- 
stytucji „Finance Reconstruction Corpora- 
tion”, która dysponowała kredytami w wyso- 
kości około 2 miljardów dolarów. 

Bezpośrednio z pomocą bezrobołnym przy- 
chodziły tylko gminy, oraz prywatne instytu- 
cje filantropijne. System ten zawiódł jednak 
na całej linji i nie mógł się utrzymać wobec 
ogromu zadań. 

Teza demokratyczna brzmi nieco odmien- 
nie od tezy republikańskiej. Nie naśladując 
metod europejskich, demokraci Roosevelta za 
mierzają jednak przyjść bezrobotnym bezpo- 
średnio z pomocą, między innemi w postaci 
skrócenia czasu pracy tak, aby większa ilość 
robotników mogła być zatrudniona. Na tem 
polega „liberalizm“, o którym wspominał 
Roosevelt i Young w swoich mowach wybor- 
czych. 

Perspektywy rządów demokratycznych nie 
są jednak jasne i przejrzyste, zarówno jak i 
program nowego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. Przyszłość pokaże, czy i w jakim 
stopniu da sobie Roosevelt radę z czekające- 
mi go problemami. Nie należy jednak przeo- 
czać faktu, że podczas ostatnich  wyhorów 
prezydenckich liczba głosów socjalistycznych 
w U. S. A. wzrosła czterokrotnie pomimo sła- 
bej propagandy ze strony partji socjalistycz- 
nej. Jest to wskazówka, po jakiej linji pójść 


jego stronników działały i działać miałv tyl- | może dalszy rozwój stosunków w Ameryce, 0 


ko czynniki natury ekonomicznej. Gdy 


cho- | ile demokraci nie podałają zadaniu. 


— „DI IDISZE BANDE“ W „BAGATELI*. Dziś 
we wtorek jeszcze jedno powtórzenie przebojowej 
rewji 2-aktowej „Tanct Idełech Tanct". Wkrót- 
ce premjera rewji „Di welt szokelt zych“. Począ- 
tek o godz. 830 wiecz. Bilety w kasie od 10 rano. 
f — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
jwtorek i jutro w środę po cenach zniżonych pow- 
jtórzenie wesołej krotochwii Turskiego „Krowo- 
derskie zuchy”, „Wesele“ Wyspiańskiego zostanie 
[powtórzone w czwartek bież. tygódnia po cenach 
|zniżonych. 
| — EDWARD STRUERMANN jeden z najwybit- 
niejszych pianistów doby współczesnej wysjąpi 
Je jedynym koncertem jutro, w środę dnia 14 bm. 
iw sali Bolońskiego. W programie: Bach, Beetho- 
lven, Reger, Ravel, Busoni, Debnssy i Chopin. 

— WIECZÓR DYSKUSYJNY NA TEMAT KRY 
IDYKI TEATRALNEJ. Kollegjam Wykładów Nau 
|kowych urządza w piątek 16 bm. o godz. 7-mej 
|wiecz. wieczór dyskusyjny ma temat „Krytyka 
jkrytyki teatralnej". Dyskusję zagai dr. Wojciech 
Natanson, poczem przemawiać będą zaproszeni 
wybitni przedstawiciele krakowskiego świata ìf- 
literackiego i artystycznego. i 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Wtorek 8 wiecz.: „Krowoderskie zuchy“, 
Środa 8 wiecz.: „Krowdoerskie zuchy”, 


TEATR „BAGATELA* 
Wtorek 8'30 wiecz.: „Tanct Idełech Tanct", 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „C. R. Rometda serc" (Dolly Haas). 
APOLLO: „1% metrów miłości“ (Pogorzelska. 

Kalinówna, Dymsza, Lawiński, Tom). 
k ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego koza- 
a. 
DOM ŻQŁNIERZA: „M łosć kozaka“ (John Gil- 
bert, Renee Adoree). 
PROMIEŃ: „Nad pięknym modrym Dunajem“ 
{Lya Mara, Harry Liedtke). 
SŁOŃCE: „Żegnaj, Mascotte!" (Lilian Harvey). 
SZTUKA: „Bracia Karamazow* (według pow. 
Dostojewskiego). 
UCIECHA: „Szatau zazdrości“ (Garry Cooper). 
WANDA: „Fraakenstein* (Boris Karloff). 


TEATR BAGATELA, ARMELICKA 4. Teleton 133-49 
Gościnne występy „BĘ KLISZE BARNME* 
Gstatnie 2 razy — dziś wtorek 8*0 wieczór 
jutro środa >'30 wiecz. 


TAKCT IDEŁECH TENCT 
Czwartek 053 bm. 6'36 wiecz. druga premjera 
„Gl WELT SZUKRELI SICH“ 


Bilety w kasie teatru od godziny 10-ej rano. 151 1x 


KOMUNIKATY. 


— PRZEDSWIT HASZACHAR, Jutro we środę 
doroczne 36 zwyczajne walne zebranie członków 
o 7 wiecz. 

— „BAR KADIMAH', Dziś o -tej buda z refe- 
ratem. 

— ŻW. ABS. ŻYD. GIMN. W niedzielę 18 bm. 
o godz. 4 popoł. (Brzozowa 5) nadzwyczajne wal- 
ne zebranie członków: m. in. sprawozdanie Wy- 
działu, dyskusja, wybór władz, wnioski i inter- 
pelacje. 

— SEKCJA ZDROWIA PRZY STOW. ŻYD. 
SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ uruchomiła kurs gim- 
nastyki dla pań pod fachowem kierownictwem, w 
sali gimnast. żyd. Domu Akad. Przemyska 3, w 
poniedziałki i środy od 8—9 wiecz. Dodatkowe 
wpisy przyjmuje sekretarjat „Ogniska* codzien- 
nie od 8—9 wiecz. Przemyska 3. 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Wpisy na obóz 
narciarski zostają przedłużone do 15 bm. Obóz 
odbędzie się w Zwardoniu w dniach od 24 bm 
do 2 stycznia 1933 r. włączaie. 10 dni — 50 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 7'30—8'30 
w lokalu Związku, Starowiślna 1, III p. 

— KURSY KSIĘGOWOŚCI oraz języków: hbe- 
brajskiego, niemieckiego i angielskiego organi- 
zuje Związek Zawod. Żyd. Prac. Umysł. Staro- 
wiślna 1, III. p. codziennie między godz. 7—9 
wiecz. do dnia 18 bm. 

— ODCZYT FRANCUSKI. Alliance Francaise 
dziś o 6 wiecz. (gimn. Krupnicza 2, l. p.) ref. 
prof. ks. David n. t. „Le Dauphine“. Wstęp wolny. 

— KROLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B ). 39) wtorek 13 bm. doc. U. J. 
dr. Stefan Harassek: Nauka współczesna o zaga- 
dnieniu filozofji narodowej; środa 14 bm. Alina 
Świderska: Kain Byrona (przekład własny); pią- 
tek 16 bm. prof. U. J. dr. Witold Wilkosz: Nowy 
światopogiąd fizyczny i jego krytyka; sobota 16 
bm. Wieczór dyskusyjny na temat „Krytyka kiy- 
tyki teatralnej": zagaił dr. Wojciech Natanson. 
Pocz. o godz. 7 wiecz. 


URS m mamą J 
DZIEŃ POLITYCZNY. 
Kandydaci na urząd Prezydenta 
Rzplitej 

W związku z wyborami Prezydenta Rzpli- 
tej, które muszą odbyć się przed końcem ma= 
ja 1933 r. utrzymuje się przekonanie, że dą 
tej pory sanacja nie będzie próbowała prze” 
prowadzić zmian konstytucji. Wybory odbę- 
dą się więc na podstawie konstytucji obecnej. 
O kandydatach jeszcze się naogół nie mówi 
lużne tylko przypuszczenia wysuwają te 4 0s%0= 
bistości, które odgrywają teraz decydującą! 
rolę w obozie sanacyjnym, a więc pp. Prysto-/ 
ra, Świtalskiego, Becka i Sławka. O marszał-' 
ku Senatu Raczkiewiczu już się obecnie nie 
mówi. Niektórzy uważają za możliwa kandy-| 
daturę b. ministra Zaleskiego, która jednak 
w łonie samej sanacji nie znajduje poparcia. 
Decyzja ostateczna zależeć będzie oczywiście 
od marsz. Piłsudskiego. 

Ostatnia mowa p. Sławka na zjeździe legjo- 
nistów uważana jest przez wielu jako pewne-, 
go rodzaju mowa kandydacka. = mn Ar 


Ustawa samorządowa 
jednak na tapecie 


Jak donoszą z Warszawy, w kołach sana-, 
cyjnych, po długich naradach wewnętrznych 
pomiędzy przedstawicielami rządu i kierow- 
niczemi sferami BB. osiągnięto ostatecznie po- 
rozumienie w poglądach na zmianę ustawy 
samorządowej. Jeszcze do niedawna utrzy- 
mywano, że sprawa samorządu nie będzie: 
podczas obecnej seji sejmowej rozpatrywana. 
Widocznie jednak w rządzie nastąpiła zmia- 
na poglądów i wkońcu osiągnięto porozumie- 
nie. Polega ono przedewszystkiem na tem, że - 
w stosunku do całego państwa będzie zasto-, 
sowana ustawa jednolita, a więc tasama or- 
dynacja wyborcza i te same zasady samorzą- 
du na ziemiach polskich, jak i na kresach. 
wschodnich. Powszechnie ma być wprowa- 
dzona gmina zbiorowa, która dotąd nie ma 
zastosowania ani w Wielkopolsce, ani w Ma- 
lopolsce. 

Niewątpliwie w najbliższym czasie zaczną 
się w tej materji prace w komisji sejmowej, 


Uchwały sanacyinych ludowców 


Onegdaj zakończył w Warszawie dwudnio- 
we obrady zjazd Stronnictwa Rolniczego, po- 
wstałego niedawno przez wystąpienie kilku 
posłów ze Stronnictwa Ludowego, a kierowa- 
nego przez posłów Michałkiewicza i Kulisie- 
wicza. 

Po długiej debacie, w której ostro wystąpio 
no przeciw akcji Witosa, zjazd wybrał komi- 
tet wykonawczy nowego stronnictwa, do któ- 
rego weszli posłowie Michałkiewicz, Kulisie- 
wicz, dyr. Kański (Tarnów), Ledwoch (Kiele- 
ckie), red. Rączkowski (Krakowskie), Waczyń 
ski (Łódzkie), Janowski (Białostockie). 

Z uchwalonych na zjeździe rezolucyj jedna 
„potępia wszelkie poczynania stronnictw pol- 
skich na terenie zagranicznym, podważające 
autorytet państwa* — druga wzywa działaczy 
chłopskich, aby „zerwali z demagogją, nic wsi 
nie przynoszącą, a szkodzącą p"ństwu". 


Nie będzie zamknięcia 
dostępu do adwokatury 


Agencja PID dowiaduje się ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że zapadła już decyzja w 
sprawie wstrzymania zapisów na listy adwo- 
kackie. Przepis nowej ustawy o pałestrze prze 
widujący możność zamknięcia list adwokac- 
kich w 10-ciu okręgach sądowych przez Mi- 
nistra Sprawiedliwości nie zostanie wykorzy- 
stany w najbliższym czasie nie będą stosowa- 
ne żadne ograniczenia dostępu do adwoka- 
tury. s ; 
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Ameryce? 


Byliśmy pierwszymi w polskiej publicystyce gos- 
'podarczej, którzy bezpośrednio po  odmownen. 


załatwieniu przez Hoovera not europejskich w spra 


wie przedłużenia moratorjum dla raty grudniowej. 
"wystąpili przeciw transferowaniu tej raty Amery- 
ee przez Polskę. Od tego czasu upłynęło już kii- 
kanaście dni, rząd Polsk. wysłał onegdaj dalszą, 
zdaje się ostateczną notę do Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o przedłużenie moratorjum Hooverowskie 
go dla Polski, a jednak olbrzymia większość na- 
szej prasy zachowuje się wobec problemu transfe- 
ru raty polskiej tak, jakby chodziło o jakieś zagad- 
mienie teoretyczne, oderwane od życia. Rozważa 
się argumenty pro i contra, wałkuje się sam pro- 
blem w rozmaitych warjantach, ale — ostateczne- 
go wniosku się nie wyciąga. Tymczasem pozycja 
rządu polskiego w rokowaniach dyplomatycznych 
ze Stanami Zjednoczonemi musi być przecież po- 
parta jakiemś zdecydowanem stanowiskiem więk- 
szości opinji publicznej w Polsce. Prasa, jako wy: 
razicielka opinj: społeczeństwa, musi się wypowie- 
dzieć w formie niedwuznacznej, czy należy Ame- 
ryce zapłacić, czy też nie. 

Co przemawia przeciw dokonaniu transferu raty 
grudniowej. wynoszącej około 40 miljonów zł? 
Nie chcemy jeszcze raz omawiać szczegółowo od- 
nośnych argumentów. Zesumujemy je tylko po- 
krótce: 41) Charakter polskiego długu wojennego, 
zaciągniętego w Ameryce nie na cele produkcyjne, 
inwestycyjne, lecz na potrzeby konsumcyjne zgłod 
niałej ludności i na materjały wojenne, Procent te- 
go długu nie mógł być zatem wygospodarowany 
z pożyczonej substancji kapitałowej. 2) Olbrzymi 
wzrost wartości zaciągniętego długu w złocie. z 
powodu katastrofalnego tempa deklaracji. 3) Jedna 
z najwyższych oprocentowań długu poskiego w 
porównaniu z stawkami procentowemi innych 
państw. 4) Najwcześniejsza data konsolidacji dłu- 
gu wojennego Polski na rzecz Stanów Zjednoczo- 
nych, 5) Wybitnie bierny bilans handlowy Polsk: 
z Stanami Zjednoczonemi, uniemożliwiający Polsae 
spłatę długu wojennego w jedynej gospodarczo u- 
zasadnionej i racjonalnej formie: przez eksport 
tbwarów polskich do Stanów Zjednoczonych. Pols- 
ka kupuje jak wiadomo dziesięć razy więcej to- 
warów od Stanów Zjednoczonych, aniżeli sama im 
dostarcza, co wobec stosunku dłużniczego Polski 
do Stanów jest szkodliwym absurdem. 6) Zambnię- 
cie bram imigracyjnych przez Stany Zjedn., unie- 
możliwiające emigrację nadwyżki przyrostu lud- 
ności polskiej, nieznajdującej zatrudnienia w kra- 
jowych warsztatach pracy i ciążącej na budżecie 
państwowej opieki społecznej. 7) Wybitnie nieko- 
rzystne położenie geo-polityczne Polski, wtłoczo- 
nej między wielkie mocarstwo niemieckie o tenden 
cjach odśrodkowych dla polityki europejskiej — i 
wielkie imperjum rosyjskie o tendencjach odśrod- 
kowych dla polityki socjalnej, — zmuszające Pol- 
ske do stałego pogotowia obronnego, wymagające- 
go wieikich nakładów gospodarczych. 8) Świato- 
wy kryzys gospodarczy, dotykający Polskę tem- 
bardziej, że kraj nasz posiada strukturę wybitnie 
agraną. 9) Fakt wolności obrotów finansowych w 
stosunkach z zagranicą i stabilizacji waluty, w okre 
sie chaosu przepisów o ruchu dewizowych i de- 
waluacji walut w większości państw europejskich. 
dzięki czemu Stany Zjedn. nie byłyby narażone 
na trudności przy rozwiązywaniu tranzakcyj finan 
sowo-gospodarczych z Polską. 

To byłyby — w ogólnych zarysach — argumen- 
ty. pizemawiające za przedłożeniem moratorjum 
hoowerowskiego dla Polski i uprawniające Polskę 
do odmowy uiszczenia tej raty. Argument, przema- 
wiający za dokonaniem tej spłaty jest jeden: Ko- 
nieczność poszanowania świętości raz złożonego 
podpisu Polski na układzie konsolidacyjnym z Sta- 
nami Zjednoczonemi. konieczność. wypływająca z 
ogólnej tendencji Poleki i Francji do poszanowania 
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Ezy mamy zapłacić Żydowscy pracownicy umysłowi 


w obronie swych praw 


W wykonaniu uchwał, powzięlych na ple- 
narnem zebraniu wszystkich sekcyj Związku 
zawod. żyd. urzędników prywatnych we Lwo 
wie, odbył b. poseł Heller konferencje infor- 
macyjne z lwowskim ZUPU. Następnie bawi- 
ła w ubiegłym tygodniu przez kilka dni w 
Warszawie delegacja Związku w osobach b. 
posła Z. Hellera i Mgr. N. Kaiza, która z ra- 
mienia C. K. Org. Związków zawod. żyd. prac. 
umysłowych, odbyła tam liczne konferencje 
i inierwenjowała u władz centralnych i u 
czynników parlamentarnych we wszystkich 
dziś aktualnych sprawach zawodowych, ob- 
chodzących ogół prac. umysłowych. W szcze- 
gólności omawiano sprawy mających nastąpić 
zmian w ubezpieczeniu na wypadek braku 
pracy, w ubezpieczeniu emerytalnem i choro- 
bowem prac. umysł.. w obsadzie Sądów Pra- 

—=O— 


KRONIKA KREJOWA 
Ulgi przy nabywaniu patentów 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
ukaże się okólnik ministra skarbu, dotyczący 
świadectw przemysłowych na r. 1933. Ciężki kry- 
zys, jaki przeżywają przemysłowcy, kupcy i rze- 
mieśłnicy, zmusił władze skarbowe do zwrócenia 
uwagi na ulgi przy kwalifikowaniu przedsię- 
biorstw. Jak się okazuje, ilość podań o ulgi do- 
szła na terenie Polski do kilkudziesięciu tysię- 
cy; wszystkie inne z małemi vyjątkąmi zasługu- 
Ja na uwzględnienie. Wobec tego dla usprawaie- 
nia działalności lokalnych władz skarbowych na- 
icżałoby uogólnić te ulgi i uprościć ich stosowa- 
nie, Właśnie w tym kierunku pójdzie treść okól- 
nika, który ma być rozesłany do wszystkich izb 
i urzędów skarbowych. Wobec krótkiego termi- 
nu, pozostałego na wydawanie świadectw prze- 


l myslowych, okólnik traktowany będzie jako pil- 


Dye 
Obniżenie oprocentowania listów 
ziemskich i miejskich 


Sprawa obniżenia procentów od kredytu hipote 
cznega długoterminowego została przesądzona 
przcz Radę Ministrów, która uzhwaliła na posie- 
dzeniu swem projekt ustawy v tej dziedzinie. 
Projekt przewiduje przeprowadzenie konwersji, 
obniżającej stopę procentową od listów ziemskich 
tudzież towarzystwa wileńsziego da poziomu 4,5 
proc. w stosunku rocznym. Oprocentowanie wszy- 
stkich listów zastawnych miejskich wynosić ma 
wedle tego projektu 5 proc. w stosunku rocznym. 
Powyższem obniżeniem oprocentowania listów 
ziemskich į miejskich nie są objęte — emisje tych 
listów, wydane dla zagranicy, eni też listy, mają- 
ce gwarancję skarbu państwa. Obniżenie procen- 
tów nie obejmuje także listów emitowanych przez 
banki państwowe. Co do tych listów projekt usta- 
wy przewiduje, że decyzja odnośnie tych listów 
zastawnych spoczywać HEHA w U ministra 
istniejących umów. Argument ten jest niewątpliwie tem również pewne zobowiazania wobec 
bardzo ważki i istotny. Ale nie należy zapominac. 
że Francja może sobie pozwolić na uwzględnienie 
tego rodzaju argumentu, ze względu na to, że 
Francja pozostaje w zupełnie innych warunkach 
finansowo-gospodarczych. a nawet i politycznycł 
(plan Younga), aniżeli Polska. Anglja zaś sama 
jest wielkim wierzycielem i nie może tak łatwo 
odmówić spłaty przypadającego długu. Polska na- 
tomiast jest bardzo silnie wyczerpana kryzysem. 
społeczeństwo jest zupełnie zniszezone finansowo. 
obieg pieniężny utrzymuje się na karykaturalnie 
niskim poziomie, podstawa emisyjna jest cienku. 
bezrobotnych jest dużo, pracujących coraz mniej 
i znikąd nie widać oznak poprawy. Państwo ma #23- 


ZO ZOZ ON 


cy w przyszlej kadencji, w Prezydjum P. K. 
ORUD- È 

W dłuższej konferencji z p. Min. Hubickim, 
przedstawiła delegacja żądania i zapatrywa- 
nia związków żyd. prac. umysł. w powyż- 
szych sprawach, żądając uzgodnienia ewen- 
tualnych reform finansowych w ubezpiecze- 
niu społecznem z koniecznemi potrzebami u- 
bezpieczonych. oraz normalizacji stosunków 
prawnych i administracyjnych w  instytu- 
cjach ubezpieczeniowych, domagając się, by 
Ministerstwo przed wniesieniem projektów do 
Sejmu, lub przed wszelkiemi  zamierzonemi 
zmianami stalulów tych instytucyj, weszło w 
porozumienie z organizacjami pracownicze- 


mi, przez zwołanie narady przedstawicieli 
wszystkich organizacyj prac. umysłowych w 
kraju. 


skarbu, który będzie mógł to przeprowadzić w 
drodze rozporządzenia. Należy podkreślić, że ob- 
niżenie procentów od listów ziemskich i miej- 
skich, przewidziane w projekcie rządowym, do» 
tyczy jedynie listów, mających obieg w kraju. Je- 
żeli część tych listów wywieziono zagranicę, to 
cczywiście stosuje się do nich obniżenie oprocen- 
towania. Konwersja listów ma być dokonana na 
własny rachunek dłużnika, przyczem nie będą po 
bierane żadne opłaty skarbowe, iecz jedynie nor- 
malne opłaty manipulacyjne, pobierane przez pi- 
sarzy hipotęgzpych. Niezależnie od obniżki opro- 
centowania listów zastawnych nasrąpić ma w 
drodze rozporządzenia ministra skarbu również 
obniżenie oprocentowania  obligacyj Banku Goe. 
spodarstwa Krajowego i Państwowego Banku 
Rolnego. Projektowane jest, że obligacje 7 proc. 
tych instytucyj będą obniżone do 4,5 proc., zaś 
obligacje 8 proc. na 5 proc. T. zw. 'konwersyjne 
obligacje budowlane Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego mają być obniżone na 5 proc., przyczem 
5 proc. płacić ma państwowy fundusz rozbudowy 
a 2 proc. dłużnik. Projekt powyższej ustawy zo- 
stał przesłany do Sejmu. 


Dalsza konwersja kredytów 
rolnych 


W Min. Rolnictwa opracowy vany jest obecnie 
projekt konwersji kredytów udzielonych w zwią- 
zku z reformą rolną. Kredyty w listacn zastawa 
nych udzielane na cele meljoracyjne, parcelacyj- 
ne itd, mają być według tego projektu skonware 
tow ane, przyczem konwersja ta będzie przepro- 
wadzona przy pomocy funduszu obrotowego re- 
formy rolnej. 


Jak kartel cementowy pragnie 
się uchylić od zniżki cen? 


Przemysł cementowy opracował projekt buda 
wy szeregu szos, w którym w pierwszym: rzędzie 
uwzględnia szosy Katowice— Kraków, oraz Ra: 
dom— Miechów— Kraków. Szasy. te e 3 


tem również pewne zobowiązania wobec swych 
własnych obywateli i te zobowiązania są bardziej 
święto, aniżeli zobowiązania na rzecz cudzego spc- 


łeczeństwa. Jak dalece społeczeństwo polskie jest 
biedne i zniszczone wystarczy stwierdzenie faktu, 
że transfer 40 milj. zł. na rzecz Stanów Zjednocze- 
nych oznaczałby albo obniżenie obiegu pieniężne- 
go o blisko 5 proc., albo też zejście poniżej usta- 
wowo zagwarantowanej granicy pokrycia złotego, 
Wobec tak biednego społeczeństwa musi rząd nisę 
wykazać więcej poszanowania swych obowiązków, 
aniżeli poszanowania dla, teoretycznie bardzo, w 
innych warunkach. świętego podpisu na układzie 
konsolidacyjnym z potężnym i, — jeszese dziś bar 
dzo bogatym wujem Samem. Vie. 
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ne są jako t zw. szuirówki smołowcowe o poł- 
kładzie betonowym, które są o wiele tańsze od 
dróg cementowych i asfaltowych, a dzięki pod- 
kładowi betonu, mają dużą trwałość. Propozycje 
przemysłu cementowego pozostają w związku 
z planem zorganizowania na większą skalę robót 
publicznych celem zatrudnienia bezrobotnych. Ze 
swej strony przemysł cemeutowy występuje z ofer 
tą kredytową. 


Dozór nad mlekiem 
i przetworami mlecznemi 


Minister opieki społecznej wydał w porozumieę- 
niu z ministrami rolnictwa i reform rolnych oraz 
przemysłu i handlu rozporządzenie o dozorze aad 
mlekiem i jego przetworami. Rozporządzenie to 
reguluje całkowicie obieg mleka i produktów mle 
cznych, począwszy od obory poprzez wszystkie 
formy sprzedaży aż do konsumenta. 

Do obiegu handlowego dopuszcza się mleko peł- 
ne, pełne wyborowe i chude. Mleko pełne powin- 
no zawierać przynajmniej 3 : roc. tłuszczu. Mieso 
pełne, zawierające mniejszą ilość tłuszczu, może 
być dopuszczone do sprzedaży jako pełne jedynie 
ze specjalnem oznaczenien zawartości tłuszczu. 
Mleko pełne wyborowe jest to mieko, pochodzące 
£ obór, pozostających pod stałym nadzorem we- 
tervnaryjnym, utrzymywanych w dokładnej czy- 
stości, przyczem zawierać ono musi przynajmniej 
8.2 proc. tłuszczu. Wreszcie mleko chude jest to 
mleko, z kiórego odciągnięto tłuszcz częściowo 
lub całkowicie. 

Rozporządzenie zawiera pon. dto przepisy, do- 
tyczące przetworów mlecznych, oraz warunki. ja- 
kim odpowiadać muszą obory, sklepy. mleczarnie 
łch urządzenia itd. 


Plakaty ostrzegawcze 
w zakładach pracy 


Główny inspektor pracy wydał okólnik do wszy 
stkich inspektorów okręgowych i obwodowych, 
zalecając im zwrócenie uwagi, aby w zakładah 
pracy znajdowały się plakaty, ostrzegające przed 
nieszczęśliwemi wypadkami, wynikłemi skutkiem 
nieostrożności. Treść plakatów powinna być lo- 
słosowana do lokalnych waruaków pracy. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Polsko-niemieckie rozmowy 
gospodarcze 


Rząd niemiecki postanow.ł przeprowadzić sy- 
stem kontyngentowy przy imporcie obcych towa- 
rów do Niemiec. System ten jest już stosowany 
częściowo od dnia 1 grudma Lr. a w najbliż- 
Szym czasie ma być rozszerzony. Ta zmiana po- 
lityki gospodarczej Niemiec może się odbić uje- 
mnie na imporcie tych wyrobów i produktów poi 
skich, które nie są objęte niem.eckiemi nakaza'ni 
przywozu. W związku z tem — podjęte zostały 
ostatnio rozmowy między zainteresowanemi czyn 
rikami dyplomatycznymi Warszawy i Berlina na 
iemat handlu kompensacyjnego. 


t 


„di emigracyjne 


We czwartek rozpoczną się w Berlinie polsko- 
niemieckie rokowania dla ureguiowania sprav 


emigracyjnych. Chodzić będzie o zwrot kaucyj po 
branych w swoim czasie przez Niemcy od Pola- 
ków, emigrujących do Polski. 

Z ramienia Rządu polskiego wyjeżdża do Ber- 
lina prof. Sułkowski, rząd „niemiecki reprezento- 
wać będzie radca niemieckiego minsterstwa pra- 
GG: 
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należy nietylko czytać, 
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u sionistów 


w Rzeczypospolitej Poiskiej 


Od pierwszej chwili wskrzeszenia Niezale- 
żnej Polski nurtowała w szeregach sjonisly- 
cznych dążność do zunifikowania odrębnych 
organizacji w byłych zaborach. Wszakże po- 
ważne różnice natury ideologicznej i organi- 
zacyjnej, wynikłe wskutek tego, że każda z or- 
ganizacyj dzielnicowych prowadziia swą pra- 
cę przez kilka dziesięcioleci w odmiennych 
zgoła warunkach politycznych i społecznych, 
przeszkadzały zrealizowaniu idei unifikacji. 

W miarę jednak rozwijajacego się współży- 


olitycznego i wyłaniających się nowych 


zadań potrzeba unifikacji okazała się koniecz- 
nością. Poważne przeobrażenia polityczne, do- 
konywujące się na terenie krajów mandato- 
wych Bliskiego Wschodu, spowodowały, że 
los i przyszłość naszego dzieła odbudowy w 
Palestynie załeżnemi się stały nietylko od zde 


cydowanej i planowej akcji politycznej, lecz 


niemniej również do przyspieszenia tempa 
pracy kolonizacyjnej, od rychłego wzmoc- 
nienia i powiększenia jiszuwu. Dla  spełnie- 
nia tych zadań niezbędnem jest zmobilizowa- 
nie i zjednoczenie wszystkich aktywnych sił 
w sjoniźmie. Szczególnie doniosła rola przy- 
pada masowemu ruchowi ogółu sjonistyczne- 
go w Polsce. który zarówno liczebnością, jak 
i wielkiemi ofiarami na rzecz Palestyny w 
ludziach i pieniądzach zajmuje czołowe miej- 
sce w światowej organizacji. 

Również wewnętrzne stosunki w ruchu sjo- 
nistycznym wymagają naszej unifikacji. 
Wzrosły ostatnio tendencje ekstremistyczne 
w naszym ruchu i nieodzownem się stało 
wzmocnienie ogólno -sjonistycznej organiza- 
cji. jako najbardziej odpowiedzialnej za ca- 
łość ruchu i jedynie powołanej do łagodzenia 
wybujałych aniagonizmów, do strzeżenia po- 
nadpartyjnego i ponadklasowego ideału sjo- 
nistycznego. 

Sytuacja żydostwa polskiego zmusza też o- 
bóz sjonistyczny do zwarcia frcntu. Upadek 
gospodarczy ludności żydowskiej w Polsce, 
największego skupienia żydowskiego w Eu- 


Towarzysze! Sjoniści! 
| 
| 
| 


WTOREK, 13 GRUDNIA 
Kraków (312.8) 1140 Przegląd pracy. 1158 Sy- 
gnał „hejnał. 1210—1340 Gramofon. 1515 Wiado- 
mości gospodarcze. 1525 Chwvidka lotnicza, prze- 
ciwgazowa i sportowa. 1535 „Nowe wydawnic- 


I 

twa“ — dr. A. Bar. 1550 Gramofon. 1625 Dla 
nauczycieli: „Państwowa rada oświecenia publi- 
cznego“ — dyr. Makuen. 16'40 „Postęp techniki a 
rozwój stosunków gospodarczych świata“ — dr. 
F. Burdecki. 17 Koncert Fitharmonji Warsz. dyr. 
Fr. Mahler (Schubert, m. in symf. V; Nielsen, 
Toch). 18 Przemówienie dyr. St. Lopatto. 18/19 
Muzyka lekka. — W przerwie: wiadomości 19 
Rozmaitości. 1910 Giełda zbożowa. 1945 „Stary 
Kraków“ — dr. J. Dobrzycki. 1930 Feljelon mu- 
zyczny z Wilna: „„Dynastja Couperinów  —- prof. 
T. Szeligowski. 19'45 Dziennik prasowy. 20 Mu- 
zyka Żżydowsa religijna (z Warszawy): pp. nad 
kantor G. Sirota (tenor): chór Synagogi im. No- 
Żżyka, Dawidowicz Liehtenbergowa i N. Sirota (a- 
komp.): program P. niżej. 2110 Wiadomości spor- 
towe i prasowe. 21:20 Koncert skrzypcowy — Co- 
lette Frantz: L. Urste'n (fo"tep): Brabms. Wie 
niawski de Falla. 22 Kwadrans literacki: „Zaślu- 
Finy pana de Ponthievre* nowela M. Weinerta. 
2215 Płyty. 2255 Wiadomości meteorologiczne i 
policyjne. 23 Muzyka lekka. 

Warszawa (1411.8) 1140—1535 p. Kraków. 1535 
Wśród książek. 1625—1910 p. Kraków. 1920 Wia 
domości rolnicze. 19'30—24 p Kraków. 

| Katowice (408.7) 11'40—15'35 p. Kraków. 1535 
| Warszawa 15'50 Bajeczki dla dzieci. 16'05 Muzy- 
ka. 1625—19 p. Kraków 19 „Pierwiastek społecz- 
ny w .„Hymnach” Kasprowicza — O. Ręgorowi- 
czowa 1915 Rozmaitości. 1925 Wiadomości spor- 
« towe. 1935—24 p. Kraków. 


i 
| 
I 
i 
| 


repic, nabral rozmiarów kałastrofy. Antvse- 
milyzm rožzuchwalił się w zatrważający spo- 
sób, pozbawiając obywalela żydowskiego nas 
wet bezpieczeństwa życia i mienia. Narodowa 
kulturalne potrzeby społeczeństwa żydowskię 
go są ignorowane i lekceważone. Strasziiwy 
demoralizacja społeczna zapanowała na uiicy 
żydowskiej, na której żerują rozmaiie niepe: 
wołane czynniki. W tych. warunkach złącze 
nie dzielnicowych organizacyj sjonistycznych 


w jedną zwarią całość stało się nakazem 
chwili. 
Towarzysze! 


Zdając sobie sprawę z rzeczywistości obec- 
nej w światowym ruchu sjonistycznym ora! 
w społeczności żydowskiej w Polsce, chc% 
godnie spełnić nasze zadania i dać dowód, 4 
potrafimy udźwignąć wielkie brzemię odpo 
wiedzialności dziejowej — zwarliśmy sźeregi 
Komitet Centralny w Warszawie i Egzekuty: 
wy we Lwowie i Krakowie utworzyły wspól: 
ną kierowniczą instytucję. Zjednoczony Ko 
mitet Organizacyj Sjonistycznych w Polsce 
przystąpił już do pracy. Ogólno- krajowy 
Zjazd Sjonistyczny stworzy podwaliny poć 
jednolitą Organizację Sjonistyczną na terenik 
całego Państwa. 

Podając to do wiadomości Waszej, Towa- 
rzysze, dajemy wyraz przeświadczeniu, że ze- 
spolonemi siłami, ofiarnością i poświęceniem 
osiągniemy rychlej nasz ceł: Wyzwolenie Na- 
rodu i Erec Izrael. 


Zjednoczony Komitet Organizacyj Sjonistycz- 
nych w Polsce. ą 
(—) Dr. J. Dawidsohn (Warszawa). 
A. Gołdberg (Warszawa). 
Adw. M. A. Hartgłas (Warszawa). 
Pos. Dr. J. Rosenblatt (Łódź). 
Pos. Dr. H. Rosmarin (Lwów). 
Pos. Dr. F. Rotenstreich (Lwów). 
Dr. E. Schmorak (Lwów). 
Dr. I. Schwarzbart (Kraków). 
Dr. J. Zimmermann (Kraków). 
W Warszawie, grudzień 1933 r. 


Lwów (3807) 1140—1535 p. Kraków i gramo- 
fon. 16 Zagadki muzyczne — Ciocia Ada i T. Se- 
redyński. 16'15 Gramofon. 16'25—19 p. Kraków. 
19 „Skrzynka techniczna” — inż. Miński. 1915 
Fozmaitości, 19'30-—2215 p. Kraków. 2215 Arje t 
pieśni — dr. St. Tysiak (tenor). Czajkowski, Puz- 
cini, Moniuszko. 2250—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 10 Pieśni. 1330, 17 i 19'30 Kom 
certy. 2030 Muzyka operowa (orkiestra i alt). 
2220 Kwartet i kwiutet szawbski 2320—24 Mu. 
zyka 

Rzyte 
pieśni. 

Praga (488.6) 1530 i 1830 Pieśni. 1920 Muzyka 
operetkowa. 2050 Kwartety. 21°25 Chór. 22'25 Mu- 
zyka lekka. 

Wiedeń (517.2) 11'30 Kapela 1520 Śpiew. 1650 
Kapela. 2015 Wiolonczela (S. Popow): Bach, Ra- 
chmaninow, Ravel, Debussy 2050 Rozmaitości 
muzyczne i spiewackie. 22/30 Jazz, Śpiew. 


(441.2) 13, 1730, 2045 Muzyka, m.i n. 


ŻYDOWSKA MUZYKA RELIGIJNA W RADJO 

Dziś we wtorek nadaje o godz. 8-mej wiecz. 
silna rozgłośnia warszawska (1411.8) koncert re- 
ligijnej muzyki żydowskiej. Wykonawcy: nadkan- 
tor Gerson Sirota (tenor), chór synagogi im. No- 
żyka (dyr. A. Dawidowicz, pp. Dawidowicz- 
Lichtenbergowa i Naftali Sirota (akomp.) W pro- 
gramie: Zulcer: Ma Tojwu. 2) Machtęnberg: Ów 
Horachmim. 3) Szlosberg: Recej. 4) Dunajewski: 
Narieoch — wyk. chór i kanto", 5) Nowakowski: 
Szir Haszirim ~- chór i kantor 6) Sirota: Im- 
prowizacja „Zoraja Cedukojs* — wyk. nadkaa- 
tor Sirota. 7) Dawidowicz: Bar Jochij — chór. 8) 
Sirota: Improwizacja .Zejshor Racnamecho" — 
wyk. nadkantor Sirota. 9) Zulcer: Adojn Oilom 
— wyk. nadkantor Sirota i hór. 

Warszawski koncert religijnej muzyki żydow- 
skiej transmitują — wedle programu — wszystkie 
radjostacje polskie z wyjątkiem Poznania i Wil- 
na, a więc: Katowice, Lwów, Łódź i Kraków. 
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Tajemnica pokoju hotelowego Nr. 29. 


Maria (inkiewiczowa ra ławie oskarżonych 


Kraków, 13 grudnia, 
(ce). Poniedziałek 12 grudnia, — godz. 8.30 rano, 
Pusta zazwyczaj o tej porze mała uliczka Senacka, 
wykazuje” nięzwykłe ożywienie. 
„Gromadzą się grupki osób przed wejściem do 
"gmachu aądowego. „Ceremonja* kontroli biletów i 
ka chwilę stoimy przed drzwiami do sali rozpraw. 


© Liczne rzędy krzeseł, ustawione specjalnie na dzi 
siejszą rozprawę. Zapełmia się zwolna sala. Wśród 
e dt przeważają kobiety i to w olbrzymim 
stogunk 


aston Ciunkiewiczowa”... 


Godz. 9-ta. Wchodzi na salę kobieta, wysoka 
blondynka ubrana w płaszcz futrzany. 

Zapytana przez woźnego o bilet wstępu, odpo- 
"włada: 

„Jestem Ciunkiewiczowa'”, 

Przechodzi przez salę. podchodzi do stołu sę- 
'.dziowskiego i siada na ławie oskarżonych, 

Przy stole sędziowskim zasiada tymezasem obroń 
rea adw. dr. Woźniakowski, po chwili wchodzi pre- 
'kurator dr. Laba. 

Wreszcie dzwonek. Publiczność wstaje. Za sto- 


| łem zasiada przewodniczący trybunału £. 0. dr. Gro- 


decki, obok wotanci s. o. Krupiński i s. o. Ostręga. 


Rozprawa otwarta 
Przewodniczący ogłasza: „Odbędzie się rozprawa 


' przeciw Marji Ciunkiewiczowej, Oskarżona jest o- 


sobiście*, 

Ciunkiewiczowa staje przed stołem sędziowskim 
i odpowiada na pytania, 

Urodzona? 

22 sierpnia 1866 w Warszawie. 

Zamieszkała? 

Stale w Paryżu, ostatnio w Krakowie i Warsza- 
wie. 

Zamężna była trzechkrotnie. Obecnie rozwódka. 
Bezdzietną. 

Karana? 

Nie była nigdy. 

Wykształcenie? 

Średnie, domowe. 

Po złożeniu generaljów przez oskarżoną, prze- 
wodniczący rozpoczyna odczytywać akt oskarżc- 
nia. Miarowym głosem przechodzi kolejno ustęp za 
ustępem. 

Oskarżona siedzi nieruchomo, wpatrując 
przez cały czas w osobę przewodniczącego. 


się 


Prokurator oskarża... 


. Dnia 22 stygznia b, 1. około godziny 2715 zawia- 
dormit dziennikarz Gaiasiński kierownika Wydziału 
śledczego, madkomisarza Polaka, że w hotelu 
„Grand popełniono w pokoju Nr. 29, kradzież na 
sakodę Marii Ciunkiewiczowej, stale zamieszkał: 
fw Paryżu, która w przejeździe do Zakopanego za- 
trzymała się chwilowo w Krakowie. 


650.000 funtów szterlingów 


' Wedlug zawiadomienia  Galasińskiego które a- 
czynił na prośbę Ciunkiewiczowiej, skradziono z iej 
zamkni,tego pokoju po rozcięciu dwu waliz całą Za- 
wartość tychże, w tem 650.000 funtów szterliugów 
i 10.000 franków gotówką, bardzo celne futra i pła- 
„Szcze a lutrami, oraz kosztowności, ogólnej warto- 
ści 20,v60.00U zł, 

» Wydelegowani na miejsce kradzieży wywiadow- 
cy Wydziału śledczego: Madej, Pawłowski i Nycz, 
otrzymawszy potwierdzenie tej kradzieży ze strony 
pokrzywdzonej Ciunkiewiczowej, zawiadomili o ten 
nadłcomsarża Polaka, który bezpośrednio potem 
przybył na miejsce 

, Przy oględzinach na mieiscu ozytm ouyama poli- 
cyjne zastały następujący stan faktyczny: 

W pikou Nr. 29 zastane Ciunkiewiczową, iei 
przyjaciółkę, Stefanię Zakrzewską, oraz znajomego 
Zakrzewskiej, Gałasińskiego. 

W pokoju było nadmiernie gorąco, piec kaflowy 
był rozsałony, mimo, że służba hotelowa w dniu 
tym w piecu Nie paliła, Na krzesłach przy Ścianach 
łeżały 4 wałzy fibrowe. koloru bronzowego, jed- 
nakiej więlkości prawie nowe, wymiarów 74X41 
X23 om., które rozprute były przy pomocy jakie- 
goś bardzo osbrego narzędzia w ten sposób, że spra 
wca powycinał w każdeł z nich zawiasy, a następ- 
nie obciął wokoło całe górne brzegi waliz z pod wie 
ka, które wraz ze wsZystkiemi znajdującemi sie w 
walizach rzeczami zniknęły. 


Brak śladów <:adzieży 


Zbadano drzwi, okne, Ściany i całe wnętrze pokc 
jednak nie znalęzłono żadnych śladów pobytu zło 
skrawka fibru, odciętez: 


HL, 
dzieja, prócz maleńkiego 
z jednoj z walz. 

W iewe] ścianie, przylegaljącei do pokolu Nr. AC 
zawważurno za kotarą, a częściowo także zasłonict 
szafą drzwi, które jednak były zabite tak. że wy 
kluczoug było rzeczą, by sprawca mógł się dostać 
przez. nie. Ponieważ okno pokoju, poł?żonego na [I. 
piętrzę. nie wykazujące żadnych śladów włamania, 
nie wchodziło w rachubę. pozostała iedna możli- 
wość. że sprawca zgłoszonej kradzieży przy pomo- 
cy dobranego klmcza atworzył drzwi, prowadzace 
do poschi z korytarza * tą samą drogą zbiegł. Drzw. 
pokoju. zaopatrzone były w zatrzask amerykański 
systemu „Daam“. który jednak nie wykazywał żad- 
nych śladów uszkodzonia, 


Wszystkie przedmioty, które sprawca mógł doty- 
kać, a w szczególności rozprute walizy, poddano do- 
kładnym badaniom, jednak nie znaleziono na nich 
żadnych odcisków Mmij papilarnych, nawet samej 9- 
skarżone: Ciurykiewiczowei. 


Co „było”, a czego brak? 


Rozpytana w charakterze pokrzywdzonej, oskar- 
żoną Ciunkiewiczowa podała, że skradziono jej po 
rozcięciu waliz całą ich zawartość, a to: 

1) GOTÓWKĘ w kwocie 650.000 funtów szterlin- 
gów w banknotach 100-tu funtowych, oraz 10.000 
iranków w banknotach tysiąc irankowych, dalej na- 
stęmuiące: 


2) KOSZTOWNOŚCI: 

a) kolję z pereł i brylantów warteści 80.000 îr.; 

b) kolję z 6 brylantami kolorowemi wartości 
430.000 fr:; 

c) brożkę 
ir; 

d) 2 brożki z żółtemi brylantami; . 


z czarnym brylantem wartości 90.000 


e) kolję z szmaragdów i brylantów wartości 
200.000 fr.; 
f) brcżkę Staroświedką z brylantami, wartości 


50.600 fr.: 

z) 2 brożki z brylantami wartości 60,000 £fT.; 

h) pasek brylantowy, rodzaj girlandy, wartości 
90.000 śr.; 

i) garnitur branzołeta w oprawie platynowej i bro 
sza, szafiry w płatynię wartości 40.000 fr,; 

3) 3 brożki brylantowe w kształcie guzików war- 
tości 40 000 fr.; 

k) puderniczkę wysadzaną szafirami 
30.000 fr.: 

|) brOżkę koralową wysadzaną brylantami war 
tości 30.000 fr_; 

1) 2 sznnry pereł wartości 30.000 fr. i 

m) kolczyki z perłami brylantamt wartości 
90.000 ir. wraz z pudełkami (etmi), w których byłu 
przechcwane: 

3) następujące iutra: |] sobalowe długie. z agona 
ni, wartości 500.000 ir., 1 sobolowe krótkie warte 
oi 100.000 fr, I grOnostajowe wyszywane srebr 
nym haftem wartości 50.000 ir., 1 peleryne sobolo 
wą riebieską wartości 50.000 fr.. 1 etolę sobolowa 
wartości 60.000 fr.. 1 pałto welurowe, bordo obszy 
te czircziłami, wartości ł00 000 fr.. ! futro z breit- 
szwanców i czinczłj! wartości 80.000 fr.. nonadte kti 
ka sukien włeczorowych 2 pary pantożelków tre 
che bielizny iedwabnei ` drobiazgi. 

Ta zapodana przez Ciumkíewiczowa zawartość 
waliz cdrazu już zwróciła uwage organów policyj- 
nych. prowadzących dochodzenie — na fizyczne 
wprost niemożliwość pomieszczenia ei w rzecze 
nych Wwalizach Mimo zwrócemie oskarżonej na te r 
wagi przez nadkomisa:2a Polaka ! wykazywanie ie:. 


wartośc: 


że już sama gotówka zajęłaby tak wiele micisca w 
walizach, że nie byłoby można pomieścić w nich 
także rzeczy, zwłaszcza tyle futer i płaszczy, Ciun- 
kiewiczowa stanowczo podtrzymywała swoje twier 
dzenie, że skradziono jej wszystkie wyszczególnio- 
ne poprzednio rzeczy, obstając zwłaszcza przy tem, 
że skradziono jej 650.000 fyntów szterlingów; dO. 
piero po długich, przeszło 2 godzity trwających 
przedstawieniacn oskarżona sprostowała ilość skra- 
dzionych jej funtów szterlingów na kwotę 6.500 fup- 
tów. 

O tem, że biżuterię swą i iutra miała ubeZpieczo- 
ne i to na kwotę 3,860,000 franków, Ciukiewiczowa 
organów policyinych nie powiadomiła, 


Podeirzenia... 


Już te wstępne dochodzenia. przeprowadzona 
przez nadkomisarza Polaka I wywiadowcę Madeja, 
w szczególności brak jakichkolwiek śladów włama- 
mia, rzucające się w oczy niefachowe i niecelowe 
rozprucio walłz, dalej trudność pomieszczenia w wa 
flzach wszystkich tych rzeczy, które Ciunkiewiczo- 
wa lako skradzione zgłosiła, a wkońcu także i 
zmienne ść jeł zapodań co do wysokości skradzionej 
iej gotówki, nasunęły poważne wątpliwości co do 
wiarygodności zapodań Ciunkiewiczowej, a zarazem 
podejrzenie, że kradzież cała została siingowana, 

Wątpiywości te znalazły pełne potwierdzenie w 
spostnzeżeniach i stwierdzeniąch sędzicgo Śledcze- 
go, jakie ten poczynił w dniu 23 stycznia w. czasie 
swej bytności na miejscu czynu. 

Polejrzenia te nabierały na sile i pogłęblały się 
w miarę dalszych dcclodzeń, zwłaszcza gdy niawnił 
się faki, że oskarżona swoje futra i biżuterję miała 
ubezpieczóne na kwotę 3,860.006 franków w Towa- 
rzystwia Ubezpieczeń „Office Comtinental  Assturan- 
ces Lloyd's“ w Paryżu. 

Wągapiiwości te, wobec ujemnego wyniku docho- 
dzenia w kierunku kradzieży, w konsekwencji swej 
znodziży pnzypuszczenie, że zgłoszona przez Ciun- 
kiewiczową kradzież nie miała miejsca 1 została 
przez nic samą umyślitie siingowana i upozorowarna 
w tym celu, aby podstępnie uzyskać od Towarzy» 
stwa Ubezpieczęń wypłatę ubezpieczenia, Z tą chwł 
lą sprawa przybrała inny obrót. Ciunklewiczowa z 
pokrzywdzonej stała się podejrzaną, przeprowadzo- 
ne zaś przeciwko niej śledztwo o usitłwaną Zbrod- 
nię oszustwa, wynikami swemi w zupełności obaliło 
fakt rzekomej kradzieży i wykazało ponad wszelką 
watpliwuść, że rzekoma kradzież była tylko osZu- 
kańcza machinacją Ciunkiewiczowej, przez którą za 
mierzała podstępnie wyłudzić wypłatę ubezpieczo- 
nego odszkodowania. 

Wiiiesione przeciwko Marji Ciunkiewiczowej 0- 
sikarżenie o zbnodnię usitowanegmo Oszustwa, zmaj- 
duje swoje uzasadnienie w mastępuijących, ważn: ej- 
szych tylko — drobne szczegóły pomijając — Wyt- 
kach śledztwa. 


Ubezpieczenie w Lioydzie 


I iak stwierdzono, że Ciunikiewiczowia -— co oma 
przyznaje — ubezpieczyła od wszelkiego ryzyka 
swoje futra i biżuterię na łączną kwotę 3,360.000 
iranków w Towarzystwie „Lloyd“ w Paryżu, Ubez 
pieczenie to objęte policą asekuracyjną Nr, 031/131, 
stało sie skuteczne z dniem 25 marca 1931 na obres 
dwunastu miesięcy i obeimowało pierwotnie przed- 
mioty (iutra i biżuterję) oszacowane na kwotę 
1.731 000 franków, następnie dodatkowemi umawa- 
mi z dnia 22 lipca i 27 lipca 1931 ubezpieczenie to 
rozszerzyła Cinnkiewiczowa na dalsze jeszcze przed 
mioty  (łntra i biżuterię), oszacowane na kwatę 
2.112.706 franków i 25.000 iranków, z dniem 27 lipca 
1931 ubezpieczenie to zatem obejmowało klejnoty i 
futra, oszacowane na kwotę 3.868.000 fr. 

Stwierdzono dalej. że oskarżona nadała dnia 23 
stycznia b. r. do Tewarzystwa Ubezpieczeń Lloyd'a 
w Paryżu radlotelcgram nastópuiącej - treści: „CZę- 
ścłowo okradZiona z przedmiotów, ubezpieczonych 
u Panów policą 031/131. Szczegółowe wyliczenie zo- 
stanie przesłane pocztą Ciunkiewicz. Grand Hotel, 
Kraków“, 

Stusewms do zapowiedzi w telegramie wysłała 
oskarżona dnia 29 stycznia pocztą Towarzystwn U- 
bezpieczeń Lłoyda w Parvżu oświadczenie, przed- 
stawiajace okoliczności w jakich twierdzona przez 
nią kradzież Żostała dokonana mtaz dołaczyła de 
tego oświadczenia „specyiikację, zawierującą Wy- 


kaz skradzionych rzęczy i 
dat anałogicznych policy aSekuracyjilej", 

W wykazie tym własnoręcznie podpisanym przez 
Ciurniewazceową. padale ona 
czeń, że zostały jci skradziono  NasSiępujące przed- 
dhicty, ząyecZzóne polica Nr, 031/131: 

ł) 1 pêra Kolczyków ze szmaragdami w kształcie 

grusani Z brylancanui 90.000 fr.. 2) Branzoleta z sza 
direm > sZliiie wypukłym: z brylantami 25.000 fra, 3) 
í zegarek w stylu regencii z robotą złowsczą w kry 
„sztale 7.000 fr., 4) kolja z 6 brylaniami o kolorze 
fantasio na łańcuszku z brylantami 300.000 T. 5) 1 
„Wranzolęta Z zegarkiem z brylantami i onyksem 
„8-000 ir., 6) „liace a mam” (z brylantami 20.000 ir. 
4) 1 sznurek perei na platynie 10.000 ir., 8) 1 szmu- 
„rek z $2 pereł 10.000 îr., 9) 1 brożka Szafirowa o szli 
die wypuklym Z brylantami 20,000 fr., 10) 1 cape sa- 
bolowy z 27 ogonami 40-000 fr.; 11) 1 płaszcz sobo- 
łowy 328,000 ir., 12) 1 cape kreci 3.008 Ír., 
płaszcz z perskich baranków z manszetami z czim 


ady 


cziłi 55,000 fr., 14) 1 boa „collet“ Z soboli 50.080 -ir.,. 


15) 1 płaszcz z weluru czerwonego, 
przybrany «zimczilacna 85.000 fr., 16) 
cząrnego weluru, manszety i dód z lisa srebrnego 
6-0U0 fr., 17) 1 płaszcz hermelinowy letni haftowany 
srebrem 8.000 ir, 18) 1 płaszcz Niebieski z kolnie- 
teem szelowym z czinczili 20.000 fr., 19) 1 płdszcz 
*%akienuy beige przybrany srebnnym lisem 9.000 fr., 
20) I szarfa sobołowa 6-000 îr., 21) 1 szaffa soboło- 
wa 24 głowami i dwunastoma ogonami 30.000. ir-. 
22) Zarękawek sobolowy z 3 głowami i 3 ogonart 
20.000: Ir, 23) 1 naszyjnik ze złota, srebra, bryjan- 
tów, z 8 petami szaremi 700.000 fr, 24) 1 para kol 
czyków ze złota, srebra, brylantów z szaremi per- 
dami czteroma 150.000 franków, 25) Puderniczka 
ze Złote, platyny, szafirów. brylantów i bryłancików 
35,000 fr., 26) Perła wartości 5.000 ír., 27) 10 guzi- 
ków złotych z brylauośkami 10.000 ff. 28) Łańcu- 
szek na szyję z brylantami i szmaragdami „fime“ 
500.009 fr, 29) Węzeł Z brylantów, złota i srebra 
18,000 fr., 30) Łańcuszek na szyję ze złota, srebra, 
w środku brylant koloru złota i brylant w kształcie 
giuwszki 75.000 fr, 31) Łańcuszek na szyję ze złota. 
snebna, brylantów, w srodku 2 bryłamy okrągłe, 
Akt 1 brylant czarny w kształcie gruszki 90.009 


haftowany, 


fr, 32) Branzoleta piarynowa z 4-ma brylantami i. : 


Bmu bsyłantami czarńremi, otoczona  brylanchkami 
45.000 fr. 33) Przybranie głowy ze złota, srebra, z 
3-ma b: ylanțami 30,000ir-. 34) brarzoreta z piaryny 
á brylantami w rodku szmaragd cabochon z 8-ma 
szmaragdami płaskiemi 42.000 fr., 35) Brożka ze zło 
fu i srebra z brylantami, w środku 5 pereł „fine'* 
40.000 i:., 36) Brożk» ze złcta, srebra i brylant z ru 
. bimem 28.000 fr, 37) Kolja Z platyny, brylantów i 
, bryłancików z 22-ma perłami i perłą w kształcie gru 
mzki 48.000 fr. 38) 1 pafa kolczyków w złocie, pha: 
tynie z brylantami, brylansikami : 2-ma perłami 
„tine“ w kształcie gruszki 30.060 fr. 39) Pasek pla- 
tynowy Z brylantami 75000 fr., 40) Łańcuszek na 
szyję zo złota, platyny. brylantów, w środku bry- 
fant oteczony rubinami 30.000 fr., 41) Brożka złota i 
srebrna z brylantami i brylancikami 15,000 ir., 42) 
3 , brożki ze złota, srebra | brylantów. 
43) Łańcuszek ze złota, srebra, ze szmaragdem ko- 
foru wody morskiej, bardzo znacznym, 2-ma Smeo- 
kami emalj, w złocie i brylantami 65.000 fr., 44) 2 
rzędy pereł z zamkmięciem brylantowem — 1 szmr 
rek 176 pereł, 2-zi 176 pereł 25.000 fr. 

Co dc pozycji 42, to wprawdzie Ciunkiewiczowa 
wartości objętych nią 3 brożek nie wyszczezólniła 
jednak wartość tej pozycji przyjąć należy na kwote 
27.000 franków, wobec tego. że w wykame, będa- 
oym załącznikiem polisy. wartość 4-ch takich jedna 
kowych broszek (poz. 63) oszacowano na 36,000 fr. 

Wykaz powyższy sporządził na polecenie «skat 
żonej zdrwokat Dr. Zopoth na podstawie wręczone- 
o mu przez nią wykazu. 


Dwa wykazy 

Wykez ten obejmuje 13 pozycyj futer | płaszczy. 
oruż 34 pozycyj biżuterii. jakkolwiek zgłaszając po- 
licji rzekomą kradzież pudała oskarżona, Że Skra 
dziono jej jedynie 7 płaszczy i futer oraz 14 poZycyi 
biżuterii, 

Następnie w toku przesłuchania przez sędziego 
śledczego podniosła oskarżona  Hlość skradzionych 
jej rzeczy na 13 futer i płaszczy oraz 21 pozycyij bł- 
żujerji. Rozbieżność ta, którą oskarżona tłómaczy 
omyłką i przejęciem się „kradzieżą“, jest niezmiec- 
sie charakterystyczną wobec faktu, że oskarżona 
posładałz w swem ręku szczegółowy wykaz ubez- 
pieczólych przedmiotów, a więc mozia polichH zupeł 
mie dokładnie wyszczególnić, co jej Skradziono, 
zwłaszcza że o „kradzieży“ tej mówiła, — jak fa 
stwierdzają świadkowie Zakrzewska i Galusiński, — 
zupełnie spokojnie i bez przełęcia się nią, i 

Wytłómaczenie *ej rozbiėżmości znajdujemy w f» 
łcue, że oskarżona, zatajajac przed policją ubezpie- 
czemie futer i biżnterii, kładzie wobec organów po- 


ich waltość stosowmię dy. 


Towarzystwu Ubezjie- - 


13) 1 


1 płaszcz Z. 


feyjnycł przedewszystkiem nacisk ua szkode, ZrZą ; 


dzoną je! przez kradzież gotówki. 


Wartość tych 7 ` 


imę i giaczczy oraz biźurerji siłą rzeczy musiała ' 


"ny w gwarze złodziejskiej „na kopertę“, 


„NOWY DZ ZIENNIK" środa 4. X! „1932 


ustąpić na pan dałszy wobec podanci przez oskar- 
żoną kwoty skradzionej gotówki 650.000 funtów 
sziurlingów i 10-000 ir. 

U;awma się w lem z no celowe działa- 
nię oskarżonej, zmierzajuce do tego, aby odwrócić 
uwagę organów policyjnych od futer i biżuterii j u 
chylć je niejako w cień owych 6050-000 funtów Szter 
lingów, które z natury rzeczy siłą Swej wartoświ, 
sięgającej kilkunastu  miłjonów Zietych. stamowić 
miały sediuo zrządzoaej szkody, 

To oskarżonej się nie udzło — ubezpieczone futra 
i biżuteria wbrew intenujom oskarżoliej oazyskały 
rolę, laka w zamienzemach oskarżonej odegrać mja- 
ły. Cełem isiftnym zaś tych zamierzeń oskarżonej 
było podstępie uzyskanie wypiaty od Towarzystwa 
Ubezpieczeń w Paryżu ubezpieczonego odszkodowa 


apeluje ies 


nia za Íutra i biżuterię. Aby cel tev swój osiąguąć 


musiala oskarżona wykazać Towarzystwu Ubezpie- 


| czeń, że zaistniało owo ryzyko, od-którego Się ubez 


pieczy:a. oraz że spowodowało ono utratę przedniio 
«ów ubęzpieczoiwych. Jedno i drugie wykazuje Ciun 
kiewiczowa Towarzystwu Ubezpieczęń przez zgło- 
Szenie, że Została okiadziona z ubezpieczońy ch fu- 
ter i biźuteńji, onaz przesłanie ich szozegółowege 
wykazu, 

. Żo-żgłoszona przez oskarżoną połich i Towarzy- 
stwu Uhezpieczeń kradzież wogóle miejsca mie mia- 
ła, to wykazaiy wyniki śłedztwa ponad wszelką 
wąńpiiwość 


Co przemawia przeciw 
kradzieży? 


I tak przeprow adzone przez policję i sędziego Śled 
czego tugłędziny miejsca cZzymu, mimo najskrupułat- 
wiejszych badań, nie wykazały najmniejszych ślą: 
dów włamania Okno i drzwi pokoju znałeziono nie- 


Nr. 329 


naruszone; rówinież i zatrzask amocykański „Daam” 
w drzwiach nie wykazywać żadnych śladów ussi- 


kenia od ewemtudjnego otwierania go  frzemoca; 
Jab jakieś narzędziem. nie odpowiadającem zrębowe 


ury gimal:ezo l cza. 
Wayoo te. oględzin mielsca czynu i eksperiyzy 
zawzasku, znaśdnią dalsze poparcie w wynikach wy 


wiadów, dotyczących osób, 
czasie micszkały w hotelu „Grand, oraz zezna= 
waucle służby Borelowei, że w krytycznym czasie po 
za gośćmi w hotelu nikogo obcego nie było, jak mbe- 
mniej : w tym fakcie, że wobec ciągłej obecności 


które w krytycznysw 


siużby na korytarzach hotelu | przy wejściu, osobe 


Obca, nie mogłaby wynieść niespostrzeżenie znacz- 
nej zawartości dwóch waliz w czem być miało tak- 
że 13 futer i płaszczy. 

'Przeciwko kradzieży przemawia również akt. że 
Nie źisleziono na miejscu czynu obciętych ZórRYOH: 
brzegów waliz — zniknęły one bez iadu Z pokoju 
ośkarżonej i wprost wykluczoną i nieprawdopodaśną 
jest rzeczą, by Złodziej, zabierając tak zanczdią 
ilość wartościowych rzeczy, jaka w walizach OsKar 
zonej rniała się znajdować, zabierał Jeszcze beZuży- 
teczam, obcięte części waliz, uie przedstawiające 
przeciez żadnej wartości,a będące dla niego ledyałe 
niypotczebnyz balastem i utrudnieniem w wyniesie- 
niu skrzdzioenego łupu. 

Najważniejszym jednak dow?dom na to, że twio 
dzona przez oskarżomą kradzież nie miała wogółe 
miejsza i została przez samą oskarżoną siingowima 
i upozorowana. są oględziny i ekspertyża rozpru- 
tych waliz Ciumiiiewiczoweł, dokonane przeż. sędzłe 
go śledczego przy współudziale biegłych Józeiu Piąż 
kiewicza i Wacława Jastrzębskiego, oraz dokonanie 
przez nich doświadczalne rozcięcie Klentyczaych wa 
liz w sposób analogiczny, jak rozcięte zostały wa- 
Hzy oskarżonej 


Kewelacyjny wynik ekspertyzy waliz 


„Otóż ekspentyza ta è uskuteoznione doświadczal- 
me rozcięcie .waliz śdentyczirych wykazało, że do 
przecięcia ostrym nożem dna walizy po przekąt- 
niach, w sposób przez złodzieji praktykowany i zwa 
potrzeba 
było zużyć czasu ułespełna dwie minuty, natomiast 
do obrięcia brzegów walizy zamkniętej w taki spo- 


sób, sw walizy oskarżonej Ciunkiewiczowej, Zosta- . 


ły rozcięte, potrzeba było zużyć 17 minut czasu. — 
przecinając jedynie tylną. dwie boczne ściany i prze 
dmią od zewnątrz do zamku, przyczem przestrzeń 
romiędzy zamkami i zatrzaskiem pozostawiono nie- 
przeciętz 

Czasy te uzyskano przy pracy swobodnej i przy 
walizia próżnej, — cięcie wałizy wypełnionej przed- 
imiotami, musiałoby spowodować znaczne przeszko- 
dy w cięciu i zwiększyć tem samem znacznie, a ua- 
wet podwoić, czas potrzebny na dokonanie cięcia. 
Wysmua stąd opinia biegłych stwierdza, że roZcię- 
cie waliz oskażorej Ciunkiewiczowej żadną miarą 
nie odpowiadało celowi, którym było otwarcie waliz 
w sposób jak najszybszy i jak naimniej rzucający 
się w oczy, wo. jest faki. który nie odejnował wah- 
zom ich normalnego wyglądu. Sposobem takim by- 
łoby jedynie cięcie waliz sposobem złodziejskim 
„ia kopeltę*, względnie rozcięcie dna walizy po 
ścianach bocznych. Obcmanie natomiast całego gór 
nego brzegu dolnej połowy walizy jest dowodem Zu- 
pełnego braku znajomości rzeczy ze strouy Osoby, 
która w danym wypadku cięcia takiego dokonała. 
raz bsło zupełnie bezcelową stratą czasu, 

Reasumując to. stwierdzili biegli, że rozcięcia wa 
iiz Cłunkiewiczowej dokonał niefachowiec, a nawet 


człowiek, który podobnej opełącji nigdy nie widział 


Wykonane próby wykazały dalej, że walłzy mo- 
żna hyło ciąć na wysokości tuż pod linją wieka, to 


| jest Ma wys0kości w tem miejscu, gdzie dolna część 


walłz zwęża się, dałąc możhoŚść przykrycia wiekiem 
Zwężenie to ma kształr gzymsu i tworzy dookoła 
galeryjkę. wysokości takiej, iaką jest głębokość wiz- 
ka. Cięcie zatem waliz przy wieku zaiukniętem było 
możliwe na też linji Nigdy jednak linja ta cięcia nie 
mogła sięgać wyżej jak 07 do 1 cm. gdyż nacisk 
wieka zamkniętej walizy uniem?żłiwiał cięcie. 
horas pod uwagę wykvnane doświadczenie na 
makzij próbnej, ściśle takiej samej, jak waliza Nr, 1 
oskarżonej Ciunkiewiczowej wydali biegli opinię. 
że waliza NI. I nie mogła być rozcięta w stanie za. 
mkniętym w taki sposób. w jaki przeciętą została. 
a to *'2m bardziej, że miała być mocno wypełniną 
tzeczami. Przy zamkniętei walizie uzyskanie takie- 
go kierunku powierzchni cięcia jest absolutnie nie 
możliwe. 

Na redstawie spostrzeżeń stwierdzili biegli, że 
waliza Nr. 1 nie mogła być rozciętą w stanie zam- 
kniętym. Wysokość lini; ujęcia ponad gzymsem 
szczególny kierunek powierzchni cięcia na pewnych 
partjach tei walizy wsk zuię z całą stanowczościa na 
to że górna narta a " części wazy została, — 
przyna;nniej w pewnych częściach, obcięta przy 


wieku otwantem. 

Przy walizię Nr. 2 analiza Hnji cięcia i jegę po- 
wierzchni wykazała powierzchnie cięcia przeważnie 
horyzol talne hub lekko pochylłe na zewnątrz ku dó- 
Towi, Trócz parfji nad zamkiem prawym, gdzie pò- 
wierziofinia cięcia jest iekiko pochylona od wewnatrz, 
oraz nosi ślady poprawek : wyrównań, 

Na podstawie tych obserwacyj stwietdzają bie- 
gli, że waliza oskarżonej Nr. 2 mogła być przeciętą 
w stanje zamkniętym na około, prócz partji-ponad 
zamkami i zatrzaskiem, że następnie wieko z obcię- 
tą górną częścią dolnej połowy walłzy zostało pod- 
Giesłonz od iyłu i przechylone ku przodowi, przy- 


"czem Mieprzecięte partje nad zamkami | zatrzaskienm 


zostały zerwane siłą; dalej, że część partji mad Zam 
kiem prawym, wykazująca ślad zerwania siłą, zo- 
stała następnie odcięta ; wyrównała ostrem narzę- 
dziem. 


Czem dokonano „operacji“? 


Wkoncu stwierdzil biegli Ba podstawie ogiędķā 
otworów próbnych, znalezionych na walizie Nr, 1 
i Nr, 2, że do cięcia waliz, a w każdym razie do 
wykonania cięcia próbnego, użyto narzedzia z jed: 
tej stri ny ostrego, o grzbiecie tępym grubości ad 
1'65 do 1'70 mm. i szerokości ostrza około 1 cm. 

Nożyk, posiadający te same wymiary, a nadto wy 
szczerbiony, zakwestjonował u oskarżonej Ciunkie- 
wiczowej nadkomisarz Polak. 

Uwzg'ędniając powyższe okoliczności oraz dalsze 
jeszcze Ślady grzbieiu możą na przęciętych partjach 
waliz Nr. 1 i Nr. 2. wyrazili biegli opinię, że do cię- 
cia zakwestjonowanych waliz Ciunkiewiczowej, a 
przynajtiniej do cięcia pewnych partyj tychźe mógł 
być użyty — nożyk zakwestjónowauy u Giunkie- 
wiczewej, 

Przytcezone ostaftuo wyniki oględzin przęciętych 
waliz Cmnkiewdazowei oraz ekspertyza i opónja bie 
złych co od sposobu ich rozcięwa. już same przez 
się StanOwią dostateczny dowód na to, że kradzież 
stwierdzona przez Ciunkiewiczową została rozmy 
ślinie upozorowana i wcale miejsca nie miała. 


O pojemności waliz... 


Dalszym dowodem tego jest także fakt prawie- 
że fizycznej niemożliwości pomieszczenin w wali- 
zach oskarżonej tych wszystkich przedmiotów, 
które według twierdzenia oskarżonej w walizach 
tych znajdować się nie mogły. 

Ekspertyza wykonana i opinja wydana w tym 
względzie przez biegłego Moora stwierdzają. żę 
futra i płaszcze podane przez oskarżoną Ciunkiew - 
czową zaledwie z trudem mogły 6eię pomieścić w 
walizach oskarżonej i to same bez innych jeszcze 
przedmiotów. 

Tymczasem według twierdzenia oskarżonej. w 
walizach tych znajdować się miało oprócz 18 fu- 
ter i płaszczy, także jeszcze kilka sukien, bielizna, 


Bezpłatnie: 


I. preinja 


i W koukursie mogą brać udział: 


prawo do uczestnictwa w konkursie. 


guio Administrację „Nowego Dziennika”. 
d) ABONENCI. 


kursi 


kilka pudełek z biżuterją, 2 pary pantofelków i 
różne drobiazgi. 

Opinja biegłego Moora stwierdza równocześnie. 
że te 13 futer i płaszczy oskarżonej Ciunkiewiczo- 
wej, o ileby były spakowane w tych 2 wajizacn. 
maisiałyby przy tym sposobie ich przechowania u- 
lee takiemmm zmięciu i zgnieceniu, żę bez odgrzania 
ich nad parą nie byłyby możliwe do użycia, a nad- 
to musiałyby także ulec znacznemu zniszczeniu, 
zwłaszcza najdroższe z nich przybrane czincziłą -i 
srebrnym lisem. gdyż włos tych futer jest sżczego! 
nie łamliwy i łatwo się mnie. 

Trudno przypuścić, żeby oskarżona, znając war- 
tość swych futer i płaszczy i mając ję w. każdej 
chwili do użycia w ten sposób je przechowywała 
przez tygodnie całe i narażała je bez potrzeby na 
pewne zniszczenie. 

Okoliczności powyższe już sąme wykazują, że 
oskarżona Cinnkiewiczowa nie mogła wieć w sw; ch 
walizach tych wszystkich rzeczy, futer, płaszczy i 
biżuterji, które zgłosiła Towarzystwu ubezpieczeń 
jako skradzione, 


Kto widział „skarby“ 

milionowej wartości? 
Potwierdzają to także zeznania osób, które po 
przyjeździe oskarżonej Ciunkiewiczowej z Paryża 
w czasie jej pobytu w kraju. z nią się stykały. Nie 
ma wśród nich ani jednej, któraby stwierdzała, że 


Wagons Lits 


T.mio dniowy bezpłatny pobyf w Paryżu 


obejmujący: bezpłatną pedróż koleją do Paryża i z powrotem, 

pelne utrzymanie, hotei, zwiedzanie miasta i muzeów, napiwki, 

wszelkie wizy zagran czne, jednak bez paszportu. Nagroda ważna 

jest ma jednorazowy wyjazd we środy lub soboty z Krakowa 

Ż grupami Światowej Oryan:zacji Podróży Wagons Lits // Cook 

w ciągu całego roku 1933 i może być ewent. odstąpiona przez 
abonenta innej dowolnej osobie. 


iV. premja 
T dni pobyfu w Rabce 
przez abonenta obranym czasie, w sezonie zimowym lub letnim 1933 


WARUNKI UCZESTNICTWA w Pierwszym konkursie Przeglądu Turystycznego „Nowego Dziennika”: 


O EO ZA ATE A OOOO OWE Z O ZW, CO OOO 


„NOWY DZIENNIK“ środa 14. XH. 1932 


m RA aa M 


H. premja 


til. premja 


O uzyskanem prawie uczestnictwa abonenci cì — dia uniknięcia ewentuainych pomyiek — zawiadomią do 25 b. m- również bezpośre- 


którym z iakichkolwiekbądź powodów wstrzymano wysyłkę pisma. o ile bezzwłocznie, 
wyrównają zaległość (bez kosztów adwokackich) i równocześnie odnowią prenumeratę. 

4. Członkowie Redakcji i Administracji nie mogą brać udziału w konkursie. 

3 Losowanie kenknrsowe odbędzie się w obecności przedstawiciela Wagons-Lits Cook, Redakcji i wydawnictwa „Nowego Dziennika” 
oraz notarjusza i publiczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia6 stycznia 1933 r. 

Dnia 25 b m. wydrukowany będzie w naszem piśmie kupon, który abonent — po wycięciu i wypełnieniu go dokładnem nazwiskiem 
i adresem — prześle do dnia 26 b. m. włącznie pod adresem „NOWY DZIENNIK* (KONKURS DLA ABONENTÓW). Kraków, ul. Orzeszko- 
wei 7 gdzie po stwierdzeniu, że nie zalega z zapłatą prenumeraty za czas do grudnia włącznie, będzie wpisany na listę uczestników kom- 


oskarżona miała z sobą te wszystkie futra, płasz- 
cze i biżnterje, które wykazała Towarzystwu nubez- 
pieczeń jako skradzione. 

Jest natomiast jeden świadek, który prawie co- 
dziennie z oskarżoną się stykał w czasie jej poby- 
tu w Warszawie, u którego nadto oskarżona przez 
kilkanaście dni mieszkała. Świadek ten, Berta Mit. 
telmannowa, jedyna która znałą zawartość wał 
oskarżonej Ciunkiewiczowej, gdyż zawartość ich 
przeglądała z okazji poszukiwania paska dla oskar- 
Żonej, zeznaje, że nie widziała u oskarżonej futra 
z perskich baranków (breitszwanców) przybranego 
czinczilą a stwierdzą stanowczo, że płaszcza czac- 
nego welurowego z obszyciem z futra srebrnego li- 
sa, peleryny z kretów, płaszcza gronósiajowego i 
takiego szala w walizach oskarżonej wogóle nie 
było, ani też rzeczy tych oskarżona nie miała wśród 
rzeczy wypakowanych z waliz. : 

Rzęczy te natomiast widzimy umieszczone we 
wykazie skradzionych rzęczy przesłanym przez 
oskarżoną Tow. Ubezpieczeń. tak samo jak i 
branzoletę z zegarkiem, wysadzaną brylantami i 
onyksem którą oskarżona, co przyziiaje, podaru 
wała na urodziny Bercie Mitteiiman, 


I te dopieroco przytoczone okoliczności, dotyczą . 


ce rzeczy oskarżonej. popierają w zupełności tezę 
oskarżenia. tak dowolnie stwierdzoną ekspertyza 
sposobu cięcia waliz oskarżonej, że zgłoszona 
przez oskarżoną kradzież byłą mistyfikacją tylko. 


ZY KONKU 


„PRZEGLĄDU TURYSTYCZNEGO" 
„DLA ABONENTÓW „NOWEGO 
Paryż, Warsz 


Dnia 5 stycznia 1933 r. o godz. 4 pop. rozlosowane będa w lokalu krakowskiego odóziąłu Światowej Organizacji Podróży 
/ Cook, ni. Sławkowska 12, następujące 


iwa, Zak 


4 dni na Makkabiadzie, 


w czasie od 2—5 lutego 1928, pełne utrzymanie, mieszkanie oraz 
wstęp na imprezy sportowe. 


3 ini w Warszawie 


zwiedzanie zabytków, muzeów Í miasia. Wyjazd nastąp: z naibliż- 
szą wycieczką urządzoną przez Świat. Org. Podr. Wagons Lits Cook. 


DZIENNIKA" 


4 premie wśród Abonentów „Nowego Dziennika" 


obejmująca: bezpłatną pod- 
róż i pobyt w Zakopanem 


obejmująca: bezpłatną podróż, ho- | 
tel,. utrzymanie, teatr, napiwki, | 


Pełne utrzymanie w pierwszo- 
e rzędnym pensj. w dowolnym 


a) DOTYCHCZASOWI ABONENCI (Prenumeratorzy) „Nowego Dzieanika”, którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wyrównają 
zaległość z tytułu prenumeraty za czas do grudnia b. r. wiącznie; à 
b) NOWI ABONENCI, którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wpiacą w Administracji „Nowego Dziennika“, lub czekiem P-K. O 
prenumieratę za czas od 15 grudnia iub od I stycznia 1933 do 31 marca 1933 r.; 
c) ABONENCI PRENUMERUJACY PISMO NASZE BEZPOŚREDNIO W AGENCJACH (w Krakowie lub na prowincji.) Abonenci ci 
zgłaszują uczestnicrwo w konkursie w danej agencji, która do dnia 26 b. m. RÓWNOCZEŚNIE Z NAI.EŻYTOŚCIĄ ZA GRUDZIEŃ prześle 


Administracji imienay spis. z dokładnemi adresami «abonentów, którzy nie zalegają z prenumeratą za czas do grudnia wiącznie i mają 


a najpóźniej do 25 b. m- 


Zagadka zaś zniknięcia bez śladu wiaściwej za- 
wartości waliz oskarżonej, wraz z obciętemi brze- 
gami waliz, znajduje swoje wytłómaczenie w tem, 
silnem rozgrzaniu pieca pokoju oskarżonej mimo, 
że służba hotelowa w krytycznym dniu w piecu zu- 
pełnie nie paliła. 

Widocznie oskarżona ułożywszy cały plan wyłu-= 
dzenia odszkodowania przez mistyfikację kradzie- 
ży, w walizach swych miała jedynie rzeczy mniej 
wartościowe które spaliła tak jak i obcięte brzegł 
waliż_ A 

Niewątpliwie powcgem, który skłonił oskarżona 
do jęj czynu, było krytyczne położenie finansowe, 
w jakiem oskarżona znajdowała się w ostatnich 
czasach. 


s „aWwanturnica na wielką 

skalę” 

Oskarżona występująca zagranicą jako hrabina 
Ciunkiewiczowa, znana tam z różnych afer finan. 
sowe-erotycznej natury. „awanturnica na wielką 
skalę“ „une aventuriere de grande envergure“ jaik 
ją określa wywiad policji francuskiej, przed wielką 
wojną kasjerka w kawiarni w Warszawie przy ni. 
Bielańskiej, była niewątpliwie osobą zamożną i 
rozporządzała miljonowemi sumami za czasów jej 
znajomości z ambasadorem Rosji sowieckiej Kras- 
sinem. 

W roku 1924 kupuje majątek w Ezy tzw. „Cha- 


Su. 20 
teau du Parc“, za około 700.000 ir., w roku później 
trzechpiętrową kamienicę w Paryżu za kwotę 
308.000 fr. posiada bardzo kosztowne futra, ksią- 
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Żęcą wprost biżuterję i luksusowe auto 
Royce). 


Krassin na widowni 


Po śmierci Krassina. na którego pogrzeb jedzie 
do Londynu i zamieszkuje w ambasadzie sowiec- 
kiej, stosunki jej materjalne gwałtownie się pogar- 
szają. 

Majątek jej w Ezy, gdzie założyła hodowlę nie- 
rogacizny i królików, nietylko że nie przynosi jej 
żadnych dochodów, ale wymaga wielkich wkładów. 
i pracuje deficytowo. Zniszczony on został w listo- 
padzie 1929 r, przez pożar Mimo pobranego ubez- 
pieczenia w kwocie 690.000 fr., oskarżona pałacu 
„Chateau du Parc“ już nie odbudowała i dziś znaj- 
duje się on w stanie nie nadającym się do zamiesz- 
kania, Nieruchomość jej w Paryżu jest obecnie cał- 
kowicie niezamieszkała wskutek  zaaresztowani! 
jej lokatora bankiera Gabrjela Guet, którego osa- 
dzono w więzieniu za oszukańczą krydę. 

Powołany wyżej wywiad policji francuskiej 
stwierdza dalej, że oskarżona, rozpowiadająca 
zresztą, że posiada w Polsce duże lasy i bardzo 
wielkie wierzyteiności, co nie jest prawdą, — 
znajdowała się w ciągłej potrzebie pieniężnej, za- 
ciągała długi pod warunkami bardzo  ciężkiemi, 
pod pretekstem, iż ma dokonać bezzwłocznie zy- 
skownych operacyj, z których osiągnie bardzo 
znaczne korzyści. Zapotrzebowanie to pieniądza u 
oskarżonej było tak palące. iż nie kryła się z tem. 
ġe to kwestja jej „życia i śmierci“. 

Oskarżona na nieruchomości swoje zaciągnęła 
pożyczki i tak, dnia 6. stycznia 1929 r. obdłużyła 
je pożyczką długoterminową w kwocie 600.000 fr. 
-— płatną w półrocznych ratach po 30.000 fr., na- 
stępnie dnia 15. maja 1931 zaciągnęła krótkotermi- 
mową pożyczkę w kwocie 500.000 fr, którą musia- 
fa spłacić po roku, 


Oskarżona, jak sama to przyznaje, zalega ze spła. 
tą trzech rat pierwszej pożyczki już od połowy ro- 
ku 1980, zalega z opłatą podatków, nie wyrównu- 
je rachunku za przechowanie futer w firmie „Re- 
villon“, nie płaci rządcy swemu Na!nowi pensji od 
kilku już miesięcy. Niemożność pokrycia nawet 
tych stosunkowo nieznacznych długów  dostatecz 
uym jest dowodem trudnego położenia oskarżonej. 


Nagomiar tego zbliżała się płatność krótkotermi 

nowej pożyczki w kwocie 500.000 fr. 
Znajdowała się zatem oskarżona w kłopotach pia- 
niężnych, i rzeczywiście potrzeba płynnej gotówki 
była dla niej kwestją jej życia i śmierci, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że oskarżona nie posiada żadnych 
stałych dochodów i ratuje się chwilowo zastawem 
a nawet i częściową sprzedażą swych kosztownoś- 
ci. 

Ta trudna sytuacja finansowa oskarżonej, ko- 
biety nawskróś realnej, umiejącej ze wszystkiego 
wyciągnąć zyski, to niewątpliwie powód, który skło 
nił ją do ułożenia planu oszukańczego zdobycia 
potrzebnej jej gotówki przez wyłudzenie ubezpie- 
czonego odszkodowania. W tym celu zjeżdża oskar 
żona do kraju i plan swój wprowadza w czyn, spo- 
dzięwając się, że tu uda się jej łatwiej jego urze- 
czywistnienie, gdyż uchodziła tu za osubę bardzo 
zamożną i nie była tak znana jak we Francji. gdzie 
miała już dochodzenia z powodu podejrzanego po- 
żaru jej pałacu w Ezy, w mieszana była w aferę 
śmierci iriż. Krayssel'a i ma w toku sprawę o sprze 
niewierzenie kwoty 3.500 funtów szterlingów, wy- 
toczoną jej przez wdowę po Krassinie, 

Rachuby te oskarżoną zawiodły — plan jej został 
przez władze śledcze zdemaskowany, i ta tylko 0b- 
ca przeszkodą udaremniła jej dokonanie zamierzo- 
nego oszustwa. Niemniej jednak te działania, które 
oskarżona w wykonaniu zamierzonego oszustwa już 
uskuteczniła, w szczególności upozorowanie kra- 
dzieży przez rozcięcie waliz oraz zawiadomienie 
policji i Towarzystwa Ubezpieczeń 0 rzekomej 
kradzieży, były czynnościami, prowadzącemi do 
rzeczywistego wykonania zamierzonego oszustwa i 
posiadają niewątpliwie cechy karygodnego usiło- 
wania zamierzonej zbrodni oszustwa, przez nie bo- 
wiem usiłowała oskarżona Towarzystwo Ubezpie- 
czeń Lloyd w Paryżu wprowadzić w błąd i wyłudzić 
w wykorzystaniu tego błędu nienależne jej odszko- 
dowanie w kwocie 3.260.000 fr, 

To przestępne działanie oskarżonej wyczetpuje 
zatem wszystkie ustawowe cechy zbrodni usiłowa. 
nego oszustwa, z parag. 8, 197, 200, 203 uk, 


Jaccuse! 


No podstawie powyższego materjału, zebrane- 
go w toku śledztwa, a stanowiącego uzasadnienie 
aktu oskarżenia prokurator oskarża przed Sądem 
Okręgowym Karnym w Krakowie, Marję Ciunkie- 
wiczową, urodzoną 22 sierpnia 1886 roku w War- 
szawie, córkę Klemensa i Adolfiny Jakuckich. 
1-0 voto Dramińską, 2-Charłupską. wyznania ewan- 
gielicko-anglikańskiego, rozwódkę, zamieszkałą 
stale w Paryżu, niekaraną, o to, że mając ubczpie 
czoną na podstawie poiey Nr. 031/131 à wszelkie- 
go ryzyka biżuterję i futra na kwotę 


3.860.000 franków 


w Towarzystwie ubezpieczeń Office Continenta! 
Assuranse Lloyd's w Paryżu, w drugiej połowie 
stycznia 1982 w Krakowie w zamiarze wyrządze- 
nia temuż Towarzystwu ubezpieczeń szkody ma 
jątkowej powyżej 2.000 złotych. przez podstępne 
działania i przedstawienia a to: 

a) przez upozorowanie dokonania na jej szkode 
kradzieży ubezpieczonych futer i biżuterii i zgło- 
szenie w dniu 22. stycznia 1982 tej rzekomej kra- 


CTunkiewiczowa 
Ukończywszy vdczyianie aktu oskarżenia ` prze- 
wodniczący zarządza przyniesienie Na salę tzw. lj- 
ów. czymu. Wożźni sądowi wnoszą kilka walizek 
owipiętych w papier  opieczętowamych przez sę- 
dziego Ślędczego. jak również cały szeręg drobnych 
przedm.otów, stanowiących dowądy rzeczowe, 
Następnie przewodniczący zwraca się do obe- 
ćnych na sak oficerów P P. z central służby sled 
czei w Warszawie. komisarzy Pątkiewiczą i Ja 
strzębse'ego którzy wvsrama w charekterzę b'e 
głych. aby nozostał* na sali w czasie rozprawy 
Z kelei następuje przesłuchanie oskarżonej. 


i 


| 


nie przyznaje się 


dzieży władzom policyjnym w Krakowie, s na- 
stępnie 

b) przez zawiadomienią 1nią 23. stycznia. 1932 
r. o tej rzekomej kradzieży Towarzystwa ubezpie- 
czeń Office Continental Assurances Lloyd's: w 
Paryżu i przesłanie mu dnia 29. stycznia 1932 r. 
wykazu rzekomo, skradzionych jej futer i biżuterji 
łącznej wartości 3.260.000 franków starała się toż 
Towarzystwo Ubezpieczoń wprowadzić w błąd co 
do jej prawa do żądania wypłaty odszkodowania 
wyłudzić przez to od tegoż Towarzystwa ubezpie- 
czeń wypłatę nienależnego jej odszkodowania w 
kwocie 38.260.000 franków — przedsięwzięła za 
tem działanie prowadzące de rzeczywistego wyko- 
nanią zbrodni oszustwa dokonanie której nie na- 
stąpiło jedynie z powodu oticej przeszkody, jaką 
było ujawnienie przez władze śledcze tego, że zgło 
azona przez oskarżoną kradzież była upozorówacą. 

Czynem tym dopuściła się oskarżona zbrodni u 
siłowanego oszustwa z paragr. Ś. 197. 200 i 208 uk. 
i ulega karze z paragr. 208 uk: 


Ciunkiewiczowa wstaje z ławy podchodzi do sto- 
łu sędziowskiego i. eichym głosem odpowiada na 
pytania przewodniczącego. 


Oskzrżone zeznBie a s" ei 
kuinej przeszic ści 

Czy oskarżona przyznaje się do winy? — Nie. — 

Czy chee złożyć zeznania? — Odpowiem c eo mnie 

sąd zapyta. — Proszę nam opowiedzieć coś o swcj 

przeszłości, ezem oskarżona hyła przed wyjściem 

za mąż po raz pierwszy? — Po raz pierwszy Wykz- 


(Rolis | 
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KONKURS ZIMOWY 


„NOWEGO DZIENNIKA 


którym można zastąpić dowolny 
brakujący kupon od 1 do 28 - 


Imię i nazwisko 


Zawód 


D 


Miejsce zamieszkania 


5 miejsc BEZEŁATKYCE w Zakopanem 


łam za mąż, mając lat 16. Przedtem uozęszczałam 
do szkoły kroju. Po Śmierci mego pierwszego mę- 
ża Dramińskiego zostałam kasjerką. W roku 1912 
wyszłam po raz drugi za mąż za Witolia Charłub- 
skiego. Pożycie z nim było jednak niemożliwe, był 
wobec mnie brutalny, wobec czego się rozwiodłam. 
Po raz trzeci wyszłam za mąż z końcem 1913 roku 
za Ciunkiewicza, z którym rozwiodłam się po p% 
wrocie z Rosji w roku 1921. Z początku żyliśmy 
w Moskwie, gdzie założyłam magazyn mód. Mąż 
mój w czasie wojny stracił majątek, a później po- 
szedł do wojska, tak że nie widziałam go więcej 
do roku 1921. W tym czasie zajmowałam się opera- 
racjami giełdowemi i sprzedażą majątków. W ten 
sposób zarabiałam dużo, tak, że wkońcu miałam 
trzy domy w Moskwie, pałac na Krymie oraz boga- 
tą biżuterję. Podezas pobytu w Moskwie poznałam” 
Bajjejewa, z którym się zaręczyłam, Po wybuchu 
rewolucji wyjechałam ną Kaukaz, ale tutaj. nie ba- 
wiłam długo i wracam do Moskwy. Na ulicy spo- 
tykam znajomą, która mówi do ranie: „Chodź. zo- 
baczysz komisarza bolszewickiego. Po raz pierwszy 
ujrzałam wówczas Krassina, który od tego czasu 
mną się opiekuje. Po jakimś czasie donoszą jednak 
Krassinowi, iż moje operacje giełdowe mogą zasz, 
kodzić jego nazwisku», oczermiają mnie, że jestem 
szpiegiem Polski i Francji, wobec czego Krassin, 
jakkolwiek w to nie wierzy, zaczyna mnie nama: 
wlać do wyjazdu zagranicę. On sam, wyjeżdżając 
po raz pierwszy zagranicę, proponuje mi swą po- 
moc i zabiera moje rzeczy, a więc biżuterję, př- 
piery wartościowe i dwadzieścia kilka tysięcy fun: 
tów szterlingów. , 

Po jego wyjeździe dowiaduję się, iż „Czeka“ śle. 
dzi mnie, a więc wyjeżdżam do Polski przez Mołc- 
deczno, udaję się do Warszawy, a stąd do Londv- 
nu, gdzie spotykam Krassina i odbieram od nieg 
część rzeczy, które spieniężam. 

W tym momencie glos oskarżonej załamuje się, 
Obrońca przedstawia świadectwo  lekarsskie, iż 
oskarżona, jest chora. Przewodniczący zezwala jej 
usiąść. Ciunkiewiczowa zeznaje dalej po chwili. 


Miedzy Paryżem a Niceą 

Klimat angielski nie służył mi, wyjeżdżam więc 
do Francji do miejscowości klimatycznych, a stąd 
do Paryża. Tutaj gram szczęśliwie na giełdzie. W 
roku 1929 kupuję majątek w Euzy, a następnie 
dom i pałac w Paryżu na lieytacji za bardzo nisk: 
cenę. 

Kiedy po raz pierwszy przyjechała oskarżonn 7 
Paryża do Polski? — W lecie 198 lnb 1924, --- 
A później? — Czy może w 1931? — Owszem bv 
łam. — W jakim celu? — Dla zobaczenia znaja 
mych oraz mego narzeczonego Głowińskiego. Juk 
długo byłam w Warszawie, nie pamiętam. Nastęn 
nie wyjechałam z Paryża do Nicei. Przed wyjł;- 
dem kupiłam w Louvrze dwie walizy, aby nadaw- 
ły się do auta. 

Będąc jeszcze w Paryżu spótkałam się z mi” 
strem Baranowskim. który zaproponował mi wspó! 
ną podróż do Warszawy. a ponieważ wybiersłan. 
się do Polski. więc zgodziłąm się. — A w jakin. 


celu? — Dostałam Jst. że Głowiński fest barize 


ciężko chory. — Ozy nie przyjechała pani po pie- 
niądze? — Nie. — A przecież pisze pani do sweg" 
rządcy we Francji Naina, że jedzie pani do Pols:: 
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<goto, aby wystarać się o większą sumę piebiężuą. 
«= Nie podobnego. 


Pakowanie waliz 

Jak odbył się wyjazd z Paryża? — Zabryłam wa- 
Biski, które miaktur w Nicci i zapakowałam do nich 
s$utra biżuterję oraz garderobe, — Ale w jakiej 
ości? Czy tę Hość którą podała pani policji, czy 
stę, którą przesłała pani we wykazie do asekuracji, 
czy też tę, którą podała pani sędziemu śledczemu? 
4;Tam są przecież pewne różnice. -— Miałam tę ilość, 
"Którą podałam asekuracji, możliwe. że naskutsk 
„zdenerwowania coś się pomyliłam. Pieniędzy nie 
|podawałam asekuracji, bo nie były asekurowane, 
4— A jak były rzeczy rozlokowane we walizkach? 
„Wyjężdżając z Paryża futra rozmieściłam w obu 
wałizach, do jednej zaś złożyłam biżuterję, która 
byla w pięciu pudełkach. — A gdzie były pienią- 
sze? -- Miałam przy sobie 6.500 funtów szterlin- 
jgów, które przechowałam w długiej kopercie na 
„pereiach. — A czy to pani nie ciążyło? — Nie, 
pieniądze angielskie są lekkie. — No, ale to przecież 
duża paczka i mogło to panią detormować? — Nie 
było tego widać. 


Podróż do kraju 

— Czy miała pani jakieś przeszkody w podróży 
do Polski? — Podczas rewizji w Zbąszyniu zrewi- 
dowano mi rzeczy. — Czy obie walizki były zre- 
mwidowane? — Nie, zrewidowano tylko jedną. — 
A dlaczego? — Był ze mną p. Baranowski, więc 
chyba dlatego. — Czy wszystkie trzynaście futer 
oglądano? — Nie, bo rewidowano tylko jedną wa- 
dizkę. — A biżuterja? — Była w drugiej walizce. 
, Po przyjeździe do Warszawy zamieszkałam u 
'Mittelmanów. — Czy widział ktoś tam te rzeczy u 
pani? — Walizki były otwarte i można je było 
widzieć. Gdy później zachorowałam, przeniosłam 
się do Hotelu Europejskiego. — A kto spakował 
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rzeczy? — Ja sama. — Czy robiła pani jakieś da- 
rowiany? — Podarowałam Mittelmanowej zegarek 
na urodziny. — A czemu wykazała pani zegarek 
ten jako skradziony? — Nie podałam tego. podałam 
Iyika jeden zegarek. który mi skradziono, a nie 


dwa, jak to jest w spisie. =- Kto odwiedzał panią 
w Hotelu Europejskim? -- Tutaj wezwalam leka- 
rza. krórv moje ieczył, u równocześnie wezwalam 
jeszcze jednego lekarza. wskazanego przez posci- 


stwo francuskie, ponieważ w tym czasie miulam w 
Paryżu proces z jubilerem Bitton i musiałam prac- 
słać świadectwo lekarskie. Naskutek namowy zra 
jomych zdecydowałam się wyjechać do Zakopa- 
nego. 

— Czy Zakrzewska wiedziała. że w czasie pod- 
róży nastąpi przerwa w Krakowie? — Od pierw- 
szej chwili, przecież ona zawiadomiła o tem pa- 
na Lota, — A przecież Zakrzewska twierdzi, że 
nie wiedziała o przerwie w Krakowie i dowiedzia- 
ła się o tem dopiero w wagonie. — Ależ nie, prze- 
cież dała jeszcze wcześniej znać Lotowi o naszym 
przyjeździe. 


A świadka jak niema, tak niema 


— Czy może oskarżona podać choćby jednego 
świadka, który mógłby potwierdzić, że widział w 
walizkach rzeczy, które oskarżona podaje? — Po- 
kojówka w Europejskim widziała, jak dopakowy- 
wałam pewne rzeczy. — Ale czy jest jaki świadek. 
który widział, że rzeczy te były w Warszawie i 
że one dojechały do Krakowa. — Mittelmanowa 
widziała suknie. — A biżuterję lub futra? — Nie. 
— A Zakrzewska? — Nie widziała. — A Insber- 
gowa? Czy widziała futra? — Nie. — Biżuterję 
widziała? Tak, — Otwierałam pudełka dla stwier 
dzenia czy rzeczy tam są. — A czy widziała 
wszystkie sztuki biżuterji? — Widziała z góry jak 
otwierałam pudełka. — Czy mogła stwierdzić szeze- 
gółowo co tam było? — Nie. 


W grodzie podwaweilskim 


Z kolei oskarżona przedstawia swój przyjazd do 
Krąkowa. 

Przyjechałyśmy na stację w Krakowie o godz, 8 
rano, zostałyśmy w wagonie do pół do 9-tej, poten 
zaś wsiedłyśmy do taksówki i zajechały do Grand 
Fotelu. Służba wyjęła walizy z taksówki. 

Przewodniczący: Oskarżona możę mówić niepra- 
wde, ale lepiej mówić prawdę. Czy poleciła pani 
'wyjać te rzeczy? — Nie pamiętam, — Przew.: Pro 
sę 10 zzuotować, Czy poleciła pani pilnować 
slażbie rzeczy? — Tak. — Napewno? — Tak. 
-— Przew.: Proszę to zanotować, 

— Potem zajęłyśmy dwa pokoje, la zajęłam po- 
fkój Lr. 29, gdzie przeniesiono mi walizki. — Czy 
rozpakowała pani tego dnia walizki? — Nie. 

— Proszę opowiedzieć co pani robiła w dniu 19-g0. 

— Leżałam przeważnie w łóżku, — Czy opuściła 
pami tego dnia pokój? — Nie pamiętam. — Dnia 
'20-go rano udałam się do dra Latkowskiego. Wa- 
liżki stały na boku nierozpakowade. Popołudniu 
wróciłam i poszłam wieczorem z Zakrzewską do 
Espłaxady, — Co robiła pami przez cały dzień? —— 
Nie pamiętam. .— Czy idąc do Esplanady ubrała się 
pani adpowiednio? — Około godz. 8-mej wieczór 
„wyjełam z walizki niebieską suknię, Czy wszystk. 
były w punządku? — Tak. — Kto to mógł Zrobić? 
Jak Pani sądzi? — Nie wiem. 

Wieczór udałyśmy się do Esplanady na dancing 
2 Pp. Lotami, — A gdzie pani wyszła na chwiłę 
z kawiarni? — Poszłam kupić spirytus i glicerynę 
Spiryws kupiłam, ale gliceryny nie dostałam. Ra 
zem z Lotami wróciłyśmy do hotelu. 
celem doko- 
nania zdjęcia rentgenologicznego. potem poszłyśmy 
z Zakrzewską na obiad do Polłerz. a później do 
prof, lLatkowskiego, gdzie zaniosłamm wynik Rentge 
na i dowiedziałam się, że jestem chora na zruźlicę. 
'22-go wstałam około ll-ej W ciagu dnia mie wy 
chodziłam z domu, — Dlaczego? — Bo miałam pa- 
kować. — Ale 00? — Sukmię i szlafrok i wtedy 
właśnie zauważyłam że walizki były rozcięte. 


— A więc do 20-go do godz, 8 wieczór walizki 


były w porządku? — Tak 


Przew. głośno: Ależ proszę się bronić przed moty 
wamł aktu oskarżenia, — Oskarżoua: Jak się mozę 
+bromć? Gdybym znała złodzieja, to mogłabym go 
podać. 


Ogień, szkło i gwoździe 


-—- A dlaczego znalezionc w popiele Ogień. szki 
i gwoździki dlaczego był jeszcze ogień w pieca 
Skoro dnia tego służba nie paliła? — To jeszcze 
z dnia poprzedniego — Miarą w hotelu było 4 kę 
węgla dia jednorazowego mapaienia w piecu. Czy 


to wystarczyło do podtrzymania tak długo oguia? 
— W plecu było zawsze dużo popiołu, więc możli- 
we, — A jak wytłómaczy oskarżona nieiachowe 
rozcięcie waliz oraz fakt, że nożyk znaleziony u niej 
nadawał się do tego i był wysZczerbiony. 
Oskarżona nie umie tego wytłómaczyć. 


We Francji noszą cienkie futra 


— A co ma znaczyć ekspertyza biegłego, iż tak 
wielkiej ilości futer nie można było pomieścić w wa 
lizach? — Tu się nosi iate lutra, moje futra były 
cienkie, : 

— Dlaczego pnzedstawiła pani rozmaite ilośc 
biżuteri: i futer? — Bo byłam zdenerwowana. — 
Dlaczego nie powiedziała oskarżona policji, że była 
asekurowana? — Bo Galusiński powiedział, że poli 
cja będzie wtedy lepiej szukała. 

Przew.: Jutro przyjdzie tu Galusiński, to usta- 
limy tv- Bo on zaprzecza temu. 

Prokurator twiendzą, że znajdowała się pami w cięż 
kich warunkach i dlatego to popełniła. Co pani na 
to? - Mam majątek kilkumiijonowy i chcę go 
sprzedać aby osiedlić się w krai, 

— Skoro pani miała 6.500 funtów szteri., dHacze- 
go zaciągała pani pożyczki, nie płaciła pensii i po- 
datków * — Rządca zaciąga? długi w mojem imig- 
miu, — Dlaczego nie płaci pani rat? — Bo chcę ua; 
pierw rozdzielić majątek od realności. 

— Jeszcze raz zapytuje, dlaczego podała pani 
trzechkrotnie różne specyfikacje skradzionych rze- 
czy? — Nie wiem. jak to spisano. 

— A więc czuje się pasi niewinną? — Tak. 

— Przysięznie pani na to? — Tak 

Skończyłem. 

Wotant s. o, Ostręga: Wiozła pani pieniądze z Po 
ryża do Warszawy przęchowane w kopercie ma 
piersiach. Dlaczego z Warszawy do Krakowa wiło* 
zła se pani w walizce? — Bo fu nie było granicy 
więc Sie n'e bałam. NAA O 


W Warszawie w safesie — 
a w Krakowie w pokoju 


Wotant s. o Krapłiski: Czem pani wytłómaczy 
że rzy czwarte bielizny i sukien zmałeziono u 
Mitielmannowej podczas gdy pani wyjeżdżała ne 
dłuższy czas do Zakopanego? — Bo myślałam. że 
wrócę do Warszawy | zabiorę to do Paryża. — A 
dłaczezo przechowała pani w Warszawie biżuterię 
w safes'e, a tutaj została ona w pokoju hotelo- 
wym- — Bo nie Mczyłam się z możliwością kr: 
dzieży. 

Wotamt s. o. Ostręga: W jakin ceiu przywiozła 
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Ktoś raz liczył rozkosze i daszedł dg selki, 
Lecz największą? spylano — odrzeki „Antonetki” 


Uwaga: „ANTONETZEĆ pierniczki nadzia: 
wane óćwiałowej staty, do nakycia w firmie 


R. ROTHE, Kraków, ulica Sławkowska i. 20 


pani do Polski biżuterię i jutra? — Aby się w me 
ubierać. — A dlaczego pani tego mie nosiła? -— By- 
łam zdeprymowarńna orzeczeniem lekarza, 

Prokurator stawia oskarżonej szereg pytań, do 
tyczących jej stanu majątkowego. 

Obrońca dr. Woźniakowski: Może nam oskarżo: 
na powie. czem byli jej rodzice? — Ojciec był u- 
rzędnikiem. Miałam jeszcze trzy siostny. Najstarsza 
wyszła za mąż za prze:nysłowca w Warszawie i 
od szósiego noku życia byłam na jej utrzymaniu. 
Pierwszemu mojemu małżeństwu była przeciwną, 
chciała mnie bowiem wydać bogato za mąż. 

— Czy miała oskarżona dziecko? _— Tak, umarło, 


W kawiarni na ul. Bielańskiej 


Czy byla pani kasjerką w kawiammi na ul. Biełań 
skiej i jak długo? — OSkarżona nie odpowiada, po 
chwili płacze, 

~- Proszę się nie denerwować. Proszę mówiś 
wszystko i szczerze. Oskarżona milczy. 

— Przew.: Czy pani odpowie? Oskarżona cicho: 
Tak. Nie mogłam po śmienci męża wrócić do siostry, 
więc Zzarządzałam kawiarnią, 

— Czy była pani kiedyś tancerką? igdy . 
— Czy wychodząc za Gmnkiewicza miała pani ma 
jątek? — Owszem miałam trochę pieniędzy, ©a 
zaś miał majątek koło Czerniewic, gdzie  zamie- 
szkaliśmy. Niedaleko stamtąd mieszkała Zakrzes 
wska : tu ją poznałam, 

— Dlaczego rozeszła się pani 2% Ciumkiewiczem?, 
— Bo on miał kochankę i stracił wszystkie pienią- 
dze, — Czy może pani dowieść, że opowiadanie © 
Wodiejswie nie jest bajką? — Jest Świadek tego Ma 
ciejowsł i. 

Następrie przedstawia oskarżona swę pożycie mat 
żeńskie z Ciinkiewiczem, który zażądał od niej 
150.000 rubli w zlocie za danie rozwodu. ; 

— Czy prawdą jest że miala pani sprawę o pód 
palenie we Francji? — Miałam wtedy umysłowo cho 
rego służącego, który podpalił pałac. — Czy miała 
pami dochodzenia? — Nie, 


Strzelający Rumun 


— W akcie oskarżenia powiedziane jest, Że 
przez panią ktoś się zastrzelt. — Był to inżynier 
msmuński, którego poznałam we Francji. Pewnegg 
dnia począł mi się oświadczać, będąc ze mmą w re 
Stawraci, na obiedzie, Wsiadając następnie do samo 
chodu, postrzelił się z rewolweru i następnie zmatè- 

Przecstawiiając na pytania obrońcy swe stosunki 
majątkowe oskarżona podkreśla stale, iż pewne 
niedociągnięcia są winą zarządcy maiątku, który 
stara się ją wyzyskiwać. 

W dalszym ciągu odpiera Zarzuty aktu oskarżs- 
mia. twierdząc stanowczo, iż nie pije alkoholu. 

Po przesłuchaniu oskarżonej przewodniczący, 
zamknął rozprawę odraczając ją do dnia dzisiejszz- 
go, godz. 9 rano. 


. 4 KJ 
Opuszczającą gmach sądowy  Ciumkiewiczową 
odprowadzały tłumy publiczności, które szły za 
nia aż do placu W.W. Świętych, gdzie wsiadła do 


taksówiku. 
(ZA Emo WE EE BO 


Rozdanie nagród Nobla 


W ub. sobotę nastąpiło we wielkiej sali Do- 
mu , Koncertowego w Sztokholmie rozdanie 
nagród Nobla. W uroczystości wzięli udział 
król szwedzki i członkowie szwedzkiego domu 
królewskiego. Powszechnie żałowano, że John 
Galsworthy z powodu choroby nie mógł przy- 
być na uroczystość, a nagrodę w jego imieniu 
przyjął ambasador angielski. Uroczystość za- 
gail były minister spraw zagranicznych Ha- 
marskjód, prezydent fundacji. a po nim za~ 
brał głos prof. Sóderbaum, który uzasadnił 
przyznanie nagrody chemji prof. drowi Ir- 
wingowi Langmuisowi, a prof. Liliestrant uza 
sadni}? przyznanie nagrody medycznej profe- 
sorom Sherringtonowi (Oxford) i Adrianowi 
(Cambridge). Laureaci przyjęli dyplom z rąk 
króla. Na zakończenie wygłosił członek aka= 
demji szwedzkiej Oesterling mowę poświęco- 
ną twórczości Galsworthy'ego. Przpominamy 
że w tym roku nikt nie otrzymał pokojoweż 
nagrody Nobla aniteż nie wyznaczono nagro- 
dy z dziedziny fizyki. 
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WIADOMOŚCI Z KRAJU. | NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Kahał dziedzicki zdobyty przez s'onistów! Marsz Japończyków na Pekin? 


Jak wiadomo, Japończycy podjęli znowu o- 
fenzywę, której celem stralegicznym ma być 
zajęcie Pekinu, dawnej stolicy chińskiej. Nad. 
razie armja japońska maszeruje na  Jehol, 
miasto oddalone od Pekinu o 226 kim. Zajęcię 
Jeholu. po którem nastąpi obsadzenie Pekinu 
ma jednak nietylko znaczenie czysto militar? 
ne, lecz też i polityczne. Jehol był przez osta- 
tnie stulecia rezydencją letnią cesarzy chiń- 
Dar dia b. majora Kubali gów ościennego państwa Ludwika Wernera ra- | skich. W ostatniem swem dziele pt. „Jehol, 

s r $ R: _ | djotechnika, Wiktora Sznurowskiego, absolweata | miasto cesarskie“ opisuje Sven Hedin histo- 

Jak donoszą pisma, Polonja amerykańska po- | szkoły mechaników lotniczych i Maksa Łańcuta, | pj ; : 

stanowiła kwotę 1.300 dolarów, zebraną w swolm ; | rie tego miasta, położonego na samej krawę- 


ę 3 ć lipca zbożowego i przedstawiciela warszawskiej | j,; 6 5 à 
czasie dla przygotowujących się do lotu trans- | firmy „Presto“ Trybunał skazał Wernera za zbro dzi pustyni mongolskiej. Około r. '1700 kazał 
etlantyckiego mjr. Kubali i śp. mjr. Idzikowskie- 


EBO" HSP. pla: dnię ujawniania tajemnic wojskowych przedsta- Kanghsi z dynastji Ming „wybudować ÓW: Je- 
go, rozdzielić w ten sposób, że 500 dolarów bę- | wicielowi obcego państwa na karę Śmierci przez holu pierwszy pałac, położony poza obrębem 
dzie przeznaczonych na tablicę ku czci śp. Idz- powieszenie. Sznurowskiego a tę samą zbrodnię | muru chińskiego. Doszedł mianowicie do 
kowskiego, 800 dolarów za Atena Dak: ry na dożywotnie więzienie. Łańcuta za zbieranie | przekonania, że mur chiński nie stanowi na- 
bala, który obecnie po zwo'n.eniu c etz prze” | wiadomości wojskowych i gospodarczych oraz | leżytej ochrony, i dlatego postanowił pozy- 
a REPO T >. = i Swe- | za nawiązywanie występnych kontaktów — na | skać sobie plemiona mongolskie bądź to pie- 
Sa” B. major Kubala jest z zawodu iarma- | 15 lat ciężkiego więzienia. Wyrok ogłoszony zo- | niędzmi, badź to propagandą religijną Jego 

st iczni apełnioa:j publicznością saji "FE i AN 4 
Wyrok po | ropie a "orz a mbl ąością sali | następcy. kontymtowali te politykę, a w ten 
r w procesie i w 5 x ARE W j j 
"a Aa ces o szpiegostwo P. Prezydent Rzplitej skorzystał z przysługują- sposób powstał Jehol. Gdy upadła dynastja 


W ub. niedzielę odbyły się wybory do Za- | czona z wielką energją i ofiarnościa przez 
rządu Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w | miejscowy Komitet Lokalny Organizacji $joń- 
bziedzicach. Przy wyborach tych, które od- | skiej. Wynik wyborów świadczy o nas rojach 
oyły się wedle starego systemu wyborczego | niiejscowej ludności żydowskiej, jakoleż o 
dnieśli sjoniści walne zwycięstwo, zdobywa- | pełni zaufania jaką cieszą się kandydaci sjo- 
jac 9 raandatów na ogólną liczbę 12. nis'yczni. 
= Walka o kahał w Dziedzicach była prowa- 

———0-0”0 


cego mu prawa łaski i karę śmierci zamienił Wer | Mandżu. upadło również znaczenie tego mła- 


W niedziele ogłoszony został w sądzie okr. we | nerowi na dożywotnie więzienie. sta. Sven Hedin zastał przepiękne pałace i 
Lwowie wyrok sądu doraźnego na trzech szpie- 


świątynie zupełnie próżne, gdvż przedtem je 
spladrowano. Teraz Japończycy chcą dostać 


Z SALI KONCERTOWEJ. nością Ciaconny, wynikającą zresztą już z sa- W A U gy IANA: r I e by w 
A ` mej fortepianowej faktury Busoniego, nie wie | aoe ae amie e oL e A A A 
s Julian Karolyi le eto z cudownej A ra i potęgę. Być może, że władca Mgngdii, ostatni 


Sala Bolońskiego. warjacyj. „Appassionata', zagrana zresztą Ja cu RP LE = „ao > 
Nie wiem, ile lat liczy w rzeczywistości p. | poważnie i bez zarzutu, nacechowana była | * Tezy a 2.07, 01 ap tras 
Karolyi. Jednak zewnętrzny kontrast między | nieco zbyt naiwnym romantyzmem, zamiast | 5 "9 RY a A 

jego twarzą o poważnym i niemal dojrzałym | wybuchowej ekstazy Beethovena i jego fana- e JĄ 
wyrazie a nogami w krótkich spodenkach jest | tycznych uniesień. Ten sposób ANE Qssietzky odzyska wolność 
może równocześnie całkiem trafnem obrazo- | Appassionaty wydaje mi sie dzisiaj najmniej 
wem scharakteryzowaniem jego gry w obec- | przekonywującym. niemiecki ustawv o amnestji. która wejdzie 
nym stadjum rozwoju. P. Karolyi jest utalen- Znacznie lepiej wyszły rzeczy. bliższe p. | dopiero w życie po jej zatwierdzeniu przez 
towany wybitnie, a jego gra wybiega niewąt- | Karolvi'emu w czasie i nastroju. a wiec Liszt, | Radę państwa. odzyska naiprawdopodobniej 
pliwie daleko poza poziom szkolnej produk- | Chopin, Debussy. wolność w najbliższych dniach Karol von 
cji. A jednak jest ona pozbawioną jeszcze wła Niepospolity talent p. Karołyi'ego upraw- į Ossietzky. redsktor „Weltbiihne”, zasądzony 
snego wyrazu, tchnienia indywidualności ar- | nia w każdym razie do nadziei, że w miarę przez kiiku tvgcdniami w głośnym procesie o 
tystycznej, własnego bezpośredniego stosunku | zdłużania się jego spodenek również jego ta- 


Na podstawię uchwalonej przez parlament 


zdradę stanu, jakiej sie dopuścić miał przez 


do granych utworów i kompozytorów. lent dorośnie i rozwinie się tak. jak to dziś | ogłoszenie w swvm organie artykułu, dema- 
Dało się to najbardziej odczuć przy Bachu | tak wyraźnie zapowiada. skującego powietrzne zbrojenia niemieckie. 
i Beethovenie. Poza zewnętrzną monumental- w zast. Dr. W. 


Z Wystawy w Żyd. Domu Akademickim 


Wystawa zb'orowa 
lieena Schónkera 


Człowiek umieścił się skromnie w samem 
centrum Stworzenia, jakżeż więc można wi- 
zerunek człowieka uważać za płastycznie ró- 
wnoważny wizerunkowi krajobrazu z drze- 
wem i rzeką, lub doniczki z kwiatami lub ja- 
rzyn i ryby na stole? Jasne i bardzo popular- 
ne rozumowanie. Portret „to coś zasadniczo o- 
drębnego* — rezonuje się dalej. Coś z „wy- 
razem“, psychologją. duszą. 

Ale tu już właśnie zaczyna się wyraźne nie- 
porozumienie. Jeżeli bowiem tzw. dusza, — o 
odpowiedniej jakości i poziomie — ma miej- 
sce w samym artyście, wówczas wypłynąć o- 
na może w doniczce z pelargonja taksamo jak 
w portrecie najbardziej uduchowionej p. X, 
Na plastyka działają we wszystkich wypad- 
kach przedewszystkiem podnietr plastvczne. 
tak w obliczu natury „żywej“ jak i „martwej“ 
z „duszą' czy hezdusznej. Twarz ludzka jest 
motywem plastycznym © świetnych możli: 
wościach. uwarunkowanych własną bryłą, 0- 
świetleniem i ustosunkawaniem do innych 


treść. Ale wszystko to niema nic wspólnego | sprawozdania wynika, że w ubiegłym okresie 
z odczytywaniem hieroglifów duszy, z wyłu- | z inicjatywy i przy współpracy Zrzeszenia 
skiwaniem jej poprzez „wyraz“ oczu, krój | urządzono wystawę pamiątkową błp. Maury- 
ust i giest rak, — poprzez cały bagaż psycho- | cego Gottlieba oraz wydano monografję o 
logizmu, którym życiowe i literackie skoja- | nim. 
rzenia obciążają obraz. Urządzono 4 wystawy w Krakowie i jedną 
Leon Schónker w portretach swoich zdra- | W Katowicach, współczesnych krajowych i 
dza ogromną łatwość wydobywania podobień | zagranicznych żyd. artystów. W jednej z wy- 
stwa portrelowanej osoby, nie opłacając go | staw brali jako goście udział malarze polscy. 
wygładzona drobiazgowością. Kładzie plamę | Urządzono Akademję żałobną ku czci blp. 
szeroko i swobodnie, posiada duży rozmach | Mojżesza Apielbauma. Umożliwiono wysta- 
w fakturze i dba o owe akcesorja, które w | wianie niezamożnym artystom przez zaku- 
mieszczańsko- familijnem nastawieniu por- | pienie ich dzie ramowano na koszt Zrzesze- 
tretowem ustaliły się jako elementy swoiste- | nia obrazy itd. 
go pietyzmu i odpowiednio spozowanego prze Po wysłuchaniu sprawozdania został wy- 
jawu osobowości. brany nowy Zarząd towarzystwa. Wybrano: 
Zalety faktury Schónkera występują jesz- | prezesem Leo Schónkera, „wieeprezesem I. 
cze wyraźniej w kilku pejzażach z małomia- | Czaja (Goldhubera), skarbnikiem Szymona 
steczkowego ghetta żydowskiego. Śmiałe jego | Mullera. sekretarzem Norberta  Strassberga. 
plamy umieszczone są tu w kompozycji jak | Do wydziału: Dr. O. Herschdórfera. A. Hoch- 
łaty i strzępy starych ruder, nasiąkłe szarzy- | Mana. Leona Lewkowicza, Dr. Emila Schina- 
zną koloru i ową brudno- niebieską nocą, któ- | gla, Abrahama Neumana i Norberta Nadla. 
ra gnieździ się w szczelinach dnia... Ściany | DO komisji kontrolującej: red. Dr. Wilhelma 
jak czerwone płaty mięsne; uwydatniona Berkelhamm ra. prez. Dr. Leona Fischlowi- 
chwiejność form domów, obok sztywności fi- tza, Dr. Henryka Aptego, Dr. J. Schenkla, 
gur schodzą się w ogólne wrażenie fatalizmu. Dyr. S. Molknera. 


form; intryguje artystyczną wrażliwość i n` Utrafił tu Schónker w atmosferę bliską mu RM 2 

prowadza ją na piękne chwyty barwno- for- | wewnętrznie, dla której znalazł też pełniejszy Obecna Wystawa Zrzeszenia Żyd. Artystów 
malne. Prawda: stosunek uczuciowy do każ- | wyraz malarski. H. Weber. Malarzy i Rzeżhiarzy w Żyd. Domu Akademi- 
dego zjawiska jest u artysty odrębnym, do —— ckim (ul. Przemyska 3) — obejmująca dzieła 


A WAZA Z OE e EE NN a 


twarzy będzie zatem innym, niż do pejzażu 3 Karola Förstera, L. Schónkera, Szmula Wod- 
górskiego, n. p., to zaś zadecyduje o Ai Z ZRZESZENIA ŻYD. ARTYSTÓW niekiego, Henryki Kernerówny, J. Pfefferber- 
odrehności malarskiego traktowania motywu: MALARZY I RZEŹBIARZY ga, I. Czaja, L. Lewkowicza, Sz. Miillera, dra 
wejdzie w odrebność tonacji, budowy, i w Onegdaj odbyło się doroczne Walne Zgro- | E. Schinagla, H. Hochmanna, dra O. Hersch- 
sam ruch nendzła notujacy wewnętrzne wi- | madzenie Zrzeszenia Żydowskich Artystów | dórfera, E. Regenbogena, M. Rubinsteina — o7 
bracje: stworzy w obrazie odrębną atinosferę | Malarzy i Rzeźbiarzy w Krakowie. ) twarta będzie jeszcze tylko kilka dni. 
emocjonalną, przenikającą malarską jego Ze złożonego przez ustępujący Wydział = 
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Z Zyd. Komitetu Pomocy 

i oiiar 
kryzysu odbywać się będzie od dziś (wtorek) co- 
dziennie od g. 10 do 1 w poł. w lokalu Żyd. Ko- 
lmitetu Pomocy, ul. Skawińska 2. 


Rejestracja żydowskich bezrobotnych 


Dziś recytuje D. Szerman 
na herbatce WIZO 


Na dzisiejszej (wtorek) X. herbatce Zjednocze- 
nia Kobiet żydowskich WIZO recytować będzie 
„z wybitnych utworów literatury żydowskiej zna- 
iny świetny aktor D. Szerman. Wstęp dla członkiń 
i gości. (Fłorjańska 28, początek o godz. 6 wiezz. 
' punkt.) 


Zebranie w sprawie wykupna 
świadectw przemysłowych 
na rok 1933 w Podgórzu 


We czwartek dnia 15 bm. o godz. 7'15 wiecz. 
odbędzie się staraniem Ekspozytury Krakowskie- 
go Stowarzyszenia Kupców w Podgórzu w lokalu 
przy ul Lwowskiej 2, I. p. zebranie kupców, prze 
inmysłowców i rękodzielników. Referat o wykup- 
inie świadectw przemysłowych na rok 1933 wygło 
si p. radca Marjan Machalski, naczelnik Ill U- 
rzędu skarbowego w Krakowie. ; 

Przybycie wszystkich wykupujących świadec- 
twa przemyslowe we własnym interesie konie- 
czne. 


Meldunki osób zgłaszających 
stałe zamieszkanie w Krakowie 


Zgodnie z okólnikiem Ministerstwa Spraw We- 
waiętrznych począwszy od dnia 1 stycznia 1933 ka 
żda osoba zgłaszająca zamieszkanie w Krakowie 
„na białych kartkach meldunko vych, winna jedno- 
cześnie z dotyczącego kartami zameldowania 
przedłożyć Miejskiemu Urzędowi Ewidencji i Kon 
troli Ruchu Ludności (Kanonicza 18 — dla Dz. 
XXII Lwowska 2) białe potwierdzenie wymeldo- 
wania z poprzedniego miejsca zamięszkania. 


Pożar Bramy Fiorjańskiej 


Wczoraj w południe zauważyli przechoda1 © 
na ul. Florjańskiej kłęby dymu. dobywające sig 
z okiżn baszty, mieszczącej się w murze a*.sx 
Brany Floriańskiej. 

Na miejsce wypadku przybyła siraż pożarna. 
która przystąpiła do akcii ratownicza. Ogień 
został szybko ugaszony, 

Jak się okazało, przyczyną pożaru było po- 
tzucenie niedopałka papierosa przez jednego 
z włóczęgów. którzy dostawszy się na górę 
po murze. urządzili sobie mieszkanie we wię: 
śrzu baszty. 


—— 0N 0 — 


— DZĪS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
85, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Kiakowska 19 i Kalwaryjska 27. 

— SEMINARJUM MEDYCYNY PKAKTYCZ- 
NEJ. We czwartek 15 bm. o 715 w. w sali kon- 
terencyjnej Kasy Chorych w Krakowie, Batore- 
go 3, III p. Wieczór seminarjum medycyny prak- 
tycznej z porządkiem dziennym: dr. Marjan Cieć- 

iewicz: „Zawód a choroba (Sprawozdanie z kur- 
su w Berlinie). Dr. Ignacy Jurkowicz: „Nowości 
terapeutyczne” (z zagadnień 'erroterapji). Goście 
(lekarze) mile widziani. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA GI- 
NEKOLOGICZNEGO. Dziś we wtorek o 8 wiecz. 
W sali wykładowej Kliniki położniczej U. J. ul. 
Kopernika 1. 7 zwyczajne posiedzenie naukowe 

owarzystwa  Ginekologiczaego 2 porządkiem 
dziennym: 1) Pokazy cnorych z Oddziału Ill po- 
łożniczego i chorób kobiecych Szpitala św. Łaza- 
rga. 2) Pokazy chorych z Kliniki położniczej U. 
d. 3) Odczyt dr. Uhmy pt. „Zabiegi plastyczne na 


„kiej Komisji Turystycznej 


„NOWY DZIENNIK" środa 14. XII. 1932 


Z posiedzenia Wojewódzkiej 


W ub. sobolę odbyło się w Izbie przemysłowo 
handlowej w Krakowie posiedzenie Wojewódz- 
przy licznym udziate 
przedstawicieli władz państwowych, samorzado- 
wych, towarzystw turystycznych itd., pod prze- 
wodnictwem naczelnika wydziału drogowego Okr. 
Dyr. Robót Publ. inż. Praczyńskiego. Na posie- 
czeniu wygłosił dyrektor Izby przemysłowo- han- 
diowej inż. Mianowski wyczerpujący referat na 
temat konieczności popierania turystyki wewnę- 
trznej, odgrywającej w dziedzinie gospodarki na- 
rodowej doniosłą rolę. W Polsce należy uczynić 
wszystko, aby isiniejący dotąd ruch na poszcze- 
gółnych obszarach turystycznych wzmocnić i po- 
głębić. W sezonie zimowym i łelnim na pierwszy 
płan wybija się teren podkarpacki, szczegółniej 
zaś teren Województwa Krakowskiego. W koń- 
cowych wywodach referent wysunął szereg tez, 
zmierzających do ożywienia turystyki wewnętrz- 
nej i na terenie Województwa Krakowskiego. 


Str. 13 


a 


g*ż | Turystyka w Województwie Krakowskiem 


Komisji Turystycznej 


Chodzi tu między innemi o należyte wyzyskanie 
teryj zimowych, do których wine być zastosowa- 
ne urlopy urzędnieze, usprawnienie i poianienie 
połączeń antobusowych itp, znaczne obniżenie 
taks klimatycznych i opłat za zabiegi lecznicze, 
przedewszystkiem w uzdrowiskach państwowyćh 
przyjście z pomocą finansową przemysłowi hote- 
łarskiemu i pensjonatowemu itd. 

Po dyskusji i omówieniu spraw drogowych p. 
red. Fascher rcferował o wynikach ubiegłego se- 
zonu zimowego i letniego w poszczególnych miej 
scowościach klimatycznych oraz wśkazaniacn t 
widokach na przyszłość. Wkońcu p. Lankau wy- 
sunął projekt urządzenia wycieczek na pobojo Vi- 
ska w woj. krakowskiem, jak np. Gorlice. Wy- 
cieczki takic tanio urządzone, ściągnęłyby licz- 
nych turystów z Austrji, Węgier, Niemiec i Cze- 
chosłowacji. Wzięliby w nich udział b. uczestnicy 
wojny oraz rodziny poległych na tych poboja- 
wiskach. 


szyjce macicy“ ‘(zabieg sposobem Strumdorfa). 

— Z TOWARZYSTWĄ POPIERANIA NAUK 
FARMACEUTYCZNYCH. We środę 14 bm. o 8 
wiecz. w Zakładzie minerałogicznym U. J. ul. 
Gołębia 11, II p. zebranie Towarzystwa, na któ- 
rem wygłosi prof. dr. Tadeusz Estreicher wykład 
n. t „Jan Ceh, magister farmacji, zapomniany 
pionier przemysłu naftowego” oraz p. dr. W. Sza- 
fer, prof. U. J. na temat: „Puszcza brazylijska, 
jako zbiornik roślin leczniczych i technicznych". 
Po wykładach dyskusja. Goście mile widziani. 

— BCHA EKSCESÓW. W związku z notatką, ja 
ka ukazała się w naszem piśmie o skazaniu są- 
dowem za udział w ostatvich ekscesach ulicznych 
w Warszawie p. Mieczysława Prószyńskiego mgr 
U. W., prosi nas p. Mieczysław Pruszyński, stu- 
dent IV r. prawa Uniw. Jag, »rezes Okręgu Kra- 
kowskiego Myśli Mocarsiwowej i redaktor „Ci- 
ivtas Academica‘ o zaznaczenie, że ze sprawą ta 
nie ma nic wspólnego i że nie jest identyczny ze 
skazanym mgr. Pruszyńskim z Warszawy. 

— Z NOTATEK POLICYJNYCH. Policja kra- 
kewska aresztowała: Romana Józefa (lat 16), któ 
ry w nocy w towarzystwie 2 wspólników wybił 
szybę w oknie wystawowem restauracji Maury- 
cego Wildsteina przy ul. Wotskiej 25, skąd skra- 
dli kilka flaszek wódki wart. 100 zł. Spólnicy Ro- 
mana zbiegli. Elgerta Maksymiljana (lat 35) me- 
chanika zam. w Białym Prądniku jako dalszego 
sprawcę kradzieży 20.000 zł na szkodę Fedowicza 
zam. Dolne Młyny 1. 6. 

— KRADZIEŻE. Bieniarz Jan inżynier zam. 
Grzegórzecka 1. 3 zgłosił, że skradziono mu z kur 
nika 18 kur wart 60 zł Wierciak Zygmunt zam. 
Zwierzyniecka 29 zgłosił, że w listopadzie br. 
skradziono mu ze zamkniętego strychu w niewy- 
jaśniony sposób rower męski wart. 100 zł. 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBUAM, DIETLA 45 


— SKAD POCHODZI NAZWA ASPIRIN? W. blo- 
tnistych, pustynnych mejscowościach rośnie krzew, 
wysokości około 1 metra, z białemi, charakterysty- 
canem: kwiatami. Roślina ta zawiera pewien zwią- 
zek, okczuijący wieloe pomyślny wpływ leczujczy 
na różne choroby, a zwłaszcza na zaziębienie. Ten- 
że sam związek .znajduje się również i w powsze- 
chnie rnanych tabletkach Aspiriny, które znajdnią 
się w użyciu już od 30 łat. 1089x 


Jak odnowić stare odbiorniki ? 

W zrozumieniu potrzeby chwili skonstruowały 
laboratorja Philipsa nowe lampy .Miniwatt* do 
aparatów na prąd zmienny, które w prosty spo- 
sób modernizują będące obeznie w użyciu apara- 
ty, o ile je zastosować zamiast lamp dotychcza 
scwych. Nowe lamby poda»szą też jednocześnie 
w znacznym stopniu wydajność odbiornika. 

Dla zmodernizowania odbiornika na prąd zmien 
ny w pierwszym rzędzie wchodzą w grę: dla d>- 
tektora i wzmacniacza małej częstotliwości łam- 
pa E 424, która nadaje się m. in. dla odbiorników 
pracujących bez sprzężenia zwrotnego oraz dla 
wielkiej częstotliwości łampa ekranowana E 452 T 
która wyróżnia się większen nachyleniem, po- 
zwalającem osiągnąć prawie trzy razy większą 
wydajność w zestawieniu z  dotychczasowani 
lampami E 442. To „odmładzanie* odbiornika, dzię 
ki zastosowaniu nowoczesnych ' lamp Philipsa. 
stanowczo przysporzy w każdym domu wiele ra- 


dości i zadowolenia, jakie daje lepszy i pełnie'- ' 


szy odbiór! 1247x 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Krowocerskie zuchy” 


Krotochwiła w 7 obrazach Stefana Turskiczo 


Podczas antraktów zastanawialiśmy się, dlacze 
go teatr im. Słowaekiego wystawił niefrasobliwą, 
wcale zresztą miłą, ale mocno już sędziwą „kro- 
tochwilę ze śpiewami i tańcami“ p. Turskiego. 
Jubileuszu p. Turski teraz nie obchodzi, srebrne 
gody ze sceną ma zdaje się dawno już za sobą 
a do złotych bądźcobądź jest jeszcze daleko. Ktoś 
wspomniał, że p. Turski swój utwór przerobił, 
uzupelnił i „uwspółcześnił. Przekonaliśiny się, 
że prócz piosenek patrjotycznych, swem ostrzem 
skierowanych przeciwko byłenu cesarzowi Wil- 
helmowi oraz, zdaje się, jednej odsłony, sztuką 
zasadniczo się nie zmieniła, u w każdym razie no 
wych nie zyskała walorów artystycznych. Nie 
mogliśmy absolutnie wpaść na motywy, które 
skłoniły dyrekcję naszej sceny miejskiej do wy- 
stawienia „Krowoderskich zuchów“. Być może, 
że Teatr im. Słowackiego, wychodząc ze założe- 
nia, że Kraków nie ma teraz teatru ‘ludowego, 
chce tę lukę przynajmniej od czasu do czasu wy- 
pełnić. O trafności pomysłu świadczyłaby radość 
galerji, która kilkakrotnie głośno dawała wyraz 
swej wdzięczności, że ją sobie przypomniano. Być 
też może, że teatr nasz chciał dać publiczności 
krakowskiej lekcję poglądową, jak przed kiixu- 
dziesięciu łaty Kraków wyglądał. Dawne trady- 
cje się zacierają, a dzisiaj Krowodrza lub Ludwi- 
nów bardzo mało różnią się od innych dzielnie 
krakowskich. 

Istnieje zdaje się jeszcze jeden powód, i to naj- 
ważniejszy, a jest nim powodzenie „Królowej 
Przedmieścia". Jeśli utwór p. Krumłowskiego na- 
gle zmartwychwstał, i to na scenie teatru miej- 
skiego, dłaczegóżby więc nie miano powtórzyć te- 
go samego eksperymentu z „Krowoderskiemi zu- 
chami“. Zapmniano tylko o tem, że „Królowę 
Przedmieścia“ wystawił p. Trzciński, jedeu z nie- 
licznych w Polsce ludzi teatru i wyczarował 
z niej barwne widowisko, aczkolwiek zupełnie 
rudy ze sceny nie wygnał. Przy najlepszej wojt 
tego o „Iirowoderskich zuchach'* powiedzieć nie 
można. 

Ale pocóż łamać sobie głowę, dlaczego wysta- 
wiono krotchwilę p. Turskiego, dość, że wysta- 
wiono ją dobrze i zagrano z werwą i z animu- 
szem. Oklaski przy otwartej scenie wciąż zbierał 
p. Leliwa jako Florjan Gzymsik, a dzielnie mu 
sekundowali p. Załewska jako Gzymsikowa oraz 
pp. Burnatowicz, Solarski, Zastrzeżyński, Wożnik 
i Kosmyra jako synałkowie Gzymsika. Okazało 
się przytem, że nasi artyści (a zwłaszcza p. Bur- 
natowicz) umieją tańczyć, śpiewać, sami się do- 
skonale bawili i ubawili publiczność. Dużo wdzię- 
ku miała p. Granowska jako Zosia, a pyszne typ- 
ki stworzyły panie Klońska i Kosmowska Osa- 
bna wzmianka należy się pani Romowicz i par” 
Pągowskiemu jako pysznej parze małżeńskiej rze 
żnika Walentego i jego żony, oraz pani Bednar- 
skiej, która z wdziękien grała i śpiewała rolę 
Wikty. Dla dokładności wymienić jeszcze należy 
p. Staszewskiego i Gintelówną, na dobro których 
zapisać należy pewne odchylenie groteskowe. Po- 
zatem panie serdecznie się Śmiały, obserwując 
na scenie dawne toalety kobiece -— z kapitalnemi 
tiurniurami  Zywą oprawę dekoracyjną nadał 
sztuce p. Różański. M K. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 12. 12. 1932. Akcje niejednolite. Dolar 
mocniej. 
Akcje bankowe: Bank Polski 87. 
Papiery procentowe: 3-proe. Pożyczka Budowla ; wielkie zwycięstwo. W wyborach wzięło udział 


ra 39, 4-proc. Prem. Pożyczka dolarowa 52.75— 
55.25, 4-proć. Premjowa Pożyczka inwestycyjna 
95.50. 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję niejedno 
litą Ruch panował żywszy. Robiono Bankiem 
Polski po kursie ustalonym nieco słabiej. Papie- 
ry handiowe i przemysłowe bez notowania. Z pro 
centowych robiono 4-proc. Prem. Poż. dolarową 
8,proc. Poż. Bndowlaną 1 4-proc. Prem. Poż. in- 
westycyjną po kursach mocniejszych przy silniej- 
szem zapotrzebowania. Obroty na ogół nieco 
większe. 

+ Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono Jawo- 
rzno 10.25—1, 4-proc. l. z. Tow. Kred. Ziem. we 
Lwowie 29, 5-proc. Poż. Konwersyjną 40.25. Obro- 
ty większe. 

ı Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

i Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
6 międzybankowych tendencja dla dolara efekty- 
wnego mocniejsza. Zapotrzebowanie znaczniejsze 
przy małem zaofiarowaniu materjału. W Krako- 
wie dolar gotówkowy 8.94-—3.95, czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.93. Kursa orjentacyjne: Frank 
szwajcarski 171.40—171.80. Marka niemiecka 211.75 
—212.50. Funt szterling 28.10-28.30 słabiej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


+ Warszawa, 12. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 86 
i pół, 87 i jedna czw. Spiess 35, Norblin 32, O- 
strowiec ser. B. 26 i pół, tend. mocniejsza. Pa 
tyczki: 3-proc. budowlana 39 i pół, 39 i trzy czw. 
A-proc. inwestycyjna 100, 5-proc. konwersyjna 
40.90, 6-proc. dolarowa 57, 4->roc. dolarowa 52.75, 
5280, 7-proc. stabilizacyjna 54 i jedna czw, 54, 
54.38, 5450, 55 drobne. 


Dewizy: Belgja 123.68, 1239, 123.37, Gdańsk 
473.20, 173.63, 172. 77, Londyn 39.20, 29.25, 29.37, 
9.08, Nowy Jork 8.925, 8.045, 8.905, telegr. 8.929, 
8.949, 8.909, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, Praga 26.43, 
26.49, 26. 37, Szwajcarja 171. 75, 172.18, 171.32, Wło- 
chy 45. 75, 45.07, 45.53, Berlin pryw. 212, tend. niz- 
jednolita, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Foznańska gielda zbożowa z dnia 12. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 14 spokojne. Ceny 
Nao: Żyto bez zmian, pszenica 20 i pół 

do 21 i pół stalsze, mąka żytnia 65-proc. 20 i trzy 
czw. do 21 i trzy czw, pszenna 65-proc. 33—35 
stalsze. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 12. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.15-— 
23.35, Nowy Jork 709.20—713 20, Paryż 27.67—27.83 
Praga 20.58 i trzy czw. de 21. 10 i trzy czw., War- 
szawa 79.31-79.79, Zurych 136.35—137.15, Amery- 
kańskie 706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 167.70 
168.90, Angielskie 22.98—28,72, Francuskie 27.55 


—27.75, Polskie 79,15—79.78, Szwajcarskie 135.85— | 
137.05, Czechosłowackie 1096 i trzy czw. do 21.18 


ï trzy czw. 
>. LJ LJ 
Papiery wartościowe: Losy Tnreckie 16.75, Ko- 
lej Północna 862, Karpaty 1.11, Galicja 9.80, Al- 
piny 11 i pół 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 12. 12. PAT. Paryż 20.30, Londyn 16.67, 
Nowy Jork 5.20, Belgja 72, Włochy 26 62, Berlin 
123.85, Praga 15.40, Warszawa 38.30, Bukareszt 
3.08 i pół 


POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 10. 12. Dillonowska 57.375—575U 
Kzwyżka u dol. 0.25). Stabilizacyjna 53 (utrzyma- 
na). Dolarowa 54.50—55 (utrzymana). Warszaw- 
ska 38 spadek a dol. 0.50). Śląska 40.75 (spadek 
o dol. 25). Tendencja niejednolita. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 12 12. Cynk. dost. natychm. 143/4, ter- 
min. 1415/10, cyna natychm. 1491/8—1491/4, ter- 


- 


NOWY DZIENNIK“ środa 14. XII. 1932 


Nr. 339. i 


Wielkie zwyciestwo sionistów 


w Zywcu i Dziedzicach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Zywiec, 12. 12. Wczoraj odbyły się u nas 
wybory do kahału, które przyniosły sjonistom 


433 wyborców tj. 98 procent uprawnionych do 


| głosowania. Sjoniści otrzymaii 208 głosów i 


cztery mandaty, bezpartyjna lista 74 głosów i 
1 mandat (p. Griinspan), lista osławienego p. 
Mundi Felixa 37 głosów (1 mandat — p. Kal- 
fus), lista żydów z Suchej 76 głosów (2 man- 
daty i prywatna lista p. Lernera 23 głosów 
(bez mandatu). Z listy sjonistycznej wybrani 
zostali nasi towarzysze: dr. Nehmer, Hoff- 
mann, Wachsmann i Weisslitzer (z Jeleśni). 


W ANKA Z SE AM LEW, podanej już na innem miej- 


a_r AAA M. 


scu wiadomości telefonuje nam nasz korespon- 
dent: Wczorajsze wybory do zarządu Gminy 
Żydowskiej w Dziedzicach przyniosły sjoni 
stom imponujące zwycięstwo. Z 12 mandatów” 
sjoniści osiągnęli 9. Z listy sjonistycznej wybra, 
ni zosteli nasi towarzysze Dawid Schneebaum, 
Zygiryd Bochner, Oskar Buchen, dr. Henryk" 
Mościsker, dr. Robert Sigmund, dr. Erwiū 
Mechner, Ozjasz Greliingegr, Dawid Kannen- 
giesser i Markus Schudmak. Z listy tzw. „Par- 
tji Pracy", zblokowanej z ortodoksami i socjań 
listam} wejdą do Zarządu naszej Gminy tylko! 
3 przedstawiciele, a to pp. Norbert Rosenthal: 
Maks Grauer i Maks Fuchs. 


Bandycki napad na samochód 
wojskowy w Marokku 


Casablanca. 11. 12. PAT. W oludniowej czę: 
ści Maroko w rejonie Ożebel Sarro dokonano 
napadu rozbójniczego na samochód. utrzymują 
cy łączność między operującemi w tym reio- 
nię oddziałami wojskowemi. Napastnicy zabili 
kierowcę jego pomocnika i 4 żołnierzy, przy- 
dzielony ch do ochrony samochodu, zaś wóz 
spalili 

Za rozbójnikami zorganizowano pościg, zada- 
jąc im duże straty. W czasie utarczki został 
ciężko ranny podoficer francuski. 


Czy ślub w samolocie 
jest ważny? 


Paryż 11. 12. PAT. Wczoraj odbył się Ślub 
w samclocie krążącym nad Madrytem. Urzęd- 
nik państwowy, upoważniony przez ministra 
sprawiedliwości do dokonania ceremonii ślub- 
nej zajął miejsce w samolocie, natomiast du- 
chowny w ostatniej chwili odmówił swego ur 
działu zadowalając się pobłogosławieniem mał 
żonków w chwili, gdy przelatywali w samoło- 
cie nad kościołem św. Barbary: Orszak Ślubny 
składał się z 4 samolotów: 

Tea sposób zawierania małżeństwa nasuwa 
wątpliwości z punktu widzenia prawa kano- 
nicznego. Biskup madrycki oświadczył, że z 
punkıu widzenia religijnego małżeństwo jest 
nieważne. Stan prawny tego faktu nie zmie- 
niłby się nawet wówczas — według opinii bi- 
skupa — gdyby ksiądz znalazł się w samolo- 
cie, ponieważ prawe kanoniczne wymaga. aby 


i obrządek ślubny odbył się w gmachu kościel 
i nym. Wyjątki od tej zasady mogą być czynione 


tylko w specłalnych wypadkach oraz za ze- 
zwoleniem Papieża. 


Katastrofa samolotu 
Marsylja— Barcelona 


Marsylja. 12. 12. PAT. Samolot handlowy, 
pełniący służbe miedzy Marsylią a Barceloną 
uległ dziś katastrośle. Szczątki samolotu odnale 
zlono, Wśród nich zwęglone ciało pilota. O 
20 m cd szczątków aparatu znaleziono ciało 
pasażera. Jak przypuszczają katastrofa nasta 
piła z tego powodu, że pilot wskutek mgły przy 
lądowaniu zawadzł podwoziem o ziemię: 


Pieru szy samochóci 


Moskwa, 12. 12. PAT. Zakłady samochodo- 
we w Niżnym Nowogrodzie wypuściły pierw- 


szy samochód, wyprodukowany w całości z 


mater jałów sowieckich. Jak informuje agen- 
cja Tass zakłady produkować mają 50.000 sa- 
mochodów rocznie. 


SPROSTOWANIE. W sprawozdaniu z pierwszego 
dnia rozprawy ma str. 7-mej diabłik dnukarski wy- 


man. 1501/4—1503/8, Yanga 1563/4, Straits 1543,4 | rządził nieludzką krzywdę p. Ciunkiewiczowej, po- 


ołów natychm. 10 7/8, termin. 11516. miedź na- 
tycbm 27 1/4—27 3/8, termin. 27 5/8—27 374, Elek- 
trelit 32 1/2—33 1,2. u = 


dając wiek jej... o całe 20 lat starszy! W rzeczywi- 
stości urodziła się pani C, w roku 1886, a nie 1866, 
ak :nyinie podano, 
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XRONIKA z NA w aa ikam a I ZAGŁĘBIA DABROWSKIEGO, 
SKARGI NA „ARBON* 

Sosnowiec. 12. 12, Od licznych naszych czytelni: 
ków otrzymujemy skargi na Miejskie Towarzystwo! 
Autobusów „Arbon*'. Autobusy te} finmy kursujące. 
przewaźnie po mieście używają jako Paliwo ropy 
naftowej skutkiem czego, oddychanie po przejeździe 
tego autobusu przez mwlicę jest wprost niemożliwe. 
Jak więdorno, używanie ropy naftowej jako paliwa 
jest dozwolone tylko autobusom dalekobieżnym. 

SAMOBÓJSTWO 

Król Huta. 12. 12. Ze stawu przy rynku w Król, 
Hucie wydobyto zwłoki jakiegos mężczyzny, które: 
przewieziono do kostnicy szpitala miejskiego. Prze. 
glądając ubranie topielca znaleziono dokumenty, z 
których wynikało, że są to zwłoki Maksymiljana' 
Stelmacha z Nowych Habuk. O tem tragicznem od 
kryciu zawiadomiono żonę jego. która oświadczyła, 
że mąż wyszedł w dmu 2 grudnia z domm I do tej 
pory Die wrócił. Najprawdopodobniej Stelmach po-, 
pełnił samobójstwo z rezygnacji. W dniu 2 bm. za- 
inkasował on zaliczkę w Hucie Król, gdzie praco- 
wał i pieniądze stracił. Wziął sobie tak głęboko do 
serca, że popełnił samobójstwo. skacząc do wody. 
Stelmach osierocił żonę i dwoje dzieci. 

TRAGICZNY WYPADEK 

Król. Huta. 12. 12. W dniu dzisiejszym w Hucie 
Królewskiej wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
W oddziale czyszczenia gazów w wysokich piecach 
młegło zatruciu przy pracy trzech robotników: A- 
dolf Gąsior, Augustyn Urbańczyk j Eryk Rygier 
W stanie ciężkim przewieziono ich do szpitala, 

TEATR POLSKI V KATOWICACH 

Wtorek, godz. 20.: „Potasz i Perltnutter" 

Środa. godz. 20: .Madsmoiselle* (premiera) 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU: Występ tea 
tm żydowskiego z Krakowa w głośnej sztuce 
„Cankeli*. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Berlin, 12. 12. (Sch.) W Altonie doszło wczo. 
raj wieczór między narodowymi socjalistami 
a członkami Stahlhelmu do krwawej kójki w 
toku której 5 osób odniosło rany ciężkie a' 
wielu innych lżejsze. 

La Taz. 11. 12. PAT. Komunikat sztabu gene: 
ralnego donosi o zajadłych walkach. jakie to-: 
czyły się na całym froncie. Wszystkie ataki 
waisk naragwaiskich zastały odnarte: 

Paryż, 12. 12. (B) Wiadomość o osiagnięciu 
w Genewie porozumienia w kwestjij równou- 
prawnienia przyjął rząd francuski z zadowo- 
leniem. Przesłano ministrowi wojny Paul 
Boncourowi do Genewy telegram gratula- 
cvjnv. 

PE EE 


Serum przeciw syfilisowi 


W „Münchener Medizinische Wochen- 
schrift“ ogłasza lekarz wiedeński dr. M. Spit- 
zer artykuł o nowej metodzie leczniczej syfi-. 
lisu. Chodzi tu o serum. którem osiągnięto za- 
dziwiające rezultaty. Serum to wstrzykiwano 
luetykom, którym dotychczasowe metoda che- 
miczna niewiele już pomagała. Straszliwe bó- 
le głowy, na które luetycy cierpią, ustępowa=> 
ły już po kilku injekcjach. Także i inne sym- 
ptomy choroby pod wpływem injekcji wy- 
kazują znączne polepszenie. 


PES J-3-0-PRSEPEE=" 
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Został uporządkawany ł że jego trwałość można 


„NOWY DZIENNIK" środa 14. Xi. 1932 


"OG pregierz: 
Mimo świadomości ciężkich warunków 
współpracy z obecną większością wstąpiliśmy 
do gminy żydowskiej w Krakowie, owiani 
najlepszą chęcią szezerej pracy dla całego spo- 
leczeństwa żydowskiego. 'Ta nasza nadzieja 
okazała się w przeciągu lat minionych w zu- 
pełności złudną. Systematyczne sabotowanie 
uchwał, zmierzających do uzdrowienia panu- 
jacych w gminie anormalnych stosunków 
przekonało nas ostatecznie, że niema naj- 
mniejszej nadziei i widoków, ażeby obecna 
większość była zdolną do jakiejkolwiek twór- 
czej pracy dla dobra społeczeństwa żydow- 
skiego. 

Wobec tego oświadczamy, że cała odpowie- 
dzłalność za system i gospodarkę w gminie 
żydowskiej w Krakowie spada jedynie i wy- 
łacznie na rządzącą większość w tejże gmi4 
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nie . 


Rady gminy 


Na wczorajszem 
żydowskiej w Krakowie przedsiawiciel frakcji 


posiedzeniu 


sjonistycznej radca inż. Feldmann złożył w 
imieniu reprezentacji Organizacji Sjonistycz- 
pej i Mizrachi w żydowskiej gminie w Kra- 
wie następującą deklarację: 

` „Na posiedzeniu Rady żydowskiej gminy 
Wv Krakowie w dniu 10. grudnia 1932 r. zaszedł 
wypadek niesłychanej wagi. Obecnie rządzą- 
ea większość w żydowskiej gminie w Krako- 
wie miała tę smutną odwagę odrzucić wnio- 
ski reprezentacji sjonistycznej w gminie ży- 
dowskiej w Krakowie, domagających się prze- | 
znaczenia odpowiednich sum z budżetu gmi- | 
my na fundusze palestyńskie. 

Uchwała ta jest w dalszym ciągu dosadnym 
wyrazem  usłosunkowania się obecnej więk- 
szości do obowiazków i zadań ciążących na 
gminie żydowskiej wobec najpilniejszych po- 
trzeb ludności żydowskiej. 

p | awa | 


Sprawcy zamachu bombo 
na sklep żydcwski — przed sądem 


Królewiec, 12. 12. (R) W Ostrowiu (Ostero- į przyszło dzisiaj na uniwersytecie wrocław- 
de) zakończył się dziś proces przeciw 14 na- | skim. Studenci norodowo-socjalistyczni urzą- 
rodowym socjalistom, oskarżonym o usiłowa- | dzili demonstracje w obronie studentów, po- 


chu bombowego 


» 


A W bombowy na sklep żydowski w ciągniętych do odpowiedzialności za antyży- 
vebnitz. z : 3 
Zamach nie doszedł do skutku, ponieważ dowskie awantury na terenie uniwersytetu. 


sprawey spłoszyli się na widok przechodnia i | Wobec nieuczynienia zadość wezwaniu re- 
zbiegli. Czterech oskarżonych zostało uwolnio- | ktora zaprzestania wrzawy przez studentów 
nych od winy i kary, podczas gdy reszta zo- | została wezwana policja do gmachu uniwer- 
stała skazana na karę więzienia od dwóch i pół | sytetu Po zamknięciu wszystkich wejść doko- 
lai do dwóch tygodni. r W ko 

ai nano legitymowania studentów, przyczem oka 
zaoł się, że wśród obecnych było wielu ucze- 
stników poprzednich wystąpień  antysemic- 
kich. 


Znowu awantury 
na uniwersytecie wrocłowskim 
Berlin, 12. 12. PAT. Do nowych zaburzeń 


„Odwaga i bohaterstwo” wodza 


Czyli: dobrze zapłacona baika 


Lipsk, 12. 12. PAT. Między Hitlerem a nie- 
jakim Mende.a, kronikarzem jego „bohater- 
skich czynów wojennych“ toczy się od pew- 
nego czasu zacięta walka. Mende, oficer łącz- 
nikowy jednego z bawarskich pułków, w któ- 
rym służył również obecny wódz narodowych 
socjalistów, napisał swego czasu na polecenie 
Hitlera specjalną książkę, w której sławił „od- 
wagę i bohaterstwo" swego obecnego wodza. 


Wywołało to silną rcakcję w szeregach byłych 
lwarzyszy. Po pewnym czasie Mendemu sprzy 
krzyła się uległość i wystąpił z szeregów hi- 
tlerowskich. Obecnie publikuje on na łamach 
jednego z czasopism monachijskich, że „bo- 
haterskie* czyny Hitlera na froneie są w ca- 
łości zmyślone i stanowią dobrze zapłacona 
bajkę. 


| MacDonald 0 powrocie Ę Stanów Zjednoczonych wobec Angiji, 
i 


= A grupa socjalistyczna Izby powzięła jednomyśl 
Niemiec ną uchwałę, wzywającą rząd do odroczenia 

Wiedeń. 12. 11. PAT. „N: W Tagblatt“ zamie wszelkich spłat aż do sprawiedliweoo  "oz- 
szoza w depeszy z Genewy rozmowę Swego o) Bniegia z Wa, ż uoy po peona gry 
korespondenta z MacDonaldem- Premjer an- ferencję dłużników i wierzycieli. niezależnie 
sielski miał oświadczyć: Dokonany został 


od światowej konferencji gospodarczej. 

wielki krok naprzód. Dzięki powrotowi Nie- «po z l 

miec na konferencję rozbrojeniową będzie mo- 10 miljenów FPT wegla 

ma przyspieszyć prace konferencji- Sądzę. że ą 

w połowie stycznia zbierzemy się znów w Lon szuk? zbytu... 
dynie aby omówić i ponownie wzmocnić .„.a biedacy marzną. 
Punkt trzeci formuły genewskiej. Zaufanie mię 
dzy narcdarni europeiskiemi musi być zwię 
kszone. Powinniśmy pokazać światu. a głównie 
Stanom Zjednoczonym że „dom europeiski' 


Essen, 12. lę. PAT. Sytuacja w górnictwie 
węglowem w Zagłębiu Ruhry pogarsza się z 
dnia na dzień. Na składach leży okało 10 mi- 
,ljonów ton węgla, dla którego niema  <bytu. 
Konkurencja angielska daje się tu coraz bar- 
dziej odezuwać, a kopalnie tutejsze nie są już 
w stanie z nią współzawodniczyć. 

Już dziś kopałnie w zagłębiu sprzedaja ni- 
żej kosztów własnych, lecz na dłnższy okres 
polityki tej nie wvtrzymają. Na rynkach pół 
nocnych poza konkurencję angielską węgiej 
tutejszy walczyć musi z węglem polskim i na- 


oceniać optvmistycznie. 


Londyn. 12. 12. (L) Premjer angielski Mac 
onald powrócił dziś wieczór do Londynu. 


Uchwała socialistów francusk'ch 
Paryż, 12. 12. (PAT) W związku ze stano- 


Str. 18, 


-== 


Poźegnanie posła Patka 
w Moskwie 


Moskwa. 12. 12. PAT. Poseł Rzeczypospolł 
tej w Moskwie. p. Patek opuszcza w najbliż- 
szych dniach dotychczasową placówkę. W 
związku z tem odbyło się wczoraj w posel- 
stwie polskiem pożegnanie posła Patka. na któ 
rą to uroczystość przybyły oficjalne stegy so- 
wieckie z zastępca komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych Krestyńskim i Stomonia- 
kowem na czele. Pozatem przybył korpus dy” 
plomatyczny z dziekanem ambasadorem Tur- 
sij Hussein Ragib-beyem na czele. š 


_„Bzystka” 
w partii komunistycznej 


Moskwa. 12. 12. PAT. Sensacją dnia jest za- 
rządzenie tzw. „czystki“ partii  komiinisty” 
cznej. Według pogłosek z partji ma być usunie 
tych 15 proc. jej członków- (Wydalenie z par- 
tji jest w dzisiejszych warunkach w Rosii ró 
wmoznaczne z śmiercią cywilną, toteż łatwo 
wyobrazić sobie można panikę, jaką wywoła- 
ła wiadomość o zarządzonej „czystce”. — Red) 
Głównym powodem czystki ma być oporne 
stanowisko komunistów wiejskich wobec poli= 
tyki względem wsi oraz demoralizacja. której 
uległa część członków partii rządzące w in- 
mych dziedzinach Życia gospodarczego i poli- 
tycznego. Obecna „czystka” jest trzecią z kolei 
od istnienia regime'u sowieckiego. 


Nareszcie z nowrofem 
w Turcji! 


Ankara, 12. 12. PAT. Wczoraj o godz. 28.30 
przybył do Stambułu Trocki. Trocki wyraził 
zadowolenie, że przybył już z powrotem do 
Turcji. 


nc 


Liwinow — Yen 


Genewa, 12. 12. (K) Sowiecki Komisarz 
spraw zagranicznych Litwinow i delegat chiń 
ski dr. Yen wymienili dziś noty, na mocy któ- 
rych podjęte zostają normalne stosunki dy- 
plomatyczne między Chinami a Rosją sowie- 
eka. 


a E a a 


Wyrok na komunistów 
bydgoskich 


Bydgcszcz. 12. 12. PAT. Dziś zapadł wyrok 
w procesie przectwko przywódcy komitetu 
okregowego naczelnej partji pracy i radcy miej 
skiemu w Bydgoszczy, Janowi Olszewskiemu 
oraz 6 jego współpracownikom, oskarżonym 0 
współdziałanie z komunistyczną partią Polski. 

Główny oskarżony Olszewski skazany žo- 
stał na 10 lat ciężkiege więzienia, dwóch 0" 
skarżonych po 5 lat, i trzech po 2 lata ciężkie- 
go więzienia. 

e | m 

W Urudziądzu rozpoczął się proces przeciw 
ko 2 posłom Stronnictwa Narodowego, oskarżo 
nym w zwiazku z burzliwemi zajściami pod- 
czas gazdu OWP w Święciu. Nazwiska o- 
wych vosłów brzmia Sacha i Mazur. 


Indyjska Ciunkiewiczowa? 


Weneeja, 12. 12. PAT. Przybyła tu księżna 
indyjska Maharani di Beranda, przywożąc ze 
sobą pod strażą specjalnej eskorty detektywów 
3 walizy pełne klejnotów. Klejnoty te uważa- 
ne są za najpiękniejsze i najcenniejsze w ca- 
łych Indjach, wartość ich ma wynosić 40 mi- 
ljonów lirów. 


— WŁAMYWACZE MIELI PECHA. Przytrzy- 
mano Nędze Antoniego (lat 31). Wójcika Anto- 
niego (lat 21). bez zajęcia na ulicy Lelewela, w 
chwili. gdy udawali się na wyprawę złodziejską. 
Posterunkowy odebrał od nich narzędzia. służące 
do włamań. 


ogół w walce tej uległ Tutejsze koła górnicze 
są przekonane. że Połska na rynkach nółaoc- 
nych poradzi sobie również z konkurencją 
| angielską. 


WOLNE POSADY 


-> 


BROWAR poszuūkuje Za- 
śiępców na miejscowo- 
ści: Oświęcim, Nowy 
Sącz, Krosno, Sucha, do 
brze zaprowadzonych w 
danych miejscowościach 
oraz mogących dać Zi- 
bezpięczenie, Zgłoszenia 
Zakłady Przemysłowe 
Tenczynek, Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 1594x 


POMOCNIK branży ko- 
smetyczno - perhumeryj- 
nej lub drogerzysta pier- 
wszonrzędna siłą do eks- 
pedycji nuriownej po- 
szykiwany. Oferty, odpi- 
sy świadectw, fotografie 
do Adm. „N, Dziennika“ 
pod „Skromne wymaga- 
mia". 737g 


POSAD POSZUKUJA 
| |. w INE "RONA 


MŁODY chłopiec (Żyd) 
poszukuje jakiejkolwiek 
pnacy z uirzymaniem i 
dopłatą kilku złotych lub 
bez uwtrnzymania. Zgłosze 
mia pod „Pracowity do 
Adm. „N. Dziennika", 
739g 


WYTRAWNY zastępca- 
podróżujący, posiadający 
urządzone biura z delefo 
nem, poszukuje dobrego 
zastępstwa. Zgłoszenia 
pod „Reprezeniaiywity”* 
Biuro ogłoszeń Stanera, 
Kraków, Rynek 8. 
1596ax 


DENTYSTA  uprawnio- 
ny, eupełnie samodziel- 
my w opsratywię i te- 
chnice, obejmie posadę, 
wźględnie przystąpi «ao 
spółki od 1 lutego 1933. 
Referencje na żądanie. 
Zgłoszenia pod „Dita R. 
P.“ do Adm. „N. Dzien- 
mika". 1593x 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


STUDENT humanistyki 
przygotowuje ekstennów 
do egzaminu dojrzałośn. 
ilonoraijum po złożeniu 
egzaminu. Zgłoszenia do 
Adm. „N, Dzienika* pod 
„Pewność! 738g 


LEKCYJ FRANCUSKIE- 
GO uwda.eia stud filozofii 
Klanżanka. Koałetek ő, 
m. 3, telef. 162-18, 1444x 


RÓŻNE 


SMACZNE obiady po zn: 


żonei cenie wydaje Się. : 
ml. D.etlewska 111, m. 7. | 


4321x 


PAUL Löw. Kraków. u- 
nieważnia zgubioną ksią 
Żęczkę Kasy Chorych w 
Krakowie, 


ARA 


Kls 
CZYSZ- 


DYWANY ręczne 
my — naprawa. 

czenie, strzyżeńwe 
„Dywan*, Kraków-Pod- 
górze, Kingi 9. Telcion 
Nr. 1156-09, 1152kr 


METH Hirsoh, Czchów, 
pow, Brzesko, wr, 1905, 
— umieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową. 
1598 


ZDROJGWISKA 


a A 


ZABIORĘ kiikoro dzieci 
w wieku szkolnym, da 
mojej kolonji w Zakopa- 
nem, na ferje zimowe. 
Opieka wzorowa, dzieci 
uprawiają sporty, także 
werandują. Wyjazd 21 bn 
Mifelewowa, Jasna 
albo Gimnazjum hebraj- 
skie, między 12*30—1'30. 

1562x 


ZAKOPANE. Zmany kom 
for'towy pensjonat  -— 
„SWIT“ przy ul. Zamoż 
skiego. Telef. 455, pod 
zarządem E. Lustigów 
polażony w najpiękni=;- 
szei willowej części u- 
zdrowiska. połeca Się na 


sezon Zimowy,  ProSDe- 
kty na Kty na żądanie, č 
ZAKOPANE.  Pensjone: 


PIAST“ ul. Sienkiewicza 
Idy Borzykowskiej Leo- 
njj Krautówny — poleca 


pokoje słoneczne. Koni- 
fort nowoczesny. Cenv 
niske. Tel. 432. 1523x 


1 OKALE 


SKLEP 2 urządzeniem 
przy najruchliwszej ulicy 
śródmieścia, odstąpię —- 
Kraków, ul. Szpitalna 9. 
m. 6, 1597x 


10. 


Ii 
| 
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„NOWY DZIENNIE* środa 14 _DZIENNIE* środa 14 grudnia 1932 1932 ' 


ZARAZ do wynajęcia pu 
Zz ubrzyma- 
dla pań 
Dietlow- 


kój ładny, 
niem $b bez, 
hub. panów: ul, 
ska 111, I. piętro, 


Radość życia 


traci wielu ludzi których 
dręczą okropne bóle ren- 
matyczne | nerwowe 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy. gdyż już we- 
le tysięcy cierpiących od- 
zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu. Ta- 
bletki Togal bowiem czę- 
sto zwaiczaja te niedo- 
magamia. Toga! wstrzy- 
muje nagromadzanie się 
śwasu moczowego. 
Nieszkodliwe dla serca. 
Żoładka i innych orga- 
nów. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 


MAM lokal w śródmie- 
Ściw, pnzyjmę towar w 
komis lub spólnika, Zgło 
szemia pod „Branża obo- 


m. 7, | jętna* Biuro ogloszeń 
Stattena, Kraków, Ry- 
432ix nek 8, 1596x 


€ bwieszczenie. 


Podaię do publiczucj wiadomości, że budżet 


Gmmy wyznaniowej żydowskiej 


w Krakowie 


na r. 1633 został w dniu dzisiejszym wyłożony 


do wg:ądłu 
dni 8 


dla członków Gminy 


na przeciąg 


Budżet ten może być w powyższym czaso- 
kresie przeglądany przez członków Gminy wy- 
zuańiowej żydowskiej codziennie, z wyjątkiem 
sobót, w biurze Gminy (ul. Skawińska 2) w go- 


dzinach cd 9—13. 


DR. RAFAŁ LANDAU 


Przewodniczący Zarządu Gminy 
wyznaniewej żyd. w Krakowie. 


W Krakowie, dnia 14 grudnia 1932. 


1595x 


OSTRZE ZENIE! 


JEDYNA "ORYGINALNA 
CZEKOLADA 
PRZEC ZYSZCZAJĄCA 
DLA DZIECI 1 DOROSŁYCH 


Czytajcie! 


JED 


TREŚC. 


acz 
Š 


Ha po m 


. Leopold Rosner: Jak 


nistów. 


Cena 60 gr. (plus 


ków, ul. 


4 
ie 


mydeł 


S-dnicwy pokyf swiafeczny w Zakopanem 
światowe Organizacja Fodréży „Wagons-bifs Cook“ 


6. Dr. Ignacy Schwarzbart: 
zorganizowanej dezorganizacji. 
7. Albert Londres: Herzl. 
8. Leopold Rosner: Hajfa. 
9. Wycieczka do Palestyny. 


PREPARAT POLSKI 


Do czynu! 
Październik 1932 — Tiszri 5693 


pE mame palestyńskim 


NODNIOWKA 


. Nahum Sokołów: Mój apei. 
. Poseł Dr. O. Thon: Orędzie Sokołowa. 
. Leib Jaffe: Kapitał narodowy w Palestyńie. 


doszło do powstania 


„mandatu palestyńskiego. 
5 Program Światowego związku ogólnych sjo- 


Czas kres położyć 


porto 15 gr.). 


Dia organizacyj za poprzedniem nadesłaniem na» 
leżytości cena 50 gr. 


Do nabycia w Biurze Organizacji Sjońskiej, Kra- 
Dietlowska 81 


ine biate zeby 
ko do zebów 
pasta na eliksirze 


organizuje od 34. XII. 1932 r. — 1. l. 1933 r. włącznie 


|WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO 


Cena wycieczki Il. ki. Zł 110.— 


Cena obejmuje: przejazd z Krakowa do Zakopanego | i z powrotem lI klasą, pełny poby 


w Zakopanem, utrzymanie 3 razy dziennie, obsługę i kartę sezonową. 


Uczestnicy wy- 


cieczki będ: iokowani w pokojach 2-osobowych. — Na miejscu wypoży czalnia nart i kurs 
50/0 zniżki wstępu na wszelkie imprezy sportowe, jak: konkurs skoków 
na Krokwi, turniej hokeyowy, zawody konne pod protektor. Pana Prezydenta ) t 


Ze wzgledu na okres świąteczny, ilość osób ograniczona. 
Informacje i zapisy przyjmują: 


narciarski, — 


Swiatowa Organizacja Podróży „Wagons - Lits Cook*, 
„Nowego Dziennika“, 


i 


Administracja 


IREM MERATA: u Krakoni 


prow mLES.ęĘCZB ZŁ 66 kwarta, ZŁ Ju 


Kraków, Sławkowska 1.. 
Kraków, Orzeszkowej 7. 


UUŁOUSZENIA: Podziawa ODiczEŃ jest 1 mème w jednym iane — Stres. W 
tekście : nadesłeanean ma 3 lamy po 74 miim. —- Srronz za tekster i» 


w Krakowie 2 odnoszen de oum ù . CA w a B84 ez 31 N jsze ogł dro b, 10 st 
Na a 4 w pe mułem — Najmniej ogłcszen re kczymy za s 
e E aTe a < 66 „ x ISH || CENY u zlotych: L stora 1'25 — Tekst I'e Nadesłane O75 — Za: 
agranice « mryecvike pocztowe s + 100  „ w 300 625 — Droba cd słowa 0'20 Dia poszukujących pracy 010 — ! 
TOWY DZIENNIK" wychodz crcóremne także w por Prs F dn prtu cie 12950 — Za rastrzeżerńe miesca dolicze sie 25% 
W„iawca. Za spółkę Wya „Now: Uzieunis  Zygiuuni Hoctwaia — Redaktor uczelny: Dr. Wilbeim perkeibammer 


s daktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Krakćw, Urzesznowej 7, pod zarządem Maksynulijana Felaonauż 
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